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ŚNIADANIE „POLROSU“ KU CZCI 
P. PATKA. 
„orespondenta.) 
Warszawa, 15. stycznia. (st) Przed 
wyjazdem do Moskwy posel Patek po- 
dejmowany był śniadaniem przez na- 
vzelnego dyrektora „Polrosu'* p. Skap- 
skiego. Obecni byli m. i. poseł sow. 
Bogomolow, szef sow. misji handłowej 
p. Kopyło, z MSZ pp. Raczyński i Jan- 
kowski, p. Jan Piłsudski, ks. Lubomir- 
ski, poseł Wierzbicki i i. 
——00—— 

UZNANIE DLA POLSKIEJ USTAWY 
UBEZPIECZENIOWEJ. 
(Telefon onmdenta.) 

Warszawa, 18. stycznia. (st) Cza- 
sopismo niem. „Der Freie Angestelle" 
zamieściło artykuł pod tyt. „Ubezpie- 
czenie pracowników w Polsce“, w któ- 
rym stawia ustawę polską jako wzór 
dla Niemiec, twierdząc, że jest ona 
najlepsza i najbardziej nowoczesna 
w Europie. 


Telefonem ow 


AML 
ZAKAZ PRACY NOCNEJ W PRZE. 
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 
[Teleno MATEO kuwezpowdenła | 

Warszawa, 18. slycznia. (st) Min 
pracy zawiadomiło związki robotnicze 
i związki przemysłowców, że postano- 
wiło nie ndzielac nadal pozwoleń na 
Dracę nocną w przemyśle włókienni- 
czym. (Włókiennictwo było doląd je- 
yną gałęzią produkcji z pracą nocną 
lozwoloną celem urzeciwdziałania bez 
rebociu). 

< ea 
MARSZ. FOCH. 

Paryż, 18. siycznia. (Tel G. P.) 
Wedlug orzeczenia lekarzy, dzisiaj 
n godz. 4 rano stan zdrowia marszał 
ka Focha pozostawał bez zmiany. 

PZ E i 


| 


Nowy Jork, 18 stycznia. (Tel. G P.) 
„New York Herald Tribune“ donosi, że 
zarówno Coolidge, jak i Hoover są sta- 
nowczymi przeciwnikami wszelkich 

| ulg dla europejskich państw  dłużni- 


LOKOMOTYWA NIEP ROSZONYM GOŚCIEM. 
(Do arlykułu na str. 12-tej.) 


Wuj Sam - n.eublzganym 
wierzycielem. 


HOOVER BEZWZGLĘDNYM PRZECIWNIKIEM ULG DLA EUROPEJSKICH 


DŁUŻNIKÓW. ; 
ków. Żaden z nich nie pozwoli na 
wciągnięcie Stanów Zj. do uczestnic- 


twa w naradach nad odszkodowania- 
mi. Przyjazd Parkera«Gilberta powi- 
nien być oceniany z tego punktu wi- 


rea 
> 


dzenia. Hoover jest w tym względzie 
jeszcze mniej dostępny namowom niż 
Coolidge- Zdaniem dziennika, Hoover 
swego czasu mważał warunki spłaty, 
przyznane państwom euroneiskim 
przez rząd waszyngtoński, za zbyt ła- 
godne. 

ZUCHWAŁY NAPAD WILKÓW. 
(lreuciomcui ua DaszeŁu nottsponyeniau.) 

Warszawa, 18. slycznia. (st) Oneg- 
daj łowieckie 'Fowarzystwo w Śtolp- 
cach zaalarmowane zostało wiadomo- 
ścią, że gromadu wilków ukazała się 
w pobliżu miasta. Po porwaniu kilku 
cieląt i psów, wilki napadły na prze- 
jeżdżających furmanką chłopów. 
Zołnierze KOP strzałami zmusili be- 
stje do ucieczki. 


Te 


ZJAZD POLSKICH STUDENTOW 
W AMERYCE. 

Nowy Jork, 18. stycznia. (Tel. G. 
P) W Cambridge Springs odbył się 
pierwszy zjazd studentów polskich. 
Uchwalono  rezclucje wyrażające 
wierność Slanom Zj., a jednocześnie 
konieczność podtrzymania ducha i 
radycj: polskich, nie mieszania się 
do spraw pol:*ycznych i religijnych. 
wreszcie żądające powslamia katedr 
języka polskiego na uniwersytetach 
amerykańskich. 

———()—— 
KRWAWE STARCIA W AUSTRALJI. 


Londyn, 18 stycznia. (Tel. G. P) 
W porcie Adelaida (Australia) okoła 
1000 strajkujacych marynarzy napa 


dło na pracujących ochotników. Około 
50 pracnjących odniosło rany. Demon- 
stranci dokonali napadu na oddział po: 
licyjny. 
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Str. 3 „GAZETA PORANNA” 


Zdemaski 


z dnia 20, stycznia 1929. 


owanie Czy -- fortel? 


MEMORJAŁ GROENERA ROBI WRAŻENIE PUBLIKACJI ROZMYŚLNIE PRZYGOTOWANEJ DO ROZGŁOSZE- 
NIA. — W DOKUMENCIE NIEMA MOWY O AGRESJI, TEJ ISTOTNEJ PODSTAWIE NIEMIECKIEJ POLITYKI 


WOJENNEJ — CAŁOŚĆ JEST SKONSTRUOWANA DLA ZAMYDLENIA OCZU DYPLOMACJI 


| nera. Wywołał on dużo wrzawy, dużo 
zakłopolania, dużo cichej radości u 
tych, dla których „pacyfizm“ niemiec- 
ki jest wstrętną, fałszywą maską. 
Treści memorjału, podanego przez 


Lwów, 19 stycznia- 
Jakkolwiek Wielka Wojna przynieść 
miała wraz z trjumiem demokracji ró- 
wnież zupełne wyeliminowanie „taj- 
nej dyplomacji“, czyniąc z polityki 


przedmiot publicznej kontroli, — zja- | nas w obszernym wyciągu, przytaczać 
wiskiem dość częstem są publikacje | nie będziemy. Chcemy natomiast zwró- 
„najściślej poufnych“ umów, memorja- | cić uwagę na szczegół, w dotychczasa- 


wych głosach prasy zupelnie pominię- 
ty. Oło analiza tego dokumentu nasuwa 
podejrzenie, że jego publikacja nie jesł 
dla Niemiec żadnym ciosem. Mimo po- 
zorów konsternacji, a nawet paniki w 
berlińskich kołach, jest rzeczą bardziej 
niż prawdopodobną, że memiorjał gen. 
Groenera napisany zostal, a nasłępuie 
wydany osobom trzecim jnź pod kąłem 
przysziego ogłoszenia. 


łów i innych dokumenłów mniej lub 
więcej rewelacyjnych Świadczy to o- 
czywiście o tem, że metody polityczne 
znacznie mniej zmieniły się, niż mapa 
świata. I ostatecznie inaczej być nie 
mogło, są bowiem i zawsze będą kwe- 
stje, unikające światła dziennego. 

Do rzędu takich zdemaskowanych 
dokumentów należy ogłoszony świeżo 
przez londyński „Review of Reviews“ 
memorjał ministra Reichswehry, Groe- 


Podejrzana wartość „tajnego“ 
dokumentu. 


i ją na lo pozytywne dowody. Ma — kom 
promitować Polskę. Ma — zdemasko- 
wać jej imperjalizm, a niemiecki pro- 
gram zbrojeń przedstawić jako mini- 
malny program obrony. 

Zauważono gdzieś, że memorjał ów 
został ogłoszony w Londynie dlatego, 
by poróżnić Niemcy z Sowietami. Cho- 
dzi miancwicie o ustęp, stwierdzający, 
że przyszła {lota Bałtycka Niemiec 
mieć będzie przewagę nad flotą sowiec- 
| ką. Nie jest to jednak tak niewątpliwe, 

jak się wydaje. Passus ten jest dość 
niewinny i właściwie tylko porównaw- 


W czemże bowiem kompromituje 
Niemcy? Uzasadniając konieczność roz- 
budowy floly bałtyckiej, — starannie 
pomija wszelkie cele agresywne, jak- 
kolwiek te są tak charakterystyczne dla 
niemieckiej polityki. Mówi jedynie o 
obronie i to w dwojakim kierunku: wo- 
bec Polski i wobec nacisku mocarstw, 
pragnących rzekomo zmuszenia Nie- 
miec do porzucenia neutralności. 

Memoriał gen. Groenera powtarza | 
4 rekapituluje to, co stale rozgłasza pro- 
paganda niemiecka: że Prusom Wscho 
dnim zagraża atak polski. Jeśli „„rewela- 


cjom* takim, wprzągniętym w slużbę ` ezo określa sprawność przyszłej „floty. 
propagandy, nie bardzo się wierzy, lo | Natomiast przeoczono szczegół o dale: 
zapewne bardziej miarodajnie wyglą- | ko sięgającem znaczeniu politycznem, 
da taki „memorja! tajny“. Ma on do- | przeoczono intencje, jakie kierowały 


wysnnięciem sprawy „obrony nentral- 
ności Niemiec". 


wieść, że Niemcy rzeczywiście liczą się | 
z atakiem Polski i że zapewne posiada- | 


Neutralność, broniona pancernikami. 


nia neutralności w chwili decydującej 
i przejścia na słronę wrogów sowiec- 
kich. 

Cóż na to odpowiada gen. Groener? 
Olo opracowuje i uzasadnia program 
obrony tej neutralności. Gzyni to „po- 
ufnie', ale jest rzeczą jasną, że ta po- 


Mówmy jasno. O jaką neutralność 
może tu chodzić? Kto miałby ją gwał- 
£ić? Odpowiedzi dostarcza prasa sowjec 
ka, od miesięcy i lat alarmująca swych 
czytelników „zamachem* przygotowy- 
wanym rzekomo przez zachodni kapi- 
łalizm na całość republik sowi. W tym 


potwornym „spisku“ rolę specjalną | ufność nie leży w interesie Niemiec. 
spełniają Niemcy. Są — niepewne. — | Przeciwnie, nie zaszkodzi, jeśli i $o- 
Anglja, Francja, Polska, Rumunja, po | wiety i ci, którzy targują się z Niem- 
części i państwa bałtyckie — to we- | cami dowiedzą się, że dla Niemiec 


nentzalność jest tak cenna, że pragną 
jej — bronić pancernikami. 

Gdyby gen. Groener pisał swój me- 
morjał naprawdę .,pro domo“, wszyst- 
ko wypadłoby inaczej. „Iuryłarz po- 
morski“ nie byłby wtedy przeszkodą, 
odeinającą Prusy Wschodnie, bo laik 


dług relacji moskiewskiej już dojrzałe 
ogniwa przyszłego „białego frontu“. 
Ale Niemcy chwieją się, Próbowano je 
pozyskać lokarneńskim flirtem i drob- | 
nami ustępstwami, kupić za cenę kre- 
dytów i pożyczek, wreszcie pogróżka- 
mi skłonić do uległości. Do —— złama- 


r 
Program króla Alekszndra. 
WŁADCA JUGOSŁAWII CZUJE SIĘ DOść SILNY DO PRZEPRO- 
WADZENIA WAŻNYCH REFORM. 

Białogród, 18 stycznia. (Tel. G. P.) | wego, dające wielkim partjom prze- 
„Politika“ zamieszcza wywiad u- | wagę nieproporcjonalnie wielka w 
dzielony przez króla Aleksandra | stosunku «lo ilości głosów. Ma być 
współpracownikowi „Matina“, Sauer | również wprowadzona reforma ad- 
welnowi. Król w wywiadzie tym o- | ministracji uniezależniająca perso- 
świadczył, iż zdecydowany jest usu- | nal administracyjny od partji poli- 
nąć ustrój partyjno-polityczny i dać | tycznych, a dalej decentralizacja ad 
narodowi ustrój demokratyczny i | ministracji przy zachowaniu jedno- 
konstytueyiny, czyniący naród nie- | ści terytorjałnej całego państwa. — 
zależnym cd wpływów przewódców | Król oświadczył, iż czuje się silnym 
party inych. Król zamierza wprowa | do przeprowadzenia tych reform, 
dzić dalej nowe ustawodawstwo wy | mając poparcie całego narodu. 
harcze, odmienne od dotychczaso- 


| 


ŚWIATOWEJ. 

zrozumie, że ten wąski pas ziemi może 
być w przeciągu kilku godzin przefor- 
sowany. Zadaniem floty bałtyckiej Nie- 
miec nie byłaby obrona Prus Wscho- 
dnich, bo w razie ataku polskiego — 
nie od morza szłoby uderzenie. Są to 
rzeczy oczywiste, ale niewygodne. Po- 
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TEWELINA 


usuwa bezwzglgdnie wszelkie plamy 
i hrud z nrzenoconuch kolnierzv, 
se Arian] 
trzeba zaś, by świat wiedział, że Niem- 
cy boją się Polski, że czują się słabe, że 
pragną — pokoju. 

Memorjał gen. Groenera podaje fał- 
sze. Jest elementem niemieckiej propa- 
gandy politycznej i podziela jej meto- 
dy. Ma ukryć prawdziwe cele Niemiec. 


„Bajka o wilku i owcy” 


PRASA FRANCUSKA DOSADNIE PIĘTNUJE FAŁSZYWE METODY 
MIN. GROENERA, 


Paryż, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Memorjał gen. Groenera wywołał w 
prasie paryskiej czne komentarze. 
„Echo de Paris" podkreśla ustęp do- 
tyczący Połski, zaznaczając, że na- 
pisany on jest z czysto pruską bru- 
talneścią. 

„Paris Midi“ oświadcza, że Irud- 
ne znaleźć uhoższą i więcej dzie- 
cinną argumentację, niż wysunięta 
przez Groenera. Rzekomy minister 
demokratyczny zadowolił się przepi 
saniem głupstw, które znaleźć można 
codziennie w byle jakim świstku 
pangermanistycznym o Polsce. 


„Aclion Francaise“ stwierdza, że 
rzekome zamiary Polski zagarnięcia 
Królewca nie są wcale grożne. Nato- 
miast groźny jest fakt, że podobne 
przypuszczenie mogło kiełkować w 
Niemczech. 

Polska ma dość do myślenia o in- 
nych sprawach, a nie o opanowaniu 
Prus wschodnich. Wystąpienie Groe- 
nera przypomina metody Bismarka, 
który najwięcej krzyczał o rzekomych 
planach wojennych Francji właśnie 
włedy, gdy zamierzał ją zgnieść. Hi- 
słorja o rzekomej agresji Polski przy- 
pomina bajkę o wilku i owcy 


Jak Niemcy obeszlii traktat 
wersalski. 


KRĄŻOWNIKI „PRZEPISOWE” 

Paryż, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Liberte“ drukuje artykuł Gaievi!- 
le'a, który wykazuje, że Niemcv po- 
trafili w genjalny sposób obejść klau 
zulę Traktatu Wersalskiegu, budują 
bowiem krążowniki opancerzone nie 
przekraczające 10 tys. ton pojemno- 


MOGĄ STRZELAĆ NĄ 27 KLM. 


ïo}, lecz tak skonstruowane, że co do 

| zdolności bojowej wyprzedzają krą 
żowniki wszystkich innych flot. No- 
we krążowniki mogą strzelać poci- 
skami 300 kilogramowemi na od- 
ległość 27 klm. 


N.emcy wszystkim dostarczą.ą 
broni. 


PO KONPISKACIE W CHINACH--RKONPISKATA W ARGENTYNIE. 


Buenos Aires, 18 stycznia. (Tel. G. 
F) Rząd argentyński skonfiskował w 


Santa Fe na pokładzie parowca nie- 
mieckiego 2006 skrzyń z karabinami, 


Pos'edzenie Rady Minist ów. 


RATYFIKACJA PRZYSTĄPIENIA POLSKI DO PAKTU KELLOGA. 


Warszawa, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dnia 18. bm. pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów prof. Bartla 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
na klórem załatwiono szereg spraw 
bieżących. Między innemi Rada Mini- 
strów przyjęła rrojekt ustawy rałyłika- 
cyjnej o przystąpieniu Polski do paktu 


| Kelloga oraz projekt ustawy o podatku 
drogowym od pojazdów mechanicza 
nych. 
warszawa, 18. stycznia, 
Przed  dzisiejszem posiedzeniem Rady 
min. premjer Bartel odbył konferencję 
| z min. Składkowskim. 


(Tel. G. P.) 


Szwajcarja zniosła wizy 
paszportowe 


POD WARUNKIEM PRAWA WZAJEMNOŚCI. 


Berno, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rada Związkowa postanowiła znieść 
wizy paszportowe dla obywateli 
wszystkich państw uznanych przez 


Szwajcarję, jednakże dla państw eu- 
ropejskich o tyle jedynie, o ile to 
samo prawo będzie wzajemnie przy 
znane obywatelom szwajcarskim. 


Wybory we Wloszech 24 marca 


Rzym, 18 stycznia. (Tel. G. P.) No- 
we wybory we Włoszech odtędą się w 
dnin 24 marca br. Dekret w sprawia 

rozwiązania narlamentu przyjęty zo» 


stał na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów i dziś lub jutro podpisany 
zostanie przez króla, 
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„GAZETA PORANNA” 


szpecą Gw nawet twarz. 


Już po parokrornem użyciu, 


szczególnie 


z dnia 20. stycznia 1929. 


działa 


nepra śni zapach ust 
odpychająco Wady te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez codzienne 
używanie wspaniale orzeżwiającej, pachnącej pasty do zętów Chlorodonit. 


przy pomocy specialnie 


dla tego celu skonstruowanej szczoteczki do zębów Chłorodont ze 


ząbkowaną szczeciną, 
Gnijące, między zębami, resztki 


zaznacza Się zbawienne działanie 
potraw, zostają gruntownie usunięte, 


tej pasty. 


oddem staje się czysty, a zęby przybierają Pe we biały połysk, 


NISIrA 


soraw Wojsk, 


ebhiięla komisja budżetowa w drugiem czytaniu o 2 miijony zł. 


Pos. Liebermann piętnuje oszczerstwa min. Groenera. 


ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI I GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM MIN. 
CZASU SŁUŻBY WOJSKOWEJ JE ST OBECNIE NIEMOŻLIWE. — ZMNIEJSZENIE WYDATKÓW RE- 
PREZENTACYJNYCH I KOSZTÓW PRZENIESIEŃ. 


Warszawa, 18. stycznia. (Tel. G, 
P.) Komisja budżetowa przystąpiła 
do dalszej dyskusji nad prelimina- 
rzem budżelu Min. Sprw Wojsk, 

Pos. Czelweriyńsk: dopatruje się 
w budżecie szeregu błędow. Rozwój 
lotnictwa jest niedostateczny, a kwo 
ta na nie przeznaczona za mała. 
Zgłasza szereg poprawek, m. i. o 
zmniejszenie funduszu dyspozycyj- 
nego do 8 miljonów zł., oraz o po- 
większenie pozycji na budowę jedno 
stek pływających do 14 miljonów. 


Interesujące dj logi. 


Pos. Czetwertyński w czasie swe- 
go przemówienia powiedział m. i. 
Tu jes! caly szereg panów, któryc 
przyjmowałem u siebie na śŚniada. 
niach, urządzanych po posiedze 
niach komisji budżetowej. 

Poseł Lieberman (PPS.): Minęls 
te czasy! 

Poseł Czetwertyński: Na zebra 
niach bywał także cały zarząd Min. 
wojskowego. Uważaliśmy wówczas 
że żadna partja nie powinna mieć 
stosunków z woiskiem poza komisję 
budżetową Sejmu. Dziś jest inaczej. 
Słyszymy tu dużo rzeczy, które do 
wiadomości klubów dosła'ą się dro- 
gą poufną. Mnie np. razi hardzo, że 
panowie dopuszczają spokojnie do 
istnienia jakiejś partji pułkowni- 
ków. 

Poseł Burda (RB.): To tylko „Cy- 
rubik“ o le mpisze. 

P. Czelwertyński: Jedna z ilustra- 
cyj „Cyrulika* uważałem za obra- 
zę armji. Wykupiłem wszystkie nu- 
merv na Krak. Przedmieściu, a sprze 
dającej babie chciałem dać w pysk. 
Ale czemu rząd, który tak os'ro rea 
guje na wysląpienie przeciw armji, 
pozwala na lakie uragowisko z woj- 
ska? 


P. Kleszczyński (BBY — To Sejm 
daje powód do tego 

P. Lieberman: Wszystkiemu ten 
Sejm winien! 

P. Czetwertyński: W ten sposób 


śmiać się nie wolno. 

Następnie oświadczył 
tyński: Zachęcie posła Polakiewicza, 
ażeby wszyscy wspóldziałali calem 
Sercem, przyklaskuję i  pragnałhvm. 
ażeby wszystke rany zadane sobie 
wzajemnie zabliźniły się naprawdę. 
Trzeba tu dobrej woli, szczerości i zau- 
fania jednych do drugich. 


p. Czetwer- 


. kad e 
„Partją pułtcwni'ów* 
Poza porządkiem dziennym poseł 
tzapiński (PPS) podn ósł, że przewo- 
dniczący komisji nie przywołał do po- 
rządku p. Kleszczyńskiego za obrazę 
Sejmu (słowarni „wszystkiemu temu 


Sejm winien). Mowca uważa za swój 
obowiązek napiętnować słowa p. Klesz- 
czyńskiego, jest bowiem rzeczą niedo- 
puszczalną, aby poseł ośmielił się w 
Sejmie uważać ten Sejm jako żródło 
złego w społeczeństwie. 

Przewodniczący Byrka uważa, że 
nie było potrzeby przywolywania np. 
Kleszczyńskiego do porządku, zresztą, 
posłom przysługuje droga skargi 
komisji regulaminowej. 

P. Kleszczyński (BB): Mam prawo 
wypowiadać moje opinje, jak mi się 
podoba, Okrzyk mój padł pod adresem 
tylko tych posłów, którzy rozszerza- 
ziem fałszywych pogłosek wywołują 
wrażenie, jakoby istniała jakaś partja 


do | 


SPRAW WOJSK. — SKRÓCENIE 


puka a iaw, Zreszłą mego zdania o 
Sejmie wcae nie zmieniam, 

Poseł Polakiewicz zastrzega się 
usłro przeciw próbom ograniczenia 
prawa posła. 

x. mcszuzyhski nie powiedział o Sej- 
mie nie takiego, coby nie było już daw- 
no znane, Cała dyskusja konstytucyjna 
obraca się dokoła tego, że istnieje sejmo- 
władztwo. 

Poseł Woźnicki: Ale teraz jest władze 
two jednej partji, do której pan należy. 

Poseł Polakiewicz: Nie macie odwagi 
stwierdzić tego publicznie. Nieprawda, 
że istnieje dyktatura, To jest insynuacja. 

Gdyby istniała dykiatura, to gdźież pa. 
nowie posłowie wasz honor i wstyd? Gdy 


PIOSTAM Wtorzoweno posiedzenia 
Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18. stycznia. (ab) Najbłiż- 
sze posiedzenie Sejmu odbedzie się 22, 
stycznia, tj. we wtorek. Porządek dzien- 
ny obejmuje 12 punktów, m. in. kontu 
nuowanie dyskusji w sprawie rewizĵ 
konstytucji, sprawozdanie komisji spraw 
zagran. o wnioskach poselskich w spra- 
wie rękojmii bezpicczeństwa 1 utrzyma- 


| nia pokoju, dalsze sprawozdanie komisji 
spraw zagran, o ratyfikacji konwencji. 
m. in. traktatu ekstradycyjnego między 
Polską a Ameryką. Pozatem wśród na- 
głych wniosków wniosek ukraigski w 
sprawie tragicznych zajść w Batiaty: 
czach pod Żółkwią. 


Katzsirofa kolejowa pod Ino- 
wroclawiem. 


10 WAGONÓW STOCZYŁO SIĘ Z NASYPU. 


Bydgoszcz, 18 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczorajszej nocy pociąg mieszany Nr. 
377 wykołeił się z niezbadanych nara- 
zie przyczyn między Jlnowroeławiem 
i Kołodziejowem. Wskntek wyk'leje- 
nia 10 wagonów zsnnęło się z nasypu. 


Wypadkn z ludźmi nie było. Na miej- 
sce wypadku przybyły dwa pociągi ra- 
townicze. Ruch kolejowy został po kil- 
ku godzinach podjęty na nowo. Władze 
kolejowe wszczęły dochodzenia. 


W elka ofenzywa śniegowa. 


EKSPRESS ZAKOPANY W ŚNIEGU. 


— WIELKIE MROZY W JUGOSŁA- 


WJI. — NAPÓR LODÓW NA WY /RZEŻE POMORZA NIEMIECKIEGO. 


Białogród, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Ekspress Zagrzeb—Splt został w gó- 
rzystej miejscowości Lika zaskoczony 
przcz gwaitowną  zawieję śnieżną, 
która zablokowa'a pociąg. Zwały śnie- 
żne dosięgają wysokości 7 m. Na po- 
moc pośpicszyła ekspedycja ratowni- 
cza. 

Biatogród, 18. stycznia. (Tel, G. P.) 
W całym kraju panują dotkiiwe mro- 
zy. Dziś rano zanotowano w Serajewie 
minus 30 st., w Lublanie min. 19 st.. 
w Zagrzebiu minus 15 st. Ruch kolejo- 
wy napotyka na coraz większe utru- 
dniania. Na niektórych liniach komu: 
nikacja zostala FE przerwana. 


Kopenhaga, 18 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dowóz środków żywności do Kopen- 
hagi przedstawia się fataln'e. Mleko 
sprzedawano tylko w drobnych ilo- 
ściach. Mięsa, ryb ł jarzyn brak zg- 
pełnie. 

WYBRZEŻE NIEM. POMORZA 
ZABLOKOWANE LODEM. 

Berlin, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wybrzcże wschodniego Pomorza za- 
blokowane zostało przez zwały lodo 
we, długości 10 mil morskich. Koło 
brzegów kilka parowców ulknęło w 
lodzie. Okręty ze Szwecji i Danji nie 
mogą wpłynąć do poriów i oczekują 
odpływu mas lodowych 


+ 


. jednak przewodniczący 
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sądził na chwilę, że dyktatura 
godność moja, poczucie odpo- 
nie pozwojłoby ani na 


bym 
istnieje, 
wiedziainości 
chwilę zasiadać w tym Scjmie, Jeżeli ten 
Sejm ma zmienić konstytucję, jeżeli nie 
ma być zachwiany w demokratycznem 
podziale władzy i równowagi między 
Sejmem a rządem, to musicie panowie — 
przepraszam za zwrot popularny — bię 
mieć wody sodowej w głowie. 

Na tem incydent został wyczerpany, 
komisji przywo- 
łał posła Polakiewicza do porządku za 
użycie ostatniego zwrotu. 


Dyskusja. 

Pos. Burda (BB.) podkreśla duża 
rolę wojskowości w tępieniu analfa- 
betyzmu. Pod względem przyspuso - 
bienia wojskowego dużo zmieniło 
się na lepsze. Skrócenie czasu służ- 
by wojskowej jest u nas na razie 
jeszcze miesk!ualne. 

P. Roja (S:r. Chł) omawia sprawę 
kontroli wojskowej, która jest zbędna 
i powinna przejść do administracji. 
Zasadniczem źródłem oszczędności by- 
łoby skrócenie czasu służby wojskowe) 
o parę miesięcy. Mówca prosi rząd o 
przeznaczenie uzyskanych tą drogą 40 
miljonów oszczędności częściowo na 
poprawę bytu żołnierzy (powiększenie 
racji chleba), częściowo zaś na żegln- 
gę powietrzną, . 

P. Lieberman polemizuje z posłem 
Polakiewiczem, kończąc oświadcze- 
niem: „Choć jestem polskim socjalistą 
jednak stwierdzam kategorycznie jako 
socjalista, że opowiadania pana Groe- 
nera, jakoby Polska przygotowywała 
zamach na terytorja niemieckie, s4 
kłamstwem, mającem uzasadnić po- 
większenie zbrojeń niemieckich, Dla 
nas płynie stąd nauka, Żebyśmy na- 
szych podwyższeń nie nzasadniali ta- 
kiemi fikciami, jakiem: opernją Niem- 
cy. Nasze zbrojenia są wywołane ko- 
niecznością międzynarodową. My mi- 
komu jakiejkolwiek ziemi zabrać nie 
chcemy, ale swego nie damy!“ 


Resume referenta 
budżetu. 


Referent posel Kościałkowski uza- 
sadnił celowość istnienia korpusu kon- 
trolorów. Slan faktyczny opłacanych 
przez państwo oficerów elatowych wy- 
nosi 16.552, natomiast projektowano 
17.885. 

Min. S. Woj. uważa, że powiuno 
byś 200 generałów, a mamy ich nie- 
całą setkę. Liczba funkci. cywilnych 
w wojsku została powiększona o 1.500 
osób. Podoficerów mamy 37.000, po- 
trzeba jeszcze 11.000. Co do własnych 
samolotów, to na wiosnę będziemy 
mieli pokaźną ilość wyprodukowanych 
w kraju (silniki i płatowce). Zarzul 
nieliczenia się przy awansach z opi- 
njam: dowódców nie jest słuszny. Ilość 
awansów postanowionych z góry jest 
minimalna. Mowca stwierdza koniecz- 
ność nirzymania żandarmerji. Skrócc- 
nie czasu służby wymaga bardzo dłu: 
giepo czasu. Obecnie materjal lndzki 
jest coraz gorszy, bo przychodzą rocz- 
niki wojenne. Referent przeciwstawia 
się poprawkom. 


Głisowanie. 


W głosowaniu, w wydatkach zwy- 
czajnych na wniosek p. Wożniekiego 
(Wyzwolenie) zmniejszono wydatki re- 
prezentacyjne z 236.000 do 10.090 zł.. 
djety o koszła przejazdu zagranicę 9 
41.000 zł. Z przeniesień służbowyci 
skreślono 1 miijon zł. Kwotę na nit- 
przewidziane wydatki zmniejszona a 


Sir. 


aGAZĘFA PORANNA” 


476.000 zł., przenosząc ją do paragrafu ; zł. Wreszcie jnndusz dyspozycyjny na | 


„Qbrony gazowej”. W paragr. 
wienie ludzi“ skreślono pozycją 


„WYŻY- 


„Od- 


świeżenie zapasów" w wys. 3,999.000 


ska zna ig 


w jak najpomyślniejszych warunk: ch gospodarczych. 
— KWESTJA MNIEJSZOŚCI NA- 


wniosek posła Wożniekiego zmniejszo- 
no z 8 miljonów do wysokości zeszło- 
rczuej, ł. j. do 6 miljonów złotych. | 


uje Si 


WYSOCE OPTYMISTYCZNY GŁOS DEVEYA O SYTUACJI POLSKI. 


RODOWYCH JEST SZTUCZNIE ROZDĘTA. 


Paryż. 18. stycznia. (Tel, G. P.) 
W paryskienz wydaniu „Nev York 
Heratda“ ukazal się wywiad z De- 
veyem, Wyraziwszy radość z powo- 
du ratyfikowania przez Senat pak- 
lu Kehoga, Devey oświadczył, że 
było to koniecznością dla przyszło- 
ści Ameryki i mocarstw calego 
świata, 

Dovey nie wątpi, że Polska rów- 
nież zaratyfikuje pakt, gdyż wobec 
swojej sytuacji finansowej i po- 
inyślnych konjunktur hanatowych 
pragnie jedynie pokoju celem do- 
kończenia dzicia swej odbudowy. 
Devey sądzi, że zatarg polsko-litew- 
ski przechodzi ostatnie stadjum o- 
strości i nważa wznowienie w ubie- 
elych miesięcach kwestji Wilna za 
spór czysto akademicki. Devey nie 
podziela pesymizmu obserwatorów 
politycznych ostatniej konferencji 
Jolsko-litewskiej i wyraża przeko- 
nanie, że pelne godności zachowa- 
nie się Polski w ciągu ubiegłych dzie 
więcin łat powinno nareszcie dopro- 
wadzić do wznowienia normalnych 
stosunków między obu kralamti. 

Pakt Kelloga — mówił Devey — 
będzie miał w tej kwestji znaczenie 
decydujące. Devey sadzi, że Polska 
„znajduje się obecnie w jak najpo- 
myślniejszych warunkach gospadar 
„czych. Deficyt bilansu handlowega 
doprowadzono w listopadzie do 
6 miljonów złotych, podczas gdy w 
marcu dochodził ón do 10 miljonów. 

* Jako przykład Devey wskazuje na 
przystąpienie właścicieli kopalń gór 
nośląskich do Polskiego Zwiazku ko 
palń, co pozwoliło Polsce zwycię- 
żyć na polu handlu zagranicznego w 
walee celnej z Niemcami. 

Mówiąc o kw estji mniejszości na 
rodowych Devecy zaznaczył, że kwe- 
stja ta istnieje jedynie dzięki awi- 


P. PREZ. MOŚCICKI CZŁONKIEM 
HONOROWYM L. O. P. P. 
Warszawa, 18 stycznia. (Tel. Q. P.) 
Wysoki protektor L. O. P. P. Pan Pre- 
zydent Mościcki przyjął na Zamku de- 
legację L. O. P. P., która wręczyła 
mu dyplom członka honorowego. Pan 
Prezydent w serdecznych słowach po- 
dziękował za wyrazy hołdu i uznania. 
Eoo 
MILION ZŁOTYCH DLA AKADEMJI 
GÓRNICZEJ W KRAKOWIE. 
(Telefonem ou uaszezo ai capondenta | 
Warszawa, 18. stycznia. (ab) Jak 
już donosiliśmy, odbyła się onegdaj 
na Zamku konferencja w sprawie 
zużytkowania miljona złotych oddane- 
go do dyspozycji P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej na cele związane z prze- 
imysłem hutniczym w Polsce. Zadecy- 
dowano przekazać całą sumę miljona 
złotych na cele stndjum metalurgicz- 
nego Akademji górniczej w Krakowie. 
aa 0 
ISTNA KPIDEMJA ZATRUĆ GAZEM. 
Metz, 18 stycznia. (Tel. G. P) W 
jednem z tutejszych budynków znale- 
ziono 5 osób zatrntych gazem wskutek 
pęknięcia rury gazowej. 


tacji sztucznej i istnieć będzie tak 
dlugo, jak długo istnieć będą agita- 
torzy. W reszcie Dcvcy stw ierdził, że 


Niesłychane, bezczelne bujdy niem. 
o armii ukraińskiej, tworzonej przez Polske. 


RZEKOME FORMOWANIE 6 DYWiGJI 


TEM LEWICKIEGO, PRZYJACIELA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
LEROND JAKO „OFISER ŁĄCZNIKOWY". 


>408U RULES OLUEI UW, 


"L,EIUWLi:1 1 

Warszawa, 18. slycznia, (st) Prasa | 

niemiecka „podjęła gwałtowną kampa- 
nję antypolską. Dzienniki poddają zja- 
dliwej krytyce cyfry budżetu Min. 
spraw wojsk., przytaczając wszystkie | 

krytyczne dowodzenia mowców opo- 
zycyjnch na komisji budżetowej. Rów- | 
| 


nocześnie nacjon. „Der Tag“ wystę- 
puje z bombastycznemi rewelaejami, 
otrzymanemi pono z Bukaresztu, na 
temat wizyty gen. Leronda w Warsza- 
wie, mającej pozostawać w związku 
z pośpiesznem przygotowaniem Polski 
do rozwiązania 
skiego. 

u «migrantów ukraińskich tworzy się 
w Polsce sześć dywizji legionów ukrati 
skich('), których dowództwo obejmują 


problemu  ukraiń- 


Sprawa doktoratów 
na senackiej komisii oświatowej. 
TERMIN DLA STAREGO SYSTEMU DO 30-60 CZERWCA 1931. 


Warszawa, 18 stycznia. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu sejmowej komisji 0- 
światowej rozpatrywano poprawki Se- 
natu do projekiu w sprawie uzyskiwa- 
nia doktoratów na wydziałach wedy- 
cznych i prawniczych.  Przesz*y po- 
prawki Senatu, ograniczajace termin 
dla słarosystemowców do 30 czerwca 


z dnia 20. s'vcznia 1939 


We wtorek komisja przystąpi do 
trzeciego czytania budżetu. 


T 


pecnie 


Polska poczyniła wielkie postępy na 
pelu rozwiązania zagadnienia nmiej 
szości narodowych. 


LEGJONÓW UKR. POD PATRONA. 
GEN. 


— 


gen. Bezruczko, Salski i Osieda. Łączni- 
kiem między rządem polskim a Ukraiń- 
cami jest b. premier Lewicki, osobisty 
przyjaciel zamordowanego Petlury, któ- 
ry utrzymuje zażyłe stosunki z Marsz. 
Piłsudskim(!). Lewickiego uważa się za 
odpowiedniego pretendenta do kołpaka 
hetmańskiego na Ukrainie pod protekto- 
ratem Polski. 


Akcja wojenna — pisze dalej niemie- 
ckie pismo — rozpocznie się na wiosnę. 
Obecnie gen. Lerond rokuje jeszcze z Ru 
muńją i Czechosłowacją w sprawie u- 
działu tych państw w akcji. 

W warszawskich kolach miarodaj 
nych doniesienie powyższe uważają o- 
czywiście za bezsensowną i  ziośliwą 
plotkę. 


1931 r. i dla nowosystemowców do 30 
czerwca 1930. Natomiast poprawkę Se- 
natu, dotyczącą kompetencji Rady wy- 
dziełowych, ograniczono do prawa od- 
raczania w wyjetkowych wypadkach 
terminu egzaminów do dnia 31 grudnia 
1932 r. 


Zakcńczenie turnieju hockeyo- 


weg> w D 


TRZECIA PORAŻKA DRUŻYNY POLSKI ©J. 


ZAWODNIK 


Davos, 18. styczniu. (Tel. G, P.) w | 
piątek odbył się w Davos ostatni mecz | 
turnieju hockeyowego, rozegrany pomię- 
dzy A. Z. S. Warszawa i Hockey Club 
Davos, Mecz przyniósł trzecią porażkę 
drużynie polskicj, tym razem jednak w 
mniejszym stosunku 4 : 1 (2 : 
2: 0) 

Ogólne wrażenie, które pozostawiła 
drużyna polska po tym meczu, było du- 
żo korzystniejsze niż po poprzednich 
Drużyna nasza zdaje się wykazywać wy 
raźny powrót do formy. Jedyną bramkę 


1, 8 : 0, 


Tunel pola-zyFrazncę z Anglą 
koszem 25 m ljardów funt sz: 


Paryż, 18. stycznia. (Tel G. P.) Po- 
ruszana od stu lat myši budowy tunelu | 
pod kanałem La Manche napotykała na 


E) 


2 V D5, 


— JEDYNĄ BRAMKĘ STRZELIŁ 
LWOWSKI. 

dla barw polskich strzelił w pierwszej 
„erecji Hemmeriing ze Lwowa. Zaznaczyć 
należy, że 4-ta bramka dla Szwajcarów 
padła z niezauważonego przez sędziego | 
spalonego. Najlepszym w naszej druży- 
nie był Adamowski, inicjator wszystkich 
ataków na bramkę Davosu. 

Dnia 19, i 20. bm. rezerwowa drużyna 
udaje się do Insbruku i znanej austrja- 
ckiej miejscowości zdrojowej Zell am See 
gdzie rozegra po jednym meczu. Druży- 
na główna walczyć będzie od 22. do 24. 
w miejscowości klim 


bm Riessersee, 


stałą opozycję ze strony angielskiej Rady 
obrony kra:owej i opinji publicznej, Od 
pewnego czasu jednak opinja ta Skłania | 


Ar 8747 


fi mysa bucowy iuneiu, Kwestja ta 
ma byé omawiana w izbie gmiu w końcu 
bieżążego nnesiaca, Ogromna większość 
członków izby gmin i izby lordów wy- 
pewiedziału się za budową tunelu. Pio- 
ogiorine zaintereso- 
Sir Collard, który od 
kilkudziesięciu lut poświęcił s.ę urzeczy- 
wistnieniu tej myśli złożył premierowi 
i radzie obiony kraju obszerny memor jat 
omawia jący szczegóły projek.u. Roboty 
mogłyby być  miezwłocznie rozpoczęte. 
quncl miałby długości 74 kilometrów, a 
ogólny koszt jego budowy wynosilby 
25.625,000.060 iuntów. Powstało już to- 
warzystwo, które pode;smuje się pokrycia» 
wstępnych kosztów. 

\Yediug opinji rzeczoznawców finan- 
sowych zebranie olbrzymiej tej sumy 
nie napotkalohy na wielkie trudności, 

O 
ŚLUB INFANIKi iusZPAÑSKIEJ Z HR. 
ZAMOYSKIM. 

Madryt 18. stycznia, (Tel. G. P.) Ce- 
remonja zaśiubin infantki Izabelli Anfon- 
syny siostrzenicy króla Alfonsa z hr. Za- 
moyskim, odbędzie się w pałacu królew- 


jekt ten wzbudził 
wanie we Francji, 


skim w dniu 5. marca br. 
-0 
„TECHNICY” wULSZEWICCY 


STRZELAJĄ DO KOP. 

Warszawa, 18. stycznia. (st) Na 
odcinku granicznym  Dalnowier 
pairol KOP. spo kał dwu podejrza- 
unych osobników. Jeden z nich 
strzelił kilkakrotnie z rewolweru w 
stronę patrolu. Osobnicy ci zostali 
ujeci. Byli tao „technicy komunisty- 
czni*, przy których znaleziono sze- 
reg kompromitujących dokumen- 
tów. 

— 0 

KRÓL JERZY OPUŚCI LONDYN. 

Londyn, 18. stycznia, (Tel. G. P.) O- 
becnie mówi się już o przypuszezalnym 
terminie zmiany miejsca pohytu króla, 
ilóry dla przysplecszenia poprawy zdro- 
wła ma opuścić Loudyn i udać się do 
jednej ze swych rezydencji w kraju. 
G 
„POCIESZAJĄCA” WIADOMOŚĆ. 

Nowy Jork, 18. stycznia, (Tel. G 
P) Amerykańscy chemicy wyna- 
leżli nowy, straszny gaz trujący, 
który zmienić ma wo'nę „w wielkie 
masowe morderstwo międzynarodo- 
we“ — jak się wyraził uczony che~ 
mik Jores. Najmniejsza ilość tego 
gazu , powoduje natychmiastową 
śmierć. 


—$0——— g 
'AMOLOT AKGILLSKI OCALIŁ INAYA- 
ULLAHA. 

Londyn, 18, stycznia. (Tel. G. P.) Na- 
iępca Amanullaha lnaya Ullah oraz je- 
1o otoczenie zostało cwakuowane z Ka- 
wulu przez samoloty angiclskie, na pod- 
tawie porozumienia z nowym emirem 
IahibuHahem, lnaya Ullah przybył do 
'eszawar i udaje się w dalszyin ciągu do 
Kandahar, 


— (0 


AMANULLAIL xAŚLADOWAŁ 
SKRZETUSKIEGO. 

Londyn, 18. stycznia. (Fel. G. P.) 
«Daily Eńpress* informuje, że Ama- 
nallah „opuścił stolicę swojego pań- 
stwa nie samolotem, lecz w przebra- 
riu przekradł się w nocy przez obóz 
powstańców. 


p | 


Ruch poc qgów. 


19, stycznia 

Na terenie lwowskiej Dyrekcji kole- 
jowej ruch pociągów z małeii opóźnie- 
yami prawie normalny. Przerwano aż do 
»dwo'ania ruch na linjach: Przeworsk- 
synów i Łunków-Cisna, Przywrócono 
„uch na Hnji Borki wielkie-Grzymałów. 
(= 
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Proces przeciw $kickiemu i Sztokale 


0 napad na poczte przy ui. Głebokiej 


ODROCZONY DO MARCA Z POWO U NIEPRZYBYCIA 2 ŚWIADKÓW. 


Lwów, 19. stycznia. 
(—) Zgodnie z naszem przewidy- 
waniem, rozpoczęta przedwezoraj przed 
Sądem przysiągłycii rozprawa prze- 


ciwkc Kugenjuszowi Skickiemu i Iwa- | 


oskarżonym o wspól- 
udział w napadzie rabunkowym na 
urząd pocztowy nr. 13 przy ul. Głę- 
bokiej, nie dobiegła wczoraj do końca. 


nowi Szteka e, 


Powolani do rozprawy w .charak: 
turze świadków Iwan Ordyniec, odby- 
wający: karę 12-letniego więzienia w 
Rawiczu, jako główny sprawca tego 
napadu, oraz przebywający : czasowo 
we Wiedniu podkom. policji Józof Fe- 
duniszyn na rozprawę nie przybyli. 
Obrona postawiła około 10 nowych 
wniosków, do których Trybunał się 
przychylił i rozprawę odroczył aż do 


Kurs Tańców 


Rozpoczyna SALON de DAN- 
CES MONDANES 23/. 
Sykstuska 23. 
Wpisy codziennie, 


Kraść 


TAKIE BYŁO HASŁO NIEBEZPIECZ VEJ 


Przemyśl, w ślyczniu. 

(M) Szajka wytrawnych włamywa- 
czy, która długo i z wielkiem powo- 
dzeniem pracowała na terenie naszego 
miasta, została wczoraj w całości zli- 
kwidowana. W ręce policji dostali się: 
Bryś Franciszek. Ryche!l Słanisław, 
Choma Stanisław, Kaczmar Michał 
i Bachurski Piotr. 

Wraz z wymienionymi, których 
złowienie jest zasługą funke. policji 
tut. Wojciecha Tdzika i Józefa Boro- 
wiaka, zdolano także odzyskać część 
rzeczy skradzionych przy okazji roz- 
maitych włamań i kradzieży mieszka- 
niowych, popełnionych w ostatnich 
czasach przez tę szajkę. 

Włamywacze pozostąwali w sta- 
lym kontakcie z paserami, którzy na- 
tychmiast po „skokach“ nabywali od 
nich ciepły jeszcze „towar“ i wywózili 


| 


marca. 
Trybunałowi przewodniczył radca 
Antoniewicz, oskarżał prok. 5vwulak, 
bronili adwokaci dr. 
Hankiewicz. 


Gluszkicwicz i dr. | 


z dnia 20. stycznia 1929. 


kalu w Przemyślu 


| (centrum) składającego się z 2 frontowych, partera- 

| wych ubikacyj poszukuje firma zagraniczna. 
Wiadomość pod „ZARGRANICZNA” 

W Papi: 


| 
j 
| = 
l 


do koteliu City 


D ofi ulicy tragedii 


POCHOWANIE ZWŁOK ŚP. BĄKOWEJ ODBYŁO SIĘ PRZED POGRZEBEM*. P. HOSZOWSKIEGO. — OSTATNI 
POCAŁUNEK MĘŻA NA CZOLE UKOCHANEJ ŻONY. 


Lwów, 19 stycznia. 

(—) Pogrzeb obu ofiar traġedji ero- 
łycznej z ul Janowskiej, zanowiedzia- 
ny zosłał na dzień wczorajszy 2 tem, 
że o gudz. l-szej w południe odbył się 
pogrzeb śp. Stanisławy Bąkowej, a w 
dwie godziny później śp. Adoifa Ho. 
szowskiego. © oznaczonej, godzinie w 
Anałomji zebrala się dość spora ilość 
publiczności, która przybyła, by oddać 
ostatnią przysługę śp. Slanisławie Bą- 
kowej. Oczywiście nie brak było zwy- 


kłych gapiów, dla których smutny ten | 


obrzęd miał być widowiskiem. 


j Zwrucało uwagę, że mąż denatki 
| poster. Bąk wziął udział w pogrzebie 
| w ubraniu cywilnem i przed zamknię- 
| ciem trumny poraz ostatni ncałował 
| zwłoki swej ukochanej żony w czoło, 
poczem ksiądz odprawił modły i zwło: 
ki złożono na karawan, na którym za- 
wieszono wieniec, W orszaku pogrze- 
bowym znalazło się wielu kolegów po- 
sterunkowego Bąka. Pochowanice zwłok 
nastąpiło na cmentarzu Janowskim. 
W dwie godziny później z tego Sa- 
mego miejsca odbyło się odprowadze- 
nie zwiok śp. Adolfa Hoszowskiego. | 


na 


dużo i często, 
choóby z n'ewielkim zyskiem. 


SZAJKI PRZEMYSKICH ZŁODZ EI.WŁAMYWACZY, UNIESZKODLN- 


W.ONYCH ONEGDAJ PRZEZ POLICJĘ. 


(Ue naszezo worespondenta) 
go niezwlotznie poza Frzemyśl, przy- 
czem nieraz dochodziło między nimi 
do krwawych nieporozumień i pora- 
chanków na tle podziału łupów. 

Aresztowanie , Brysia 1 towarwyszy 
"wolni miasto nasze na dłuższy czas 
od kradzieży. 

Wedle poszlak i danych wszystkie 
śmiałe włamania, dokonane tu osłalniu 


GO MÓWIĄ O POEFFLU I WOLFIE KOLEDZY REDAKCYJNI. — WRÓŻKA PRZEPOWIEDZIAŁA 
ŚMIERĆ. — WYKLUCZENIE JEDNEGO Z OBROŃCÓW OD ROZPRAWY. 


Wiedeń, w styczniu. 

Gp) W dalszym ciągu sensacyjnej 
rozprawy przeciw dziennikarzowi Pół- 
Howi, zabójcy dziennikarza Wolfa, zo. 


Budowniczy skazany za Oszustwa, 


SPRZEDAŁ LISTONOSZOWI MIESZK ANIE, KTÓREM NIE MIAŁ PRAWA 


ROZPORZĄDZAĆ. 


— POSZKODOWANEMU MUSI BYĆ ZWRÓCONA PO- 


BRANA KWOTA. 


Lwów, 10. stycznia 

(—) Przed sędzią Łyczkowskim 
odpowiadali wczoraj: Eustachy Nie- 
dzielski z zawodu budowniczy i Juljan 
Hawrysz, urzędnik prywatny oskarżo- 
ni o zbrodnię oszustwa. Niedzielski 
posiadał pnzy ul. Gródeckiej mieszka- 
nie, o które przez dłuższy czas wiódł 
proces j ostatecznie go przegrał, olrzy- 
mując nakaz rumacyjny. Wówczas 
wespół z Hawryszem uradzili, że naj- 
lepiej hędzie mieszkanie to sprzedać, 
Hawrysz wyna'azł kupca w osobie li- 
stonosza, Henryka Wężowskiego, któ. 
remu w marcu ub. r. obaj mieszkanie 


to sprzedali za 512 zł. Gdy Wężowski 
chciał mieszkanie objąć w posiadanie 
okazało się, że padł ofiarą oszustwa, 
albowiem właściciel realności uzyskał 
prawo rumacji Niedziclskiego. 

Po rozprawie zapadł wyrok, skazu- 
jacy Niedzielskiego na dwa i pół mie- 
siąca więzienia (klóra to kara została 
umorzona przez amnestję), zaś Ha- 
wrysza na 3 miesiące 20 dni. Po za- 
stosowaniu amneslji karę zmniejszono 
o połowę, ponadlo odbycie kary zawie- 
szono na 5 lat pod warunkiem, że po- 

"kodowany otrzyma zwrot swoich 
pieniędzy 


up. W. kłaspla, W. Lkierta, I. Molen- 
ny, W. Kannera i i. były dzielem tej 
szajki, która pracowała przy zasłoso- 
| waniu wsze.kich średków ostrożności 
i z dużą zwajoraością terenu. 
Hasłem ich było kraść dużo i czę- 
sto, a kontentować się niewielkim zys- 
kiem. 


| stał przesłuchany zastępca naczelnego 
redaktora „Neues Wiener Journall', 
dr. Walter Nagelstock. 

Świadek zeznaje, że na konferencji 
| redakcyjnej, na której była omawiana 
| afera Półla, Wolf, który miał tak wy- 

sokie, że niemal fanatyczne pojecie: o 
| obowiązkach uczciwego dziennikarza, 

w potępieniu Poffla posuwał się za da- 
| leko. Świadek przy znaje, że podczas 

procesu slarał się i 

wpłynąć na niego uśmierzająco 

i skłonić go, ażeby z większem umiar- 

kowaniem odnosi! się do lej sprawy. 

Przedstawiał mu złe pełożenie materjal 


dzna. — Ponieważ Wolf był dobrym 


człowiekiem, miał świadzk nadzieję, 


| papieros „płaski, 


tym razem przybyło mnóstwo osób, w 
lem bardzo silnie reprezentowany był 
Związek zawodowy pracownikow ga- 
stronomiczno - hotelowych, którzy na 
karawanie złożyli swój wieniec. Drugi 
wieniec był od rodziny.  Pochowamie 
zwłok odbyło się również na cementit- 
rzu Janowskim. W tym pogrzebie 
ksiądz nie wziął udziału. 


uko = 


Czy lo są papierosy? 
Lwów, 19. stycznia. 

(Gp. Redakcja nasza otrzymuje nit- 
ustannie liczne skargi ne niemożliwe 
gatunki tytoniu, jakim nasze zakłady 
tytoniowe darzą publiczność. Tytoń 
len przy paleniu przypomina raczej 
wszystkie inne zioła 1 wszystkie inne 
wonie, aniżeli szlachetny zapach dym- 
ku nikotyny. 

Ostatnio przyniesiono nam na oka? * 
napclnionyv Jakąś 
zbiłą, jednolitą masą, której skład 
mógłby, zaiste być przedmiotem: cieka- 
wych studjów dla specjalisty. Palić je- 
dnak tego absolutnie nie można, może 
raczej nadawałoby się do żucia. 

O ile państwowe zakłady tytoniowe 
istotnie chcą u nas wprewadzić za< 
miast palenia amerykański sposób żu- 
cia tytoniu, to może byłoby wskazane 
wpierw o. tei inowacji uwiadomić pu- 
bliczność wraz z podaniem sposobu u- 
życia? 


WOLFOWI 


że skłoni go w ten sposób do odstąpie- 
nia od procesu i ma wrażenie, że by 
lahy się mu udało sprawę zalatwić u- 
godowo. Obrońca dr. Pressheuryer ou- 
czyluje świadkowi zarzuty Wolfa prze- 
ciw Półflowi, zamieszczone w skardze 
sądowej, a mianowicie zapytuje, czy 
użyle tam słowa „szantażysta” i „dzien 
nikarz rewotwerowy" byly uzasadnio- 
ne. 

Świadek: 
prawnym. 

Obrońca: Woli nic był nim także, 
ule czy pan byłby tych wyrażeń użył 
w stosunku do Pólfla? 


Nie jestem rzeczoznawcą 


Przewodniczący zwraca w  lem 
miejscu uwagę świadka, że niema obo- 
wiązku odpowiedzieć na to pytanie. 


Wrózka przepowiedziała kafastrofe. 


następujących 
wrażenie robią 


Z przesłuchania 


| 

| 

| 

| 

ne Półtla i nędzę, w jakiej żyła jego ro- 
| świadków 


sensacyjne 


| zeznania red. dra Dezyderjusza Pappa. 
| Po zeznaniach, idących w tym kierun- 


ku, że według jego zdania PIM dopusz 


i 


| 


czal gię dużych wykroczeń przeciwko 
etyce dziennikarskiej, opowiada świa- 
dek o 

dziwnej zaiste przepowiedni, 
która na kilka dni przed dniem krytycz 


- 


Sir. 6 


nym zapowiedziała śmierć Wolfa, 

— Na trzy dni przed aferą morder- 
czą, przybyła do pokoju redakcvjnego 
w którym pracowałem razem z Wo!fem, 
pewna 

wróżka z Berlina. 

Chciałem zrobić z nowoczesną Pvtją 
doświadczenie. Kazałem jej więc wy- 
wróżyć nam coś na najbliższą przy- 
szłość. Po pewnej chwili skupienia, 
wróżka oświadczyła: „Mam wrażenie, 
że jedna z osób, znajdujących się w po- 
koju, jest zagrożona straszliwem nie- 
bezpieczeństwem". 

-— Ta przepowiednia — opowiada 
dr. Papp — uderzyła mnie, wobec tego, 
że wiedziałem, jak Póffl był niesłycha- 
nie rozgoryczony na Wolfa. Wskutek 
tego prosiłem Wolfa i malegałem, aby 
nie stawał na rozprawie osobiście, — 
Mówiłem mu o tem zaraz po wizycie 


Konferencje przedstaw 


i Komnierni W kwesti stanow sia water 


W BESSARABJI NASTĘPSTWEM POLITYKI RZĄDU MANJU. — NOWY 


„GAZETA PORANNA" 


KLĘSKA RUCHU KOMUNISTYCZNEG 1 


z dnia 20. stycznia 1929. 
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ieli Mołdawii 


imuni. 


PRÓBNY PUTSCH. — NADZIEJE NA PLEBISCYT RÓWNIEŻ ZAWIODŁY. 


Moskwa, w styczniu. 
W związku z pozycją, zajętą przez 
rząd rumuński w sprawie przystąpie- 
nia do paktu Kellcoga i podpisania pro- 


Saa MORT PERRY” RETEŻY TORA 


wróżki, a wiedziony złem przeczuciem, 
ponawiałem moje perswaje jeszcze po- 
tem, poszedłszy do niego w tym celu 
do domu. 


Czy między Poefflem a Wolfem 
była animozja ? 


Następnie przesłuchiwany red. Hans 
Tabarelli podaje, że między Päfflem a 
Woltem przed aferą inseratową, nie by- 
ło żadnej animozji, Nalomiast redaktor 
dr. Lorenz przypuszcza jednak, że Wolf 
miał pewną urazę do Pólfla, zmieszaną 
z uczuciem zazdrości z lego powodu, że 
Pól zbyt szybko posunął się na wyż- 
sze miejsce w dzienniku. 

Z kolei zeznawał wydawca dzienni- 
ka, Oskar Löwenstein. Z zeznań jego 
wynika, że wydawnictwo nie wiedziało 


| 


o nadużyciach, jakich się dapuszczał 
Póffl w charakterze gospodarczego re- 
daktora. Wydawnictwo zgadzało, si 
wprawdzie na akwizycję inseratów, ale 
z zastrzeżeniem, że Pöff] może brać je- 
dynie prowizję, należną każdemu akwi- 
zyterowi, Wobec wyniku konferencji 
redakcyjnej, która orzekła, iż Pt ric 
może nadal pozostawać w zespole dzien 
nika, wydawnictwo wypowiedziało Póf- 
[lowi posadę. 


Jeden z obrońców wykluczony. 


W dalszym ciągu rozprawy powsia- 
ła ostra scysja między jednym z obroń- 
<ów oskarżonego, drem Giirilerem, a 
przewodniczącym. SŚcysja ta została 
wywołana agresywnem postępowaniem 
obrońcy wobec świadków, zeznających 
na niekorzyść jego klijenta, a w pierw- 
szej linji wobec F- Danzinge*ra, sekre- 
tarza Towarzystwa handlowego, który 
zeznał, że 

Póifl brał łapówki. 
Gdy przewodniczący wezwał obrońcę 
do porządku, dr. Giirtler, w najwyższym 
stopniu wzburzony, zaczął wymachi- 
wać rękami w kierunku przewcdniszą- 
cego, wykrzyknjąc jakieś nieztoznmiałe 
wyrazy. 

Wskułek tego zachowania obrońcy 
Trybunał udał się na naradę, po której 
przewodniczący oświadczył, że odbiera 


Gwałtu, co się dzieje? 


Czyżby telefony zamarzły? 
Lwów, 19. stycznia 

(.). Po pewnym okresie minimalnej 
co prawda poprawy w komunikacji te- 
lefonicznej, od Nowego Roku mniej 
więcej znowu się snać coś popsuło w 
państwie „Pasty“ i co więcej, z każ- 
dym dniem jest coraz gorzej. W slu- 
chawkach podjętych dzieją się rzeczy 
piekielne, nienawistne dla abonenta 
telefonicznego drrr, drrr rozlega się 
hez przerwy — a ami zgłoszenia się 
telefonistki, ani tem samem numeru 
żadnego doczekać się nie można. Kto 
zaś wreszcie. posługując się kolejno 
kilkoma aparatami (nie wszyscy są w 
tem  szczęśliwem położeniu) uzyska 
połączenie, to może być niemal 
pewny, že w najbliższej chwili ja- 
kiš złośliwy mpiór telefoniczny przer- 
wie mu w pół słowa słodką mowę... 

Świetna Pasto, co to się znowu 
dzieje? 

Czyżby centrale wraz z telefonist- 
kami zawiało śniegiem, lub zamroziło 
lodem? 


| sata Giirtlerowi głos i wyklucza go vd 
WAKE prowadzenia obrony, przyczem 
oskarżonemu przysługuje prawo wy- 
brania sobie innego obrońcy. Po tem 
oświadczeniu odroczył przewodniczący 
rozprawę do dnia następnego. 


! tokołu Litwinowa, 


rząd sowjecki za- 
wezwał do Odessy przedstawicieli Cen- 
tralnego Komitetu bessarabskiej partji 
komunistycznej, oraz członków rządu 
mo?dawskiej repnbliki sowieckiej. Ze 
strony Sowietów w konferencii tej 
brali udział działacze „Rewwojenso: 
wieta“, oraz reprezentanci Kominter- 
nu. Ołównym przedmiotem konferen- 
cji była sprawa zajęcia stanowiska 
wobec nowego kursu politycznego w 
Rumunji, oraz sprawa sromotnej klę- 


ski komunistów na ostatnich wyborach ' 


parlamentarnych w Bessarahji. Wyja- 
śniło się, że z chwilą objęcia władzy 
przez rząd Manju, wpływy komuni- 
słów w Bessarabji zunełnie znikły, 
tak, że dawny projekt Sowietów, o- 
picrający się na żądaniu plebiscytu 
wśród ludności bessarahskiej, obecnie 
niema żadnych szans powodzenia i 
w rezultacie taki plebiscyt dałby bez- 
względną większość zwolennikom po- 
zosławienia Bessarabji przy Rumunji. 


Wobec tej sytuacji postanowiono u- 
urządzić w najbliższe] przyszłości w 
Bessarabji czynne wystąpienie komu- 
nistów, których szeregi mają być 
wzmocnione przez żywioły obce, t. j. 
przybyłych z Sowietów. 

Na urządzenie tego putschu wy- 
znaczono olbrzymie fundusze, oraz 
wysłano do Bessarabji (oczywiście w 
drodze nielegalnej) znaczne zastępy 
emisarjuszów wojskowych. Równocze- 
śnie odbywa się przerzncenie znacznej 
ilości amunicji i broni. Ponieważ we- 
dle opinji przybyłych do Bessarabji a- 
guntów Kominternu, putsch ten praw- 
dopodobnie zakończy się klęską, posta- 
nowiono w stosunku do Rumunij pro- 
wadzić politykę wyczekiwania i rezer 
wy, tembardziej, że wytworzona sytu- 
acja na terenie międzynarodowym 
jest tego rodzaju, iż pretensje Sowje- 
tów co do Bessarabji nie znajdą obec- 
nie żadnego poparcia, nawet ze strony 
Niemiec. 


Co pisze Rakowski o prowodyrach 


komunistycznych w Bolszewji. 


„WARSTWA ROBOTNICZA OD 


ŁA”. — W SZEREGACH KOMUNISTÓW REJ 


KOMUNIZMU NIC NIE UZYSKA- 
WODZĄ OSZUŚCI, 


TCHÓRZE, KARJEROWICZE ITD 


Berlin, w styczniu. 
Do Berlina nadeszła (w drodze 
nielegalnej) w ostatnich dniach i 


Kule Piinego świsłały za Łysaiem 


KTÓRY PĘDZIŁ Z DUSZĄ NA RAMIENIU, A KILKU FLASZKAMI WINA 
FOD PACHĄ, 


Lwów. 19 stycznia. 
(—) Przedwczoraj popołudniu zna- 
tarnopolski zlodziej nazwiskiem 
Łysaj dokonał włamania do piwnicy 
Mozesa Seidenberga, przy ul. Lwow 
skiej 19. Gdy sprawca z łupem kilku 


ny 


flaszek wina uchodził, poszkodowany 
wszczął alarm, który zwabił na miej- 
sce poslerunkowego Pilnego. W pości- 
gu za włamywaczem post Pilny strze- 
lił za nim z rewoiwern, lecz nie trafił, 
a złodziej zdołał zbiedz. 


Syn zabił ojca w Kamionce str. 


NIESNASKI RODZINNE, POWODEM OJCOBÓJSTWA, 


Wd naszego korespondenta.) 


Kamionka Str, w styczniu. 

Wczore, między godz. 8-9 Bogdan 
Milar. 19-letni młodzieniec, zabił o- 
buchem siekiery swego ojea Michala, 
iczącego 52 lat 

Ojeiee wdowiec, chciał wejść po- 
wtórnie w związek małżeński, na 
przeszkodzie temu stały dzieci, 19-let- 
ni syn 1 ló-lelnia córka, których złem 
traktowaniem chsiał zmusić do opusz- 


czenia domu, Ody to nie przyniosło u- 
pragnionega rezultatu, nieludzki ojciec 
4 iadez,ł dzieciom, by sobie poszu- 
kały pracę, ko on niema zamiaru ich 
dalej utrzymywać  Wyprowadzony z 
równowagi syn porwał siekierę i zadał 
nią o-u dwa uderzenia w głowę, kla- 
dac go trupem na miejscu. Mordercę 
policia aresztuw ała. 


wie złodziejki z Łodzi 


wytbeały sia da Lwnwa I szmetnie unadi”. 


JEDWABNE PARASOLKI W KIESZENIACH MATLI WSZĘDOBYLSKIEJ. 


Lwów, 19. stycznia. 

(—) Do Lwowa przybyły onegdaj 
na gościnne występy dwie złodziejki 
sklepowe. tzw. szopenfeldziarki, pocho- 
dzącea z miasta Łońzi, które jednakże 
miały pecha i dostały się w ręce poli- 
cji.  Szopenleldziarki te, nazwiskiem 
Matla Wszędobylska i Szaindla Griia- 


| 


berg usiłowały ukraść w sklepie Józe- 
fa Keslera przy ul. Akademickiej 12 
dwie  parasclsi jedwabne wartości 
100 zł., które ukryły w specjalnie przy- 
czepionych kieszeniach przyszytvch 
do szerokich płaszczy. Właściciel skle 
pu w Samą. porę spostrzegł kradzież 
i złodziejki nrzvtrzymał. 


| 


ogłoszona w pismach  opozycyj- 
nych odezwa prowodyrów  opozy- 
cji komunistycznej, podpisana mię 
dzy innymi przez Rakowskiego. O- 
dezwa ia w niezwykle jaskrawy 
sposób rysuje stan włodarzy, panu 
jacych nad 140 - miljonową lud- 
nością rosyjską. Zaznacza między 
in. że w partji komunistycznej do- 
szło do „ostatniego stopnia degrada 
cii, W ostatnich latach — pisze 
Rakowski — dominujący wpływy 
wśród komunisłów uzyskali karje- 
rowicze, którzy zepchnęli partję ko 
munistyczną na bezdroża. Rakow- 
ski przyznaje, że w Sowietach par- 
‘ia robotnicza od chwili zapanowa 
"ia bolszewizmu ani pod wzglę- 
Tem umysłowym, lub korzyści ma- 
ierjanych nie nie uzyskała. Prowo 
dvrowie nie maja żadnego do- 
świadczenia rewolucyjnego, a w 
„szeregach komunistycznych panu- 
ia obecnie oszuści. tchórze, karjero 
wicze i ludzie, przyjęci innemi ce- 
chami, o których wstvd pisać“. O- 
wiadczenie lo w ustach bylego na- 
»zelnego dvplomaly sowieckiego, 
zaiste nie wymaga żadnych komen 
tarzy, 


Reduta Mody. 


Reduła Artystek Teatru Małego na- 
zwana Redutą Mody, odbędzie się dziś, 
w sobotę dnia 19-go bm. w salach Hotelu 
Krakowskiego, Niezwykle pomysłowa za- 
bawa będzie stanowiła „clou“ tegorocz 
nego sezonu i ściągnie najlepsze sfery 
towarzyskie naszego miasta. Ogromne 
zainteresowanie wzbudza konkurs mody 
i mianowanie królowej Mody oraz 4-ech 
Wice-Królowych, o wyborze których bę * 
dzie stanowiło „Jury” składające się z 
zaproszonych przez Komitet wybitnych 
osobislości naszego miasta, mianowicie: 
Dyrckłorowa Czarnowska, Redaktorowa 
Konarska, Pełeńska, Sichulski. Wygrzy- 
walski, Zbierzchowski. Na konkursie 
męskiej urody nagrodzony lwowski „Va- 
lentino“ otrzyma złoty żełon z szefirem 
ofiarowany przez F-mę Rozwarzewski. 
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Rewja Bomby 
humoru! śmie.hu! 


DWIE NOCE ARABSKIE 


Rozkoszna kome ij. 


W.p niała »;stuwa, — tr epi 


Uraranie hajdama 


Skazany Fedko odkupił od „zawieszonych kamratów 


W gł roi WILLAM BOYD, MARY ASTORI i z anego z filmu BURZA jako BULBA Louis Wolheim 
ne haremy — Przzcud e odaliski. 


jackiego wybryku 


zapasy prowiantów do kryminału. 


SĄDOWE 


Lwów, 19. stycznia. 

(—) W dniu świę:a Niepodleglo- 
ści, tj. 11. listopada ub. r.yw Werbi- 
czu pow. Rawa Ruska, podobnie jak 
zreszią w innych miejscowo- 
ściach Rzpltej, wszystkie gmachy 
państwowe udekorowano flagami o 
barwach narodowych. W Werbiczu 
udekorowano flagami szkolę po- 
wszechną, dom posterunku policji. 
urząd gminny, oraz dom szynkarza. 
Nasiępnej nocy nieznani sprawcy 

zdarli chorągiew 
z budynku szkolnego, która znisz- 
czyli. 

Kierown*k szkoly powziął podej 
rzenie, iż czynu lego dokonali: Fec 
Jermoła, Andrzej Gil i Iwan Zrada. 
których aresztowano. Aresziowan' 
przyznali się do winy i wczoraj sta- 
nęli przed Trybunałem, któremu 
przewodniczył radca Nworzak, O- 
skarżenie wnosił prok. Laniewski 
bronił adw. dr. Hankiewrcz. Obrona 
szła w tym kierunku, że bvt to akt 

zemsty czysto osobistej, 
czego dowodem jest fakt, że inn 
chorągwie w tej wsi nie zostaly ze- 
rwane, ani uszkodzone. 

Po przeprowadzone! rozprawie 
Trybunał zasądził Jermołę, który 
już bvt kilka razy karany, na 10 ty- 
godni wiezienia bez zawieszenia, © 
Gila i zrede no dwa miesiące więzie- 
nia z zawieszeniem kary. 

Po ogłoszeniu wyroku zaszedl 
dość 

wesołv epizod. 


Kowal zamordował 
swega ueznia, 


Lwów, 19. stycznia. 
(©) Z Zaleszczyk donoszą nam o 
potwornej zbrodni, która wydarzyła 
się we wsi Słone w pow. zaleszczyc- 
kim. Oto majster kowalski Michał 
Szaeczuk z nieznanych na razie po- 


wodow zamordował ucznia swego 
Franciszka Kameze:icha.  Mordercę 
aresztowano. 


Młyn w Tamopo'u 
zmienił czeladnika. 


Lwów, 19 stycznia. 
(—) Z Tarnopola donoszą o nie- 
zzczęśliwym wypadku, który wydarzył 
się w młynie Wolfa Vogla i Ski przy ul. 
(trodzińskiego l3. Oto czeladnik mły- 
narski Stanisław Seredny, przedwczo- 
raj gdy wprawiał w ruch elewator ciąg 
nyy hreczkę do góry, został uchwy- 
cony przez transmisję. która okręciw- 
szy go kilkakrotnie, wyłamała mu rę- 
ce i nogi, tak, że w krótkim czasie 
zmarł. Młyn opieczętowano, Docho- 
dzenia policyjne w loku. 
——— 


INCYDENT. 


ECHO ZNIEWAZENIA GODŁA PAŃSTWOWEGO W WE RBICZU. 


Wszyscy trzej oskarżeni spodziewa” , 


jac się kary i natychmiastowego u- 
więzienia, przywieźli ze sobą w du- 
żych workach zapasy prow iantów. 
Gdy dowiedzieli się Gil i Zrada, że 
zosiają na wolności, za poradą ob- 
rońcy swoje dwa worki prowiantów 


— HUMORYSTYCZNY 


odstąpili Jermole, który wprost z 
sali sądowej obarczony trzema wor- 
kami prowiantów, w towarzys:wie 
posterunkowego podążył do więzie- 
nia kannego przy uł. Kazimierzow- 
skiej. 


—— 


| 
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Sm NA KAKNAWAŁOÓWE 
LEICHNERA 


w cenie Zł. 2:20 za garnitur. 
Wszędzie do nabvcla. 


IIETY -PETEEREE PRZY EN | Oza 


Hupało puścił „Czerwo- 
tego kcguta" 


Lwów, 19. stycznia. 

(—) Przedwczoraj po południu wy- 
buchł pożar w zagrodzie Jana Tarnaw 
skivgo w Łopatynie pow. Radziechów. 
który zniszczył doszczętnie wszystkie 
zabudowanie, narzędzia, oraz ziemio- 
płody. Pożar objął również sąsiednie 
budynki gospodarcze Michała Wojtaj- 
ka, które również spłonęły. Ogólna 
szkoda wynosi ponad 10.000 zł. Jak 
wykazały dochodzenia, ogień został 
podłożony przez Piotra Hupałę z Ďo- 
patyna, którego aresztowano, 

——()—> 


Tratedja człowieka, kóry wygrał na Iter 


ZA NIKLOWY ZEGAREK KUPIŁ LOS. — GŁÓWNA WYGRANA, 


Sztokholm, w styczniu. 

G) Ogólną sensacją wzbudziła 
tutaj w najszerszych sferach publi 
zzności w ostatnich dniach naste- 
nująca afera. Pewien robotnik pozo 
tający w skrajnej nędzy doprowa 
lzony do ostateczności coraz bar- 
lziej dotkliwym niedostatkiem nie 
islannie go trapiącym, sprzelał ni 
"lowy zegarek, będący ostatnim o- 
kazem jego „biżułerji* i zakupił za 
uzyskane pieniądze los Ioterji kla- 
owej. Przygnieciony niedolą nie li 
zył jednak zunełnie na to, aby los 
slolnie wvszedł i nie zwracał nań 
"wagi, wskutek czego los zagubił 
ię. 

Jakaż bvła rozpacz nędzarza, kie 
ly przeglądajac ostatnia listę wy 
sanvch łoterji klasowej, wywiesz 
na w oknie wvstawowem jednego 
z kantorów, przekonał się, że wła- 
śnie na los zakrnionv rrzez niedo za 
astalnie przezeń posiadare pienią- 
Jze. pafła olbrzymia główna wv- 
arava, Oszalały wprost ze szczę 
ścia a równocześnie drżąey z prze- 


rażenia, że nie uda mu się odszukać 
zagubionego losu, pośpieszył naty- 
chmiast do domu, by przeszukać 
wszelkie kąty całego domu a nasię 
pnie wszylkie okoliczne śmietniki. 
Na nic to się jednak nie przydało, 
albowiem zagubionego losu nie od- 
nalaz}. W nasiępstwie tego „nie- 
szczęścia w szczęściu” oraz wobec 
lego, że zarówno jego rodzinie jak i 
sąsiadom powszechnie było wiado- 
mem, iż istolnie był. on posiada- 


posada. | 


— MESZCZĘŚCIE W SZCZĘŚCIU. 
czem losu zagubionego — wysto- 
sował nieszczęśliwy prośbę do kró 
la, aby wypłacono mu wygraną 
mimo braku odcinka loterji klaso- 
wej. Ponieważ nędzarz ów znany 
jest powszechnie w dzielnicy, w 
której mieszka ze swej uczciwości. 
opinja publiczna oczekuje, że król 
przychyli się istolnie do podanej 
prośby i poleci wypłacić wygraną 
biedakowi, a io lem bardziej, %e 
nikt po nią się nie zgłosił. 


Pijany Iwaś$ko huknał na wiwal 


A MYCHAJŁO POCZ JŁ KULĘ W GŁOWIE. 


Lwów, 19. stycznia 

(—) Jeszcze w czasie świąt ruskich 
Bożego Narodzenia w Kujdańcach po- 
wiat Kołomyja, parobek tamtej. Iwan 
Paraszczuk, będąc w stanie podpitym 
pojawił się na gościńcu i z rewolwern 
bębenkuwego strzelił trzykrotnie na 
wiwat w powietrze, Jedna z kul tra- 
fiła w czoło będącego również na goś- 


p. Menkes ma krewki temnerament 


ZAJĄŁ CUDZE MIEJSCE W PRZEDZIATE. A POSZKODOWANEGO OPORZĄ- 
OZIŁ NOŻEM. 


Lwów, 19 stycznia. 

'—) Dnia 2 lipca ub. r. wybrał się 
na wycieczkę do Brzuchowic Szymon 
Lich enberg, kierownik Huty szklanej 
w Żółkwi. Gdy na chwilę opuścił swo- 
je miejsce w przedziale, natychmiast 
zajął je niejaki Józef Menkes. Na sta- 
cji w Kleparowie p. Lichtenberg wró- 
cił do przedziału. a ujrzawszy je zaję- 
te przez Menkesa, zwrócił mu uwagę, 


| Darmo nie daje! 
atomiast udziela 12°. Rabalu 


lwów, Kopernika 5. rs. 44-78. 


| 
mmm AMERICAN HOUSE 


że miejsce to należy do niego. Menkes 
zamiast się usunąć wszczął sprzeczkę 
poczem wyjął nóż i zadał nim p. Lich- 
tenrergowi 3 pchnięcia: dwa w plecy 
i jedno w głowę, tak. że ofiarę musia- 
no odwieźć do szpitala. 

Wczoraj Menkes za czyn ten od- 
powiadał przed sędzią Sokołowski 
który zasądził go na dwa miesiace wię- 
zienia, z odroczeniem kary na 5 lat, 


przez aly Styczeń 


cińcu Mychajła Hawryszczuka z Kuj- 

danic i przebiła mn kość czołową tak, 

że musiano go odwieść do szpitala w 

Kołomyji. Paraszczuka aresztowano. 
ma 


Nowe władze Kasy 
sszczedn. m. Przemyślu 


Przemysl, w styczniu. 

(M) Wybory władz Kasy Oszczę- 
dności, przeprowadzone na podstawie 
nowego statutu organizacyjnego, dały 
następujący wynik: Członkowie dy- 
rekcji: r. Tadeusz Cieśliński, Stefan 
Praczyński (dyr.-referent), r. Maurycy 
Schatzker. Zastępcy członków dyrek- 
cji: r. Sew. Górniak, r. ks. dr. A. Wa- 
sik, r. Jakób Türkel. Prezesem Rady 
K. O. został wybrany burmistrz R. Kro 
gulecki. Wybór zastępcy prezesa Rady 
został odroczony. 


R, l 
EATE D A E 
NADESŁANE. 


OE rozw yzĄ WA 
okr. Źwiązek Podoticerów Rezerwy 
Ziem poł. wsch. podaje do wiadomości. 
że P. Stanisław Dworzak, były sekretarz 
nie pełni żadnych funkcji w Związku 
Podoficerów Rezerwy i nie ma upoważ- 
nienia do zawierania jakichkolwiek 
transakcji imieniem tegoż Związku. 
Wszelkie zobowiazania P. Dworzaka 
imieniem Związku są nie. 


poczynione 
ważne, 


Za Zarząd Karol Cwynar, Prezes. 
3044-3 


nio i dyskretnie. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20. stycznia 1929. 


Nr. 8747 


Mimochodem. 


KURACJA HILAREGO, 
Lwów, 19. stycznia. 

Musiałem użyć całego nacisku, by 
go odwieść od rzeczy zarówno przy- 
krej, jak nicsmacznel. Ten człowiek 
zwiedzał po kolei wszystkie zakłady 
pogrzebowe, porównując cenniki — 
jak inówit „dla zorjentowania się i zu- 
żŻyłkowania', Był zresztą zniechęcony. 

-— To jesl potworny wyzysk na 
ludzkiem nieszczęściu. 300 zł. głupia 
[rumna, a gdzie reszta? Jest to naj- 
drastyczniejszy wyraz współczesnych 
slosunków, że człowiek ubogi nawet 
umrzeć nic może. Z przerażeniem my- 
ślę o kłopotach, jakie śmiercią swoją 
sprawię żonie. Zamiast oddać się głę- 
bokiej i spokojnej żałobie, ta biedaczka 
będzie musiała uganiać się po różnych 
urzędach, czekać, aż różni dostolnicy 
powrócą z posiedzenia, targować się 
o wyśrubowane i besensowne taksy... 
Niech pan poruszy tę sprawę. Powinno 
powsłać jakieś biuro prywatne, załat- 
wiające te smutne sprawy szybko, ta- 


Chcąc za wszelką cenę odwrócić 
myśl Hilarego od tych posępnych kło. 
połów, zauważyłem: 

— Wygląda pan znacznie lepiej 
Widocznie jednak kuracja służy.. 
A obiecał mi pan opowiedzieć coś ze 
swych przeżyć i wrażeń. 

illary mie upierał się. 

— Skoro to pana interesuje... Co do 
mnie, to wiem, że nic mi już nie po- 
może, niec mniej mam dla medycyny 
dużo szczerego podziwu. To. piękna 
nauka. Nie wierzy w cuda, a Śmierć 
uwuża za nałuralny wynik wielu cho- 
rób. Jest tajemnicza, pełna znaków 
i łaciny, która zawsze działa na wy- 


obrażnię * prostaczków. Nie myli się 
nigdv, a gdy choroba zakończy się 


inaczej, niż ona zapowiadała, twierdzi, 


( 
1 


MROZ. 


HEJ ŚCISNĄŁ ZIEMIĘ ZIMNĄ OBRĘCZA 
STALAKTYTAMI NA RYNNACH WRÓŚŁ. 
SŁYSZĘ NOCAMI, JAK DRZEWA JĘCZĄ: 


JEST GDZIEŚ KOMINEK Z TRZASKANIEM POLAN 
I DWOREK Z BIAŁĄ ALEJĄ BRZÓZ. 
CHCIAŁBYM TAK PRZYPAŚĆ DO CZYICHŚ KOLAN < 


CHCIAŁBYM SIĘ SWOJĄ PRZYTULIĆ TWARZA 
DO SERCA, KTÓRE NIE WIE CO MUS. 
HEN ZA OKNAMI DRZEWA SIĘ SKARZA: 


CO MOWI NEMO 
MRÓZ!... MRÓZ! 
MRÓZ!... MRÓZi 
MRÓZ!... MRÓZ! 
BREEDS TFYRZWE 


wydaje mi się trafna i przekonująca. 
Muszę zresztą przyznać, że mam dużo 
szczęścia. Już pierwszy kapłan tej 
sztuki, u którego szukałem porady, 
natchnał mię szacunkiem i zaufaniem. 

— Któż to taki? 

— Pewien profesor, którego sława 
jest równie wielka, jak skala howo- 
rarjów. Nosi złote okulary I wspaniałą, 
patrjarchalną brodę. Jest tajemniczy, 
a to wystarczy, by pobudzić moją cie- 
kawość. Opowiadałem mu dokładnie 
objawy mojej choroby. gdy mi przer- 
wał łagodnie: „To niepotrzebne”. Po- 
tem zbadał mię z tą wprawą, która po- 
zwala w kilku minutach zgłębić wszy- 
stkie sekrety organizmu. Złotem pió- 
rem skreślił na lirmowym papierze re- 
ceptę i łaskawie mię pożegnał. Zapina- 
jąc szelki, ośmieliłem się zapytać o 
rodzaj choroby i widoki kuracji. Odpo- 
wiedzią był ruch ręki. który interpre- 
tuję sobie różnie, zależnie od humoru 
i nastroju: to jako odebranie wszelkiej 
nadzieji, to znów jako zapowiedź po- 
myślnego wyniku. Z receptą posze- 
dłem naluralnie do znajomego apleka- 
rza, który mi wyjaśnił, że jest to lekar- 


że natura popełniła omyłkę. Myśl la | stwo na wzmocnienie i na ogół nieszko 


IEJLFION „GAZ. PÓR.* z 20. I. 


A, AWERCZENKO. 


PALACZE OPIUM. 


W pokoju toczyła się następująca row. 
mowa: 

— Obaj nie mamy przy duszy ani gro- 
szą, kiszki grają nam marsza i z opłatą 
czynszu zalegamy od 2 miesięcy, 

Powiedziałem! 

— Tak. 

— Wczoraj nie jedliśmy kolacji, dziś 
nie piliśmy rannej herbaty i w perspek- 
lywie nie mamy nic dobrego. 

Zgodziłem się również na to. 


Anders pogładził się po niegolonej 
twarzy i powiedział: 
— E, co tu gadać. Możnaby żyć bea 


traski, Ohydne to tylko. 

— Zabójstwo? 

— Nie. 

— Praca? 

— No, niezupełnie, A zresztą ohydne 
tylko, jako codzienne zajęcie... a jeden 
dzień dla kawału spróbujemy.. co? 

— Spróbujmy. Čo mam robić? 

— Bagatela, to samo, co ja. 
się, pójdziemy do miasta. 

— Gospodarz zatrzyma 

— Furda! 

Starałem się niepostrzeżenie, bez ha 
łasu przemkuąć przez korytarz, nato- 
miast Anders wprost przeciwnie — stu 
kał nieustannie nogami, 

Przy końcu długiego korytarza 
znała uas rezolutna pokojówka. 

— Panie Anders, pan gospodarz Gri 
gorij Grigoricz, bardzo prosi, by pan na- 


Ubierz 


do: 


1928, 


| 
| 
| 
| 


dliwe. Kupiłem kilka butelek, bo wy- 


daje mi się, że trzeba mi będzie jeszcze 
dużo sił. A 

— U kogo pan był następnie? 

— U pewnego, gorąco polecanego 
internisty. Miły, inteligentny czło- 
wiek, a przedewszystkiem bardzo o- 
twarty. Nie tail swych obaw. Wpraw- 
dzie nie badał mnie szczegółowo, lecz 
tylko lekko pomacał, ale zato pozwolił 
wypowiedzieć się detajliczzie o moich 
rozlicznych cierpieniach, zapisując 
wszystko do wielkiej księgi. Był pelen 
współczucia. Mówił, że moja choroba 
jest „typowa“. Wyjaśn.ł mi szczegóło- 
wo działanie trzustki i wątroby, tu- 
dzież wielu lekarstw, których skutecz- 
ność jest niewątpliwa. Zapisał mi po- 
dwójne proszki i potrójne pastylzi. 
Gdyby mi nie pomogły, czego nie wy- 
kluczał, mam zgłosić się za tydzień. 
Przy pożegnaniu dał mi do poznania, 
że tylko allopatlję uważa za godną u- 
wagi. Mój aptekarz, do którego uda- 
łem się natychmiast, radził mi kupić 
lekarstwa, ale używać ich jedynie w 
ostateczności, zawierają bowiem wiele 
trucizn gwałtownych i zjadliwych. Ku 
piłem je i dałem żonie do przechowa- 


nia, zawsze bowiem czuję pewien lęk, 
mając nabiią broń lub truciznę pod rę- 
ką. Z kolei poradzono mi udać się do 
pewnego chirurga, który lancelem usu- 
nął niejedno cierpienie, opierające się 
wszelkim zabiegom. Jest to człowiek 
zdecydowany i odważny. Oświadczył, 
że medycyna jest właściwie magją i 
[ilozofją, a jedynie chiruregja, choć zbli 
żona do sztuki rzemieślniczej, zasługu- 
je na szacurek. Stwierdził, że żołądek 
mój jest zniszczony i nonsensem było- 


by tę ruinę konserwować. Uważał, że 
wycięcie trzeciej części (ego orsanu 
przyniosłoby „mi pewną ulgę. Przy- 


znam się panu, że pomysł ten podob: ł 
mi się, ale mój aplekarz był innego 
zdania. Doradzał mi cierpiiwość i wy 
czerpanie innych, łagodniejszych środ- 
ków. Właśnie o 3-ciej mam być u pe- 
wnego słynnego neurologa, a o 5-tej u 
dentysty. Niech się pan nie dziwi. Po- 
dobno zepsuty korzeń zatruwa cały or- 
ganizm i może być źródłem najstrasz- 
niejszych chorób. Dziś wieczór mogę 
panu zdać sprawę. 

I Hilary poszedł, chwiejąc się nie- 
co i siękając. 


Kozi * 
Ha-monijki zamiast 
, a 
for.enion'w. 
Lwów, 19. stycznia. 

„Wieczernia, a „a.skwa | UUNOSI, 
że sowiet leningradzki postanowil 
dokonać prawdziwie „proletar lac- 
kiej” reformy w zakresie wyrobu in 
strumentów muzycznych. 

Ponieważ fórtepianv, wyrabian: 
w znanej fabryce Offenbacha, ni 
znajduja wrale rabvwców, sowiel 
więc uchwalił za” iechać dalszej pra 
duke'i fortepianów i zamiast nich 
wyrabiać karmori'ki. 

I nic dziwnego. W Rosji sowie- 
ckiej nabvwca fortenianu uchodzi! 
hw za podejrzanego o kontrewolucję 
„burżuja”. ] 


tytiitiast Osiatyżówa. s4 uU mm 

— Stało się — szepnąłem, opierając 
się o ścianę... 

i — A,. a.. świetnie się składa. Z mi- 
łą chęcią. Chodźmy, przyjacielu. 

Ohydny starzec, właściciel pokojów 
umeblowanych, pomyłony na punkcie 
czystości i ciszy spotkał nas z lodowatym 
uśmieszkiem. 

— Wybaczą panowie, Mam interes, W 
duszy zapewne myślicie: „Czego chce od 
aas ten stary bydlak?* 

Anders z wyrzutem pokiwał 
odrzekł z zimną krwią. 

— Tak, czy inaczej, wybieraliśmy się 
dziś do pana, 

Radość błysnęła w oczach starca. 

— Czy być może? doprawdy? 

— Tak.. chcieliśmy panu serdecznie 
i gorąco podziękować. Wie pan, zda- 
rzało mi się mieszkać w wielu umeblo- 
wanych pokojach, czasem nawet bardzo 
drogich i luksusowych, lecz szczerze po 
wiem — takiego spokasu, takiej czysto 
ści i porządku, nigdzie nie widziaiem! Co 
dziennie pytam go (Anders wskazał na 
mnie), skąd Grigorij Grigorowicz znajduje 
czas na prowadzenie takiego ogromnie 
skomplikowanego przedsięb orstwa.,. 

— Istotnie — pytal mnie powie 
działem. — A ja mu o ilegpamiętam, od 
powiedziałem: „W głowie mi się nie mie- 
ści, to jakieś czary!“ 

— Tak — powiedział stary mile po- 
głaskany — to nie fraszka zachować czy 
stość, spokój i porządek. 

— Lecz pan zachowuje je wyśmieni- 
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gową i 
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 pUsządun £ 
nie 
dźwięku, bo był śmiertelnie zalany i ci 


uuy pojana Vu Ui 
wydawał on żadnego 


przyjaciele, 


nięty na łóżko, natychmiast cichutko 
zasypiał.. A samobójca pamiętacie? 
Wziął i cichuteńko powiesił się i wisiał 
cierpliwie, bez krzyku i hałasu, póki na 
zajutrz nie przypomnieli sobie 6 nim. 

— A zazdrosne małżeństwo? — wtrą 
cilem — pamiętasz przyjacielu? — Gdy 
ona zastała męża z pokojówką, czy były 
jakie krzyki kłótnie lub skandal? Oheszłc 
się bez hałasu! Poprostu wzięta pokojów 
kę i z dobrotliwym uśmiechem wyrzuciła 
ją przez otwarte okno. Co prawda, tamta 
złamwa sobie nogę, lecz... 

„lecz to przecież było na ulicy — 
wtrącił gorliwie staruszek. A to, co sic 
dzicje na ulicy, nie dotyczy moich ume- 
blowanych pokoji. 

— Rozumie się! pana to nie dotyczy 
Przyjdzie komu chętka łamać sobie na u 
licy nogę, a pan miałby za to odpowia 
dać? Nie! 

-—- Tak.. niemałego trzeba hartu du- 
cha i wytrwa'ości, by tak prowadz ć 
orzedsiębiorstwo! Ta zmarszczka między 
brwiami, znamionująca stanowczość i 
silną... wolę. 

— W młodych latach był pan zapew- 
ne bardzo piękny. 

— I teraz jeszcze... — mrugnął An- 
ders — bo, ho, gdybym był żonaty, trzy- 
małbym zdaleka od was moją żo.. ej, za- 
gadaliśmy się! przepraszam. że zabrałem 
nanu tyle czasu. Chodźmw, kolego. Raz 
jeszcz drogi Grigorij Grigorjewiczu, wy- 


cie! — krzyknął gorąco Anders. — Skąd "ażamy Wam w imieniu wszystkich loka- 
się bierze taki takt, taka subtelność! 'orów,  najserdeczniejsze, najgorętsze.., 
Przypominam sobie w ubiegłym roku | hm..! chod/myl.. 

mieszkał tu jakiś pijak i jakiś samobójca Rozradowany staruszek odprowadził 


Myślicie może, że odważyl się zakłócić 


uas, wymachując życzliwie pomarszczo- 
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aviae tna, W nUryLULZU NALANĘISINY 
się znów na pokojówkeę. 
— Nadzia! — zatrzymał ją Anders, — 


chciałbym was zapytać o pewną rzecz. 
Powiedzcie mi, cóż lo za oficer był wczo- 
raj u nas z wizytą.. Widziałem, jak od 
was wychodził, 

Nadzia roześmiała się wesoło, 

— To mój kawaler, lecz to nie oficer 
tylko p.sarz.. wojskowy pisarz.. "sluży 
w sztabie. 

Żarty! Przysiągłbym, że oficer! 
gadki chłopak. bardzo mądra twarz.. 
słuchaj Nadzieczko., pożycz nam rubla 


irobnemi! Bo to wiesz dorożki., To i 
ywo... 

~ Czy aby tylko mam? —  zafraso 
"ała się Nadzią. szperając po kiesze- 


ach, mam, bardzo proszę! A czy zau- 
vażybście, jaką ma cerę? gładziutka, ró 
owiutka 

— Wspaniała cera, poprostu coś zdu- 
niewającego. Chodźmy. 

Gdy wychodzilismy z domu. przysta: 
iqgłem obok portjera, siedzącego nad ga 
zctą i powiedziałem: 

— Wciąż zajmujecie się polityką? to 
hardzo mio widzieć rozumnego. intelig... 

— Chodźmv — powiedział Anders — 
tu nie trzeba, nie opłaca się.. 

Nie opłaca się, to nie opłaca -- 
zybko obróciłem się i pokornie posze- 
dłem za Andersem. 

s T. 

Naprzeciw nas szedł człowiek zysętw 
we dwoje, sterany życiem, o zapadnię- 
tych piersiach — szedł lak, że noga po- 
sławiona na ziemi dlugo chwiała się w 
kolanie, aż wreszcie uspokajała się i w. 
stępowała miejsca drugiej, równie chwież 
jej nodze. Wiókł się ten chudetsz iak 
świerszcz z przetrąconemi nogami. 
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a cenzus wykształcenia średniego. 


OD ZAWIADOWCY WYMAGANE JEST UKOŃCZENIE SZZOŁY ŚREDNIEJ, — KIEDY MOŻNA UBIEGAĆ SIĘ O TO 
STANOWISKO BEZ POWYŻSZEGO WARUNKU? 


Lwów, 19 stycznia. 

O'rzymujemy następujące pismo: 

Znając życzliwość Szan. Redakcji 
dla wszelkich spraw kolejarzy, pozwa- 
lamy sobie zaprzątnąć Jej uwagę na- 
stępująctą sprawą: 

Lwowska Dyrekcja ogłosiła w swo- 
im czasie konkurs na wolne posady za- 
wiadowców slacji I] klasy w Złoczowie, 
oraz Ill klasy w Oleszycach, Turce n. 
S. i Bobrówce z lem, że od kandydatów 
wymaga się, przy znajomości wykona- 
wczej służby ruchu i handlowej wy» 
kształcenia średniego. 

O ile rozumiemy, że na stanowiska 
służby średniej zasadniczo wymagane 
jest wykształcenie średnio ogólne, wzglę 
dnie zawodowe, © tyle staje się dziw- 
nem, że od pracowników stających do 
konkursu, a temsamem zajmujących już 
stanowiska w służbie średniej, wyma- 
ga się cenzusu szkolnego. 

Wszak chyba przecie pracownik, 
posiadający egzaminy fachowe, który 
na mocy długoletniej i wybitnej słuzby 
osiągnął znakomite kwalicikacje, a na 
podstawie osobistych warlości przeszedł 
do służhy średniej. stał się faktycznie 
równouprawuiony z innymi pracowni 
kami służby średniaj Chyba więc nie 
Jest zgodne z inieresem Zarządu kole- 
jowego. by pracowników tejsamej kate 
gorn płacy, spełniających tesame funk: 
cje, dzielić i segregować, co musi wy- 
woływać depresję moralną, poczucie 
krzywdy i zanik ambicji służbowy. h 

Nadawanie posad odbywa się komi- 
syjnie i jesli możność odpowiedniego 
wyboru. Krępowanie komisji warun 
kiem szkoły średniej byłoby niewłaści- 
we, co zaznaczyć musimy mimo całe- 
go respektu dla wykształcenia ogólne- 
go. - 

Jako przykład możemy przytoczyć 


— hogo widzę? — krzyknąi gAnders. 


— Kola Magnasow! Zapoznajcie się... 
Gdzieś był wczoraj? 

— Byłem na walkach —- odpowie- 
działa ta żywa ruina. — Jak zwykle, — 


Ach, gdybyś widział, Anders, jak Habi- 
bula walczył ze Szwedem Arensztromem! 
Habibula — atleta ciężkiej wagi, a, tam- 
ten — wysmukły, gibki... 

— A ly Kola, walczysz? — spytał po- 
ważnie Anders. 

— dJa? daj spokój, 
specjalnie silny... 

— No tak... niespecjalnie! A tacy wła- 
śnie, jak ty chudeusze, nerwowi, Hi 
odznaczają się nieludzką wprost. siłą... 
spróbujcie zgiąć rękę, 


nie jestem wszak 


Kola ujął dłon Andersa,  wytężył 
wszystkie siły, wybałuszył ślepia i wy- 
bełkotał: 

— No, co? 

Oj. puśćżel.. —  holeśnie stękając, 
krzyknął Anders. — Do djabła.., trzyma 


jak w kleszczach! nie radzę zadawać się 
z takim djablem, pokaże ci taki, gdzie 
raki zimują! całkiem mi łapa omdlała 
— Z bólu przestępował Anders z nogi na 
nogę, przyczem siarczyście wymachiwał 
ręką. ja zaś dotknąwszy zapadniętej pier 
si Koli, zapytałem: 

— Pan zapewne uprawia gimnastykę 
od dzieciństwa? 


— Wiedz pan! — trynmfująco zachi 
chotał Kola — że nigdy nie uprawiałem 
gimnastyki, 

— Niemożliwe! — zdumiałem się — 


Zajmował się pan zapewne kiedyś fizycz. 
ną pracą? 

— Nigdy! 

— Niemożliwe! 
bie : 

— Raz istotnie, przed 7-miu laty, dła 


Przypomnij pan so 


= 


ospale wiokła się wzdłuż ulic. 


faki, że stacja Bobrówka zawsze obsa- 
dzona była zawiadowcą  podurzędni- 
kiem, względnie urzędnikiem t. zw. b. 
statusu lll-go i to niższej rangi. Obec- 
nie dla stacji tej przewiduje się 8 i 0-tą 
grupę upos. oraz wymaga się od zawia- 
dowcy wykształcenia średniego. Jest to 
ukrócenie słanu posiadania stanowisk, 
przewidzianych dla slarszych asysten- 
tów względnie adjunkiów. 

Ze wzgłędów zasadniczych chodzi- 
łoby tu o wyjaśnienie, czy wymaganie 
wykształcenia średniego na stanowiska 
awansowe służby średniej jesl uregu 
lowane rczporządzeniami Min. Komu- 
nikacji? Dalej, czy zgodne jest z inten- 
cją Ministerstwa dzielenie kwalilikówa- 
nych służbowo pracowników na takich 
z egzaminami dojrzałości i bez, dalej 
jakie stanowiska w służbie średniej 
można powierzyć rracownikom służby 
średniej, którzy nie posiadają eyzaminu 
dojrzałości? 


iRed.) W sprawie powyższej dowiadu* 
jemy się, że w myśl rozporządzeń Min. 
Komunikacji od zawiadowcy stacji H. i 
II. wymagana jesti ukończona szkoła 
średnia. Zgodnie z tem rozpisany został 
konkurs, o którym wspomniano powyżej. 


Warunki kortkursowe w miczem nic u- 
krócają stanu posiadania słanowisk, 


przewidzianych dła adjunktów tak zwa- 
nego b. statusu II-go, 

O slunowiska, przewidziane dla pra: 
cowników z wykształceniem Średniem, 
mogą narówni z nimi, ubiegać się ci 
z pośród adjunktów t.zw. b, statusu HÍ., 
którzy złożą egzamin uzupełniający ru- 
chowy i handlowy, Na adjunktów (Za- 
wiadowca stacji JIL. kl) mogą również 
podawać się ci z pośród star. asystentów, 
którzy złożyli dodatkowo pełny egzamin 
ruchowy i handlowy, są pracownikami o 
wysokiej wartości fachowej i zajmują 
odpowiednie stanowiska urzędowe. 

Tak więc adjunkci tzw, b. stalusu III 
oraz star. asystenci, o ile wypełnili po- 
wyższe warunki są na równi uprawnieni 
z kandydatami z wykształceniem śre- 
dniem. 


= 


W dniu rozpoczecia Zjazdu 


zawiadowców słacji z calej Polski. 


Lwów, 19 stycznia. 

Dziś, tj. 19 bm. rozpoczyna się we 
Lwowie ogólnopolski zjazd zawiadow- 
ców stacji ze średniem wykształce- 
niem. Szczegółowy program tego dwu- 
dniowego zjazdu podaliśmy w swoim 
czasie. Obecnie, wyrażając słowa ser- 
decznego powitania dla uczestników 
zjazdu, chcemy ze swej strony raz je- 
szcze podkreślić, że położenie tej kate- 
gorji pracowników kolejowych domaga 


się bezzwłocznej a zadowalającej po- 
prawy. 
Nie polrzeba być fachowcem, aby 


ocenić odpowiedzialność i ciężar pracy, 
jaka spox Św na barkach zawiadów 


"UŁLUYMA., 
— No, właśnie! 


nUpdscri Ha'm y 


w UpaQucat, 
wykrzyknął An- 
ders. — Tuś mi, bratku. Czasem grządki, 
czasem znów co innego. Patrzajcie-na, 
jaki skromniś: chętnie obejrzałbym zbli- 
ska twoje bicepsy... 

— Cóż, panowie — powiedział Kola - 
jodliście już śniadanie? 

— Nie 

— A więc zapraszam ciebie, Anders, 
wraz z twym sympatycznym kolegą na 
śniadanko Jest tu w pobliżu niezła re- 
słauracja, Weźmiemy gabinet. rozbiorę 
się, hm.. jakie takie to muskuły sa prze- 
CCa 

— Akurat nie mamy pieniędzy — o0- 
twarcie oświadczyłem. 

— E, to bagatela — właśnie wczoraj 
dostałem gotówkę. Pieniądze, traszka. No, 
chodźmy. 

W gabinecie najpierw Kola wydał 
dyspozycję, co do win, zakąsek i śniada- 


nia, a potem zamknął drzwi i obnażył 
się do pasa 
— Tak właśnie myślałem — powie- 


dział Anders, Budowa koścista, lecz 
wściekle muskularna i elastyczna. Niewy. 
trenowany, leez przy dobrym treningu 
taki będzie chwal. 

Wskazał mi jakąś brodawkę na prze- 


gubie ręki Koli i obwieścił: — biceps. 
Siarczysty psiakość! 
HI. 
Z restauracj wyszliśmy koło godziny 
ósmej wieczorem. 
— Kręci mi się w glowie.. -— skarżył 


się Anders, — Pojedziemy chyba do tca- 
tru Wiesz to jest myśl! Hej dorożka! 
Wsiedliśmv i pojechaliśmy. Dorożka 


— Popatrz tyłko, jaki wspaniały koń, 
— powiedział Anders, — Taki wspanialy 


| między posźczególnemi odcinkami 


On tym łącznikiem 
li- 
nji, którego działalność stanowi zam- 
knięty w sobie teren, obejmujący skom 
plikowany konglomerat zajęć, wyma- 
gających ciągłego wytężenia energji, 


uwagi i pracy. Warunki wymagane od 


cy stacji jest 
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a 
kandydatów na to stanowisko, są lier 
ne i trudne, a ekwiwalent materjalny— 
bardzo dużo pozostawia do życzenia. 
Podczas gdy inne grupy pracowników 
kolejowych, nieraz nie mogących się 
zrównać pod wzgłędem ważności zajęć 
z zawiadowcami -- wywalczyły sobic 
jako tako znośne warunki bytu, zawia 
dowcy stacji od 10 lat, tj. od organiza- 
cji kolejnictwa w Polsce Niepodległej 
— nie zdobyli nie. 

Te właśnie niedomagania, te braki 
i upośledzenia ma rozpalrzyć zjazd, 
który rozpoczyna się we Lwowie. Po- 
święcimy mu baczną uwagę i nie wal- 
pimy, że stanie się on energicznym 
wyrazem upomnienia się zawiadow- 
ców o swe słuszne prawa, których zre- 
ahbzowanie będzie sprawiedliwem za- 
dośćuczynienicm ze strony władz cen- 
(ralnych. 
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CODZ ENNIE KONCERT ORKIESTRY SALONOWEJ (IAŻZE AND). 
Gdrętn: sale na kankiety i zabawy dla większych i mniej- 


« aa aa 
40050) 2 PA ADR 020% dw dk 
e wane, zobaczysz, | ostavam wieczorze mowi całe miasto 
zaraz Kazach nabieśje rozpędu i po- | Pohładaliśmy się ze śmiechu, gdy po. 
każe nam, co to jest kawalerska jazda. | wiedziano nam o tym kawale z cyga- 


Tożto przecież prawdziwy rumak! 

Istotnie, usłyszawszy to dorożkarz un- 
niósł się na koźle, przeraźliwie ryknął 
basem i pomknęliśmy jak strzała, Po u- 
pływie 10-cin minut siedzieliśmy w gar- 
derobie pierwszego amanta Aksarowa, 
Anders z zapa'em zwierzał mu sę; 

--- Dwóch wstrząsów doznałem w ży- 


ciu: gdy umarła moja matka i gdy zola- 
czyłem Pana w roli Otella. Ach, ta było 


niezwykle. Ani nawet nie pisnę*a. 
— Matka pańska? — spytał Aksarow. 


— Nie, Desdemona, Gdy ją pan du- 
sika było wstrząsające widowisko. 

— A w „Rewizorze* Chlestakow., -— 
podch wyciłem. 

—. Przepraszam — ale ja przecież w 
„Rewizorze”* nie gram, to nie dla innie 
rola | 

— Wanie powiadam: Chlestakowa, 


gdyby Pan zagrał Chlestakowa.. Cóż z 
lego, że to nie jest pańska rola — przy 
prawdziwym talencie, rola jarzy się jak 
brylant, Zrobi z niej pan ło, czego nie 
zrobił... 

— Cicho — powstrzymał 
ders. — Czuję przedsmak 
rozkoszy. 

Patrzajcie, patrzajcie — uprzej- 
mie powiedział aktor — Spodziewam się, 
Że nie kupiliście jeszcze biletów? 

— Zaraz... kupiiny... 

Nie trzeba. Po co... to się zrobi. Mi- 
trofaniel Żanieś tę karteczkę da kasy. 
Dwa w trzecim rzędzie, Marsz... 

Podczas antraktu spotkaliśmy w foyer 
mlodego dorobkiewicza Śuginą. 

— Al. poklon pann przemys'ewco- 
wil — krzyknął Anders. O pańskim 


mnie „An- 
dzisiejszych 


- 


nem chórzystą, Taką rzecz wymyśleć. 
Zawinął, wiesz, cygana w  nortjerę, za- 
pieczętował labiem i posłał matce w pre- 
zencie, Wyobrażam sobie jej minę. Do- 
bry żart — tynfa wart! Tak póki w Ro 
sji są jeszcze ludzie z fantazją, póki żyje 
serdeczny w zabawie mg — Rosja 
nie zginie. Pożycz pan nam 5 rb. W ivch 
dniach zwrócimy. 

Chociaż w całem łem zdaniu nie bylo 
ani jednego znaku przestankowego, lecz 
wesoły kupiecki syn, nie był mocny w or- 
tografji to też ostatnie słowa uznał za 
całkiem właściwe. 

Potulnie wyjął z kieszenie pieniądze, 
wręczył je Andersowi i mrugając poro 
zumiewawczo, powiedział: 

— He, he! Udało mi się z tą portjerą? 
Co? 

Znużeni, po obfitej kolacji wracaliśiny 
w nocy do domu, Usadowiliśmy się wy- 
godnie na miekkich poduszkach anta, i 
zapach benzyny mieszał się z dymem cy- 
kar, które niedbale ćmiliśmy. 

— Anders — jesteś rozumnym czło 
wiekiem — powiedziałem. — Jesteś sub 
telny, taktowny, sprytny... 

— Eh, co lam... udajesz tylko skroni- 


nisia, łecz ło ty. właśnie tv. posiadasz 
tę drogocenną bystrość i czysłość myśli, 
do której mnie daleko.. Pomijam już 


lwą powierzchowność! Nie zdarzało mi 
się dotąd nigdv spotkać równie czarują- 
cego, pociągającego oblicza, opromienio- 
nego przedziwnem piek... 


Spostrzegłszy „się, rwachnuł ręka. 
zmarszył stę i omal nie spl arnął: 
— Psiakrew! — ohyda!! 
Tium, F. L 
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idealny trójkąt małżeński. 


PIĘKNA MARJETA — LOPEZ CZY TERRAT. — OSKARŻONA O BIGAMJĘ. — ZASTANOWIĘ SIĘ 


Paryż, w styczniu. 

Pani Terrat czy pani Lopez?... 

Na to pytanie mieli dać odpo- 
wiedź sędziowie paryscy w spra- 
wie, klóra prosi się poprostn o do- 
wcipnego komedjopisarza, 

Urodziwa Marja Branchet poślu 
hiła pana Terrat, kupca z prowin- 
cjonalnego miasta, który okazał się 
troskliwym i pod każdym  wzglę- 
dem nienagannym małżonkiem. 

Ale młoda kobieta zaczęła się 
wkrótce nudzić i doszła do przeko- 
nania, że życie z panem Lopez mo- 
że być bardziej interesujące. 

Wyjechała tedy z nowym swym, 
ideałem do Paryża i nie biorąc roz 
wodu z pierwszym mężem wyszla 
za niąż po raz drugi. 

I oto obecnie znalazła się przed 
sądem. oskarżona o kieftmję. Obaj 
mężowie stawili się również w sali 
rozpraw. 

Pani Terrat czyli pani Lopez 
nie chciała sie obsolutnie przyznać 
do jakiejkolwiek winy. 

— I cóż w tem złego — zawvtała 
naiwnie — że nie chciałam być tyl 
ko kochanką, ale pragnęłam być 
łegalna żona? A że brakowało pe- 
wnych formalności rozwodowych 
— to przecież drobnostka. 

Sędzia zwraca się tedy do męża 
1: 
— Czy pan wiedział o wszysi- 
kiem? 

— Oczywiście. Korespondowali- 
śmy przecież ze sobą. - 

— Czy był pan mocno rozgnic- 
wany? 

— Ależ bvnajmniei. Skoro Mar- 
jetka czuła się szcześliwa... 

— A nie myślał pan o legalnym 
rozwodzie. 

— Nie miałem czasu na włócze- 
nie się po sadach i szkoda mi było 
pieniedzy na adwokatów. 

Następnie zeznawał maż nr. 2, 
pan Lopez. Z zeznań jego wvnika- 
ło, ze nomima goracei miłości przy 
chodziło do rwałtownvch scen. 

Pewnego dnia nani Marjeta na- 
pisała do swego pierwszego męża 
tist nastenujacei treści: 

— Serce moie! Twoia malżonke 
strasznie dręcza! Przybywaj i uwol 
nij ją!" 

— Czv pan zahratbv żonę z po- 
wrołtem do swego domu?! — za- 
pytał sedzia meża z nrowincii. 

— Ależ nachetnie:! Kożdei chwi 
li! — odparł żywo pan Terrat. 


nr 


Lidze, KEÓTZY nie m07 


JESZCZE! 

Sędzia był zadowolony, że zna- 
lazł wyjście z tej trudnej sytuacji. 

— Czy pani chce wrócić do swe 
go legalnego męża? — zadal pytła- 
nie oskarżonej. 

— ŻZastanowię się jeszcze — od- 
parla pani Marjeta, — ostatecznie 
Terrat nie jest znów takim ideal- 
nym mężem. 

| co począć z taką kapryśną? 


Skazać ją na 8 lat więzienia? 
To byłaby za surowa kara. 

Więc ostatecznie wydano 
rok uniewinniający. 

Pani Marjeta będzie mogla te- 
raz zastanowić się spokojnie nad 
wyborem: Terrat czy Lopez? 

A może ani jeden ani drugi — 
lecz ktoś trzeci? 


Sradłem wiarę, ne wierzę więcej 


niema sznsu żyć”. 


TAJEMNICZA TRAGEDJA W BIURZE SZEFA CZEREZWYCZAJ- 
KI MENZIŃSKIEGO. — ZE SŁO-WAMI DESPERACJI ZASTRZE- 
LIL SIĘ JEDEN Z KIEROWNIKÓW G. P. U. ZNAMIEŃSKI 


Moskwa, w styczniu. 

Wielką sensację wywołało w 
Moskwie wykrycie zagadkowego sa 
mobójstwa jednego z kierowników 
„Czerezwyczajki* _ Znamieńskiego, 
który ostalnio piastował urząd sę- 
dziego śledczego dła spraw szcze- 
zólnej wagi przy naczelnym urzę- 
dzie G. P. U. Znamieński zastrzelił 
się podczas przesłuchania u szefa 
wszechzwiazkowej  czerezwyczajki 
Menżińskiego, a sensacyjność tego 
samobójstwa polega na „ideowem 
lte“. Okazuie się, że Znamieński je 
szcze przed kilkn miesiącami przed 
łożył  Menżińskiemu memorjał w 
którym w niezwvkle ostry sposób 
napiętrował metodę prowokacvjna 
nrowadzoną 7er G, D, U, wśród r” 
hotnicza - wlościańskich mas. W 
memorjale tvm Znamieński zaża- 
dał stanowczej zmiany polityki i ta 
kiyki G. P. U., ponadio domasgal się 
natychmiastowego pogodzenia ` się 
z trockistami. Oczywiście, 


że me- 
morjał ten nie miał powodzenia. 


j wobec czego Znamieński zażądał o- 


obistego posłuchania u Menżińskie- 
go. Jakiej treści wymiana zdań na 
stąpiła między szefem  czerezwy- 
czajki i jednym z jej kierowników 
— pokryte jest tajemnicą, wiado- 
mera jest tylko, że w pewnym mo- 
mencie podczas tej rozmowy w kin 
rze Menżińskiego rozległo się kilka 
następujacych po sobie strzałów, a 
gdv do biura przybyło kilku urzę- 
dników, znależli Zramieńskiego na 
podłodze z przestrzeloną piersią. O- 
slatnie jego słowa bvły: „Nie mam 
wiary, nie wierzę więcej, nic ma 
sensu żyć”. 


LUZ mm Let 


_dmierć słynnego 


UCZONEgO. 
Paryż, w styczniu. 

Onegdaj zmarł tutaj przeży- 
wszy ldi 67 znakomily uczony 
prof. Ferdynand Vidal. Prof. Vidal 
w chwili obecnej niewatpliwie naj- 
wybitniejszy z lekarzy francuskich 
był członkiem akademji nauk medy 
cznych w Parvżu, członkiem aka- 
demji Nieśmiertelnych, rozlicznych 
towarzystw naukowvch świala i au 
torem olbrzymiej iłości dzieł, odno 
szącvch się specjalnie do chorób 
nerkowych oraz tyfusu. Jego «0l- 
brzymia zasiugą jest szczególne u- 
lepszenie metod operowania nerek 
oraz niesłychane  wysubtelnienie 
diaenostvki chorób nerkowych. 
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niezawodny środek —— dozwolony do 
obrotu przez Ministerstwo Zdrowia i za 

rejestrowany pod Nr. 1204. 
Cena pudełka zł. 2.25. 


Do nabycia w aptekach i drogeriach 
1039-10 


krungera „RAINO Ad“ 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
uruwa pewnie i szybxo 
KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydz'elinę śluzu, spra« 
Wiając ulgę w oddychaniu, 
Wytwornia; 


Apteka Mr. M. Eitngera we Łwowie. 
bo GADUYGIA wa WśsZysIAlCA 30104462. 


Im mka Wz $al. 


CZYŻBY TRICK REKLAMOWY SPRYTNEGO MANAGERA? 


Lwôw, 19. stycznia 
(p) Ostłatniu uuueszy pisina Z 
Los Angelos donoszą o  tajemri- 
czem zriknięciu najlepszei tenni- 
stki Swiata Zuzanny Lenglen. Jak 


Mzn cukrowa, KOA zerhTPAWaN.. 


DZIWNA ZARAZA. — ZANIEPOKOT"NTE PLANTATORÓW. — GO POWIA- 
DAJĄ ZNAWCY, 


Amsterdam, w styczniu. 

(). Jak donoszą do Amsterdamu z 
kolonji holenderskich Kali Mati na Ja- 
wie, które dostarczają przemysłowi cu- 
krowniczemu olbrzymich ilości surow- 
ca i prawie w zupełności pokrywały 
zapotrzehowanie cukrowni jawajskich, 
stwierdzono tam niebezpieczną zara- 


DAWCE zegarków 


TYKANIE ZEGARKÓW ZAMĄCA WYKONANIE ZDJĘCIA DŻWIĘ 
KOWEGO. — KONTRAKT ZWALCZAJĄCY ZEGARKI. 


N. Jork, w styczniu. 

(i) Zdawaćby się mogło, że ze- 
garek kieszonkowy jest aparatem, 
bez którego człowiek współczesny 
absolutnie istnieć nie może. Tym- 
czasem okazalo się, i to właśnie w 
kraju, w którym przedewszytkiem 
„czas to pieniądz” tj. w Ameryce, 
że isinieje pewna klasa ludzi, która 
absolutnie musi odzwyczaić się od 
używania zegarków. Olo stwierdza 
no, przy wykonywaniu bardzo ko- 
sztownvch filmów dźwiękowych w 
wielkich wytwórniach w Holly- 
wood, że aparaty chwvtające dźwię 
ki są tak czułe, iż tykanie zegarków 
kieszonkowych, które artyści mieli 


w kieszeniach w wysokim stopniu 
zamąca wykonanie zdjęcia dźwię- 
kowego, bowiem megafony powie- 
kszają lekki szelest sprężyn zegar- 
kowych do lego stopnia, że cale ma 
sy filnów dźwiękowych zostały po 
psute. Wobec tego zarządy wielkich 
wytwórni lilmów dźwiękowych sta 
le wpisują obecnie w kontraktach 
zawieranych z artystami jako 
punkt naczelny, że nie wolno im u- 
żywać zegarków kieszonkowych 
tak, aby nawet przez zapomnienie 
nie stawili się do zdjęcia zbroini w 
ten zabójczy dia filmu dzwiękowe- 


| go aparat. 


l 
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zę, która atakuje korzenie trzciny cn- 
krowej i w krótkim czasie w zupełno- 
ści całą roślinę niszczy. Botanicy kra- 
jowi i holenderscy, oraz plantatorowie 
mimo usilnych badań nie zdołali do- 
tąd skonstatować, co właściwie wywo- 
łuje owe schorzenie korzeni kosztow- 
nej rośliny. Ponieważ jak dotąd zaob- 
serwowano powyższą zarazę jedynie 
na jednym odcinku rozległych planta- 
cyj Kali Mati, nie można dotąd jeszcze 
stwierdzić napewno, czy zaraza po- 
wyższa będzie miała tendencję do dal- 
szego rozszerzania się, czy też uda się 
ja umiejscowić. Na wszelki wypadek 
całą odnośną partję okopano głębokie- 
mi rowami, a robotnicy, którzy pracu- 
ją tam, są w zupełności izolowani i nie 
stykają się z resztą pracowników plan- 
tacyj. Jak przypuszczają znawcy-płan- 
tatorowie, oraz botłanicy, zaraza owa 
jest jedynie zjawiskiem przemijającem 
i nie grozi przerzuceniem Się na in- 
ne plantacje jawajskie, oraz w innych 
częściach Indji holenderskich, co uwa- 
żać należy za prawdziwe Szczęście, 
gdyż kapitał międzynarodowy holen- 
derski, oraz miejscowy zainwestował 
olbrzymie sumy w ostatnim czasie w 
rozszerzenie plantacyj trzciny cukra- 
wej. 
=zzr=(j una 
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już swego czasu donosiliśmy „bo 
ska Zuzanna“ skuszona dołarami 
przeszła do obozu zawodowców i na 
turalnie pojechała do Ameryki. Ma- 
niger jej urządzał po większych 
miastach amerykańskich  turniejc 
z udziałem najwvhilniejszych ten- 
nisistów, które przynosiły mu znacz 
ne dochody. 

Ostatnio bawiła p. Lenglen w 
Los Apgelos gdzie odbyć się mial 
sensacyjny turriej tennisowy. 
Przeciwniczką Zuzanny miała być 
młoda Hiszpanka p. Fabryci miesz 
kajaca stale w Chicago która w cią 
gu dwu lat rie prze”rała ani jedne- 
zo seta, Dzięki usilnvm staraniom 
managera Lenglen udało mu się u- 
"ządzić turniej w kiórym z jednej 
sirony miała stanąć p. Lenglen z 
drusiei p. Fabrvci. Turniej ten 
wzbudził naturalnie szaloną sensa- 
c'e w Los Angelas. Bilety na ty- 
dzień przed meczem byly wvsnrze 
dane zakłady osiosnęłv zawrotne. 
*umv idące w setki tysięcy dola- 
iarów. 

Nagle na 8 dni przed zawodami 
Zuzanna znikła bez śladu, Przyja- 
ciele jej oraz policja przeszukali ca 
le miasto wraz z okolicą jednak 
bez skutku.Ludność miasta podzie- 
lila się na dwa obozv. Jedni twier-. 
dzą, że to tylko trick rekiamowy ma 
nagera Zuzanny. Drudzy oskarżają 
przyjaciół p. Fabrvci twierdząc, że 
oni porwali p. Lenglen obawiając 
się klęski Hiszpanki i chcą w ten 
sposób nie dopuścić do rozegrania 
mieczu. 

Policja stara się wyswietlic zaga 
dkę, której rozwinzania oczekuie z 
niecierpliwościa cała ludność Los 
Angelos. 
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-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. 
Gdzie się można wykąpać? 


BOLĄCZKA KĄPIELOWA W STANISŁAWOWIE. — REGULACJA BYSTRZYCY I ŁAŹNIA KAHALNA. — APEL 


Słanisławów, w styczniu. 

W bezpośrednim związku z na- 

szą ankietą o potrzebach Stanisła- 

wowa pozostaje poniższy artykuł, 

omawiający fatalny stan hygjeny 
kąpielowej 

Ongiś Stanisławów miał swój wła- 
sny „raj” a obok raju wspaniały „cry- 
ściec”. „Raj“ ten — jak raj biblijny, 
leżał nad rzeką, tuż za mostem „halic- 
kim“, nad brzegiem Bystrzycy sołotwiń 
skiej. — Była to restauracyjka letnia, 
połączona bezpośrednio z „prazdrojem' 
piwa pasieczniańskiego (browaru Lin- 
dnerów). Tu gromadzili się mali urzę- 
dnicy, rzemieślnicy, podoficerowie z 
żonami, dziećmi, narzeczonemi, et qui- 
busdam aliis, pil: jasne piwo, jedli ob- 
warzanki, śmiali się i dowcipkowali, 
Bystrzyca zaś była „czyśccem'”. Dziś 
gazety mają osobny dział sportowy, 
poświęcony znakomitym  pływakom, 
biorącym rekord światowy w wytrwa- 
łości, w skoku i td. 

_ Starcy, bywaley nieistniejącego nie- 
stety ruż dziś „raju“ i „czyscca“ śmie- 
ją się z tych sprawozdań. Siedząc przy 
kufelku piwa, nie takie oni cuda wi- 
dzieli. Oto brzeg cały był biały od bie- 
lizny, koryto rzeki zaś częścią pokryte 
galarami („spławami') spławiającemi 
drzewo z lasów karpackich — a czę- 
ścią kąpielowiczom, dającymi „nur 
ka“, robiącymi „Wassertriite" (cho- 
dzenie po wodzie), robiącymi ze siebie 
ślimaka i czyniącymi inne wymyślne 
sztuki na wodzie — podczas gdy „zna- 
ni“ championowie" rekrutującvy się z 
ulicy Halickiej i Belwoderskiej, skakali 
z wysokości mostu do wody, znikali ku 
przerażeniu piwoszów na kilka chwil, 
a potem wśród oklasków wynurzal się. 

Dziś nie ma ani raju ani czyścca. 
Dziś ludzie lubują się w „piekiełkach”. 
Bądźmy zresztą sprawiedliwi. Kąpiel 
rzeczna jest dziś niemożliwa. Obie By- 
strzyce zmieniły i zmieniają ciągle ko- 
ryto. „Regulacja“ nie tylko pozbawiła 
obie te rzeki naturalnej piękności, lecz 
także odebrała im wogóle charakter ką- 
pielowy, tak, że kąpiel rzeczna dziś 
należy do tradycji. 

Zostaje więc do dyspozycji ludzi, 
chcących zmyć grzechy brudu, „czy 
ściec” przy ul. Trzeciego Maja. Jest to 
zakład kąpielowy, należący do Kahału 
stanisławowskiego. 

Zakład ten, istniejący od lat kilku- 
dziesięciu, stale był wydzierżawiony i 
służył jako „czyściec" ludności wszysl 
kich 4 wyznań w każdy dzień, a w 
szczególności w sobotę. Trwało to przez 
lat kilkadziesiąt, od 1 masa br. jednak 
dzierżawa lej łaźni wygasa, a jej nowe 
przeznaczenie ograniczy ludność w do- 
łychczasowych prawach. 

Jest to sprawa na pozór drobna, ale 
dla ludności naszego miasta jest pierw- 
szorzędnej wagi. Miasto może i powin- 
no się zdobyć na własną, nowoczesną 
łaźnię, któraby zaspokajałą potrzebę 
czystości, Nie każdy ma własną łazien- 
kę, skazany więc jest na łaźnię publicz- 
ną. 

Głośno więc wołamy do rządców 
miasta: Wybndnjcie irowoczesną ła- 
znię miejską i to jak najprędzej. Słu- 
żymy planem akcji. Wały hetmańskie 
mają dość miejsca na ten cel. Posiada- 
ja one tę zaletę, że położenie ich jest 


DO GMINY. 


centralne, a mimo to dyskretne, tak, że 
budynek nie będzie psuł pod żadnym 
względem harmonji. Pod wałem jest 
woda, potrzebna do utrzymania łażni 
w ruchu. Cegły miasto może od związku 
ceglarzy otrzymać na kredyt. Również 
urządzenie łażni z łatwością na kredyt 
się otrzyma, Łaźnię wydzierżawić po- 


rządnemu człowiekowi, a ona sama w 
ciągu lat najblizszych spłaci swój dług. 
Głos "nasz jest głosem tysięcy osób, 
spragnionych czystej kąpieli. Niechajże 
nasi senatorowie miejscy ruszą się, a 
zaskarvbią sobie wdzięczność całej lu- 
dności. 
Dr. Emes. 


Oszustwo agenta asekuracyinego. 


Słanisławów, w styczniu. 
Agent towarzystwa ubezpieczenio- 
wego ,„Przezorność” Karol Zakrzewski 
sprzeniewierzył na szkodę tego towa- 
rzystwa znaczniejszą ilość gotówki w 


ten sposób, że przez dłuższy czas nie 
odprowadzał do kasy zainkasowanych 
pieniędzy pobranych jako należytości 
asekuracyjne i zadatki. Wysokość 
szkody na razie nie ustalona. 


Zniewolenie. 


Stanisławów, w styczniu. 
Menasze Lindner i Jakób Ehrlich, 
obaj ze Stanisławowa, aresztowani Zo- 


słali w dniu wczorajszym za zgwał- 
cenie Finy Kleinhofer z Drohobycza. 
Obydwu gagałków odsiawiono do sądu. 


eni 
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Aresztowanie 
oszusta. 


Stanisławów, w styczniu. 

Przed paru dniami agent firmy 
Laufer zbiegł w niewiadomym kieran- 
ku, zabrawszy z sobą maszynę do pi- 
sania, wartości 60 dolarów. Obecnie 
dzięki poszukiwaniom Urzędu śledcze- 
go w Stanisławowie, zostal on aresz- 
towany we Lwowie, przyczem znalce- 
ziono również zabraną maszynę. s 

E SME 


Kradzież. 


Słanisławów, w styczniu. 
W czasie wesołej zabawy skradzio- 
no cnegdaj Władysławowi Ławrockie- 
mu w kawiarni „Warszawa“ zegarek. 


KRONIKA. 


Wielka Zabawa Lotnicza odbędzie się 
dziś w sobotę w salach P. Z. K. przy ul. 
Trzeciego Maja, pod protektoratem p. 
Wojewody dra Nakoniecznikow Kiukow- 
skiego. Początek o godz, 21,30. 

Kino „Uranja*: „Kobiety na ślizkiej 
drodze“ z Igo Symem. 

Kino „Warszawa“: Cykl Maurice De- 
cobry III „Kobiela to grzech". 


Plan ogrzania parą wodną 
całej skorupy ziemskiej. | 


ZNIKNĄ PUSTYNIE I LODOWE STREFY. — WSZYSTKO TO NA PODSTAWIE NAUKOWYCH PRZESŁANEK 
PRZYRZĘKA ŚWIATU PROFESOR Z PRZYLĄDKA „DO3REJ NADZIEJI". 
| nej ogólnej temperatury ziemi, że naj- 


Londyn, w styczniu. 

0). W mieście Grahamstown na te- 
rytorjum przylądka „Dobrej Nadzieji', 
w Inieście, które liczy wprawdzie tyl- 
ko 10 tysięcy białych mieszkańców, 
lecz posiada od szeregu lat znakomicie 
rozwijający Się uniwersytet, bibljoteki 
i laborałorja, pracujący tam niezmor- 
dowanie nad wielkimi problemami ge- 
clogji prof. Schwarz w ostatnich 
czasach zakomunikował wszystkim 
wielkim naukowym instytucjom świa- 
ta, że udało mu się obmyśleć plan — 
nie mniej, ni więcej, jak tylko ogrza- 
nia całej knli ziemskiej. 

Nie jest to bynajmniej dowcip ani 
też nie znaczy to, że prof. Schwarz do- 
znał jakiegoś nagłego psychicznego 
wstrząsu; plan jego jest najzupełniej 
poważny do tego stopnia, że nawet nie- 
które instytucje naukowe postanowiły 
zacząć go eksperymentować, oczywi- 


ście na razie w minimalnym gabineto- 
wo-laboratoryjnym zakresie. 

Zarysy planu prof. Schwarza w głó- 
wnych lmjach przedstawiają się jak 
następuje: Przedewszystkiem założe- 
nie. Jest niem fakt. że pustyniom, któ- 
re najpotężniej są osłoneczniane, cały 
żar otrzymywany od słońca odbierają 
napowrót przestworza, wskutek czego 
ta olbrzymia masa cieplika jest najzn- 
pełniej dla ziemi stracona. Ponadto 
wiadomo, że woda jest najświetniei- 
szym — jak prof. Schwarz się wyra- 
ża — spoiskiem między ciepłem, u- 
dzielanem przez słońce a możliwością 
ogrzewania ziemi przez to ciepło. O- 
pierając się na tych dwu zagadnie- 
niach, prof. Schwarz dowodzi w spo- 
sób jakoby najznakomiciej przekony- 
wujący, że nawodnienie wielkich pod- 
zwrotnikowych pustyń spowodowałoby 
tain imponujące powiększenie przecięt- 


I IenferSi.6 mieko MAU ULECZYĆ irólaany 


SAMOLOTY PRZEWOŻĄ CODZIENNIE Z HOLANDJI DO LGNPY- 
NU MLEKO I BITĄ ŚMIETANKĘ DLA CHOREGO KRÓLA. — CZY 
W ANGLJI NIEMA DOBREGO MLEKA? 


Amsterdam, w styczniu. 
(j) W tych dniach rozeszła się 
w Amsterdamie wiadomość, że co- 
dziennie Towarzystwo lotn. „Lucht 
ward“ wysyła do Londynu mleko i 

śmietankę dla króla angielskiego. 
Wiadomość ta wywołała ogólne 
zdziwienie. Czyżby w Anglji nie by 
ło dobrego mleka — zapytywano? 
-= Dopiero prasa tutejsza przynio- 
sła rozwiązanie tej zagadki. Oto 
mleko wysyłane dla króla ulega 
specjalnemu laboratoryjnemu dzia 
łaniu, wskutek którego wytwarzają 
Się w niem pewne bakterje podobnie 


jak to bywa przy sporządzaniu „Yo 
ghurtu*. Działanie tych bakterji 
jest jednak odmienne, a przy cho- 
robach płucnych nadzwyczaj skute 
czne. Poselstwo angielskie w Hadze 
wystosowało niedawno do lekarzy 
przybocznych króla zapvianie, czy 
byłaby przesyłka tego mleka poża- 
dana. Ponieważ odpowiedź wypa- 
dła twierdząco, więc Towarzystwo 
holenderskie przysyła codziennie 
swój produkt do pałacu Buckin- 
gham. Podobno od czasu przyjmo- 
wania tego mleka król czuje się le- 
piej. 


zupełniej zanikłyby wszelkie lodowe 
krainy i na całej kuli ziemskiej zapa- 
nowałby niemal raj, jeśli idzie o wa- 
runki klimatyczne. Słałoby się to po- 
prostu jedynie dzięki temu, że ta ol- 
brzymia insolacja, przypadająca w u- 
dziale wielkim pustyniam. które do- 
tychczas ziemskiego ciepła w niczem 
nie wzbogacają, przerzucając niby o- 
gromne lustra cieplik, otrzymywany 
od słońca w przestworza, po dokona- 
niu nawodnienia, uległyby świetnemu 
rozprowadzeniu i wsączeniu bez resz- 
ty w ogólną atmosferę ziemi dzięki 
niezrównanemu przewodnikowi i 0- 
grzewaczowi, jakim jest para wodna. 
Prof. Schwarz, który w plan swój 
włożył ogromną, drobiazgowo ścisłą 
proprostu iście benedyktyńską pracę, 
obliczył z imponującą dokładnością i- 
lość ciepła, którą nawodnienie ściśle 
określonych pustyń przyniosłoby świa- 
tu. Znakomity uczony wyraził w ści- 
slych cyfrach wszystkie rezultaty roz- 
prowadzenia i wchłonięcia tego ciepła 
i również najzupełniej ściśle wykazał, 
ciepła lego wysłarczy na kompletne 
zlikwidowanie sier lodowych, jeszcze 
na domiar na arcyrozkoszne ogrzanie 
całej ziemi. 

Podobno —— donoszą nawet bardzo 
poważne czasopisma plan prof. 
Schwarza jest bez zarzutu — natural- 
nie pod względem teoretycznym. Stro- 
na praktyczna oczywiście jednak już 
lak pięknie się nie przedstawia choćby 
tylko ze względu na tę jedną „maleń- 
ką trudność”, od której wszystko zale- 
ży, tj. ze względu na to, że przede- 
wszyslkiem (trzeba zdołać mawodnić 
pustynie w tak doskonały sposób, jak 
wymaga łego zasadniczy warunek pla- 
nu — zdobycie dla ciepła całego na- 
słonecznienia  traconego przez nasz 
glob z winy pustyń. 
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Wstrząsająca Iragei 


„GAZETA PORANNA” 


anta 


w salach w salach Strzelnicy. 


dja dwóch uczonych, 


z dnia 20. stycznia 1920. 


cyjny T. 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU NIEMOŻNOŚCI KONTYNUOWANIA STUDJÓW. — PAŃSTWO NIE WSPARŁO WY- 
SIŁKÓW UCZONYCH, KTÓRZY CHCIELI WYSWOBODZIĆ LUDZKOŚĆ OD STRASZNEJ CHOROBY RAKA. 


+ Londyn, w slyczniu. 


(jp) Wstrząsające wrażenie wywarło 
tutaj samobójstwo dwóch lekarzy, dra 
Artura i dra Sidneya SŚmithów, których 
znaleziono z przęciętem gardłem mar- 
twych, w ich pokoju sypialnym. Obaj 
lekarze byli bliźniakami i znajdowali 
się w kwiecie wieku, bo liczyli dopiero 
29 iat. 

Mimo swej młodości poczynili już 
doniosłe odkrycia w kierunku zwalcza- 
nia rozmaitych chorób zakaźnych, a 
zwłaszcza poświęcili się stndjom nad 
chorobą raka. Na ten Lemat napisali 
kilka dzieł, które w angielskich sferach 
lekarskich wywarły wprost sensacyjne 
wrażenie. 

W pokoju, w kłórym znaleziono 
trupy . obu uczonych, znajdowała się 
wielkiemi literami wypisana na widocz - 
nem miejscu tablica: „Do Narodu! Po- 
święciliśmy swe życie studjom nad 
zwalczaniem choroby raka. Dla tego 
celu oddaliśmy cały nasz majątek ł po- 
zosłaliśmy w nędzy. Ta ruina mate- 
rialna rzuca nas w objęcia śmierci. Ży- 
cie nie jest warte, aby je przeżywać”. 

Teorja braci Śmithów polegała nu 
zwalczaniu raka za pomocą radu. Byly 
ło studja bardzo kosztowne, na które 
rzeczywiście obaj uczeni poświęcali 

wszystkie swoje fundusze. 
przed niejakim czasem slarali się 6 po- 
zyskanie subwencji państwowej, ale jej 
mie otrzymali. 

Jeszcze przed kilku dniami przepro- 

wadzili bardzo trudną operację na pe- 


| następstwem jest dysharmonja, 


wnym chorym na raka i użyli do lego 
celu 
10 igieł radjowych, wartości 200.000 
dolarów. 
Ta kosztowna operacja wyczerpała zu- 
pełnie ich zasoby i pociągnęła za sobą 


rozmaite zobowiązania wobec osób 
trzecich. W obliczu niemożności za- 
spokojenia swoich zobowiązań i dal- 


szego kontynuowania studjów, klórym 


i 


| 


poświęcili całą swoją wiedzę i cały 
swój majątek, woleli odejść z tego świa- 


| ta,-w którym nic znaleźli zrozumienia. 


powagi lekarskie (wierdzą, że me- 
toda Ś$mithów posiada wszelkie praw- 


dopodobiciistwo skutecznego zwalcza- 


nia raka i jedynie jej kosztowność stoi 
na przeszkodzie szerszego jej zasłoso- 


wania 


KINO „COLOSSEUM* (dawny Teatr 


Wyświetła poraz pierwszy 


we Lwowie 
prześladowanych przez szefa ochrany p. 


No wości), 
wzruszająca 


Dziś PREMIERA. 
historję niewinnych ludzi, 
t „biała Sonata" 


„Z TAJNIKÓW CARSKIEJ OCHRANY” 


Dzieje krwawych rządów 
VIVIAN GIBSON, WERNER 
wesoła komedja w 3 aktach, 


powszednie o godz. +4-tej, 


j 


Z żvcia prowincji. 


carskiego satrapy 
PITESGHA U, 
Poczatek w 


Rr. Suborowa. W 
CARLA BARTHEL. 
sobote i niedzielę o godz. 
Ceny miejsc od 50 groszy. 


rolach głównych: 
Uzupełni bardzo 
4-ciej, w dnie 


Kronika przemyska. 


01 naszegu 
Przemyśl, w styczniu. 
(M Gmina nie przyjmie pożyczki za- 
granicznej. Wedle krążących pogłosek 
zamierza zarząd miasia nic przyjąć wa- 
runków długoterminowej pożyczki inwe- 
stycyjnej zagranicznej z powodu uciążłi. 
wych warunków, Które stawia konsor- 
cjum kredytowe. Natomiast na dokoń- 
czenie robót przy kollcktorze miejskim 
otrzyma gmina z Banku Gospod, kraj 
pożyczke w kwocie 660.000 zł. 
W łonie klubu radnych polskich pa- 
nują — jak słychać — stosunki, których 
ujawtio- 


na w czasie wyboru członków rudy kasy 


LOKOMOŻWA N.EDTOSZONYA 


NIEZWYKŁA I TRAGICZNA PRZYGODA. 


oszczędności. 
$ - 


STRASZLIWA ŚMIERĆ 


DWOJGA DZIECI. 
(Do ryciny na str. 1). 


Rzym. w styczniu. 

(=) Budnik i jego rodzina 
stacji kolejowej Rogoredo we Wło- 
szech Północnych doznali nieda- 
wno niezwykłej i zupełnie niespo- 
dziewancj przygody. 

Byla lo godz. 1 w nocy. Balnik 
przed godziną powrócił ze służby i 
spoczywał podobnie, jak jego żona 
i dwcje dzieci: 8-mio letni chlopak 
i 7-mio letnia dziewczynka — w o- 
hięciach Mortęuszn. 

Nagle buenik zbudził sie a 
co ujrzał 

zmroziie mu krew w ży. ach 
Olo do jego domku wjechaa loko- 
motywa, przebiła ścianę i zat.zyma 
la się wskutek tego, czyniąc wiel- 
kie spustoszenie. Meble pogruch! 
laly się i połamały calkowicie, Ló- 
żeczko, w którem leżały dzieci, nie 
gło zniszczeniu i przywaliło dzieci 
swoim ciężarem. 

Okazało się później. 
nieuwagi maszynisty 
w jechała na 


Ie, 


12 wskutek 
lokomotywa 


ślepy tor 
1 wykoleiła się. M: wzynista i jego 
pomocnik zdołali w ostatniej chwi 
li 


maA? 


| łano uratować zaledwie 


wyskoczyć z lokomolywy 
i wyjść cało z tej opresji. Również 
budnikowi. jego żonić nic się nic 
stalo. ale dzieci zostały zabite. 


| 


korespondeniu., 


Nowy system prac regulacyjnych. Mi- 
nisterstwo Robót publicznych zamierza 
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| przeprowadzić roboty okolo Rims Sa 
nu i Wiaru na podstawie nowego pilanu, 
przyczem całość zamierzonych prac ma 
wykonać rząd z wykluczeniem wszelkich 
orzedsiębiorstw prywatnych. Rząd spo- 
dziewa się, że w len sposób uda mu się 
przeprowadzić roboty regulacyjne o wiele 
sprawniej i taniej, Praktyka okaże, czy 
cksperyment ten da dobre wyniki, na 
których zależy tembardziej, że Przemyśl 
i okolica ma nader żywotny interes w do 
brej regulacji i należytej ochronie przed 
klęską powodzi, interesującą regular- 
nie miasło i powiat. 


Pożar wybnchł na strychu realności 
p. Bauowej przy ul. Średniej, został je- 
dnak rychło zlokalizowany, 


Znaczną szkodę poniósł lekarz kole- 
jowy Dr. Juljusz Wojtowicz, zamieszkały 
w swej willi przy ul, Grunwaldzkiej I. 1» 
gdzie niewyśledzeni u dokładnie poinfor- 
mowani włamywacze dokonali włamania 
zabierając dwieście kilkadziesiąt dola- 
rów, 3400 złotych i szubę podróżną pod- 
bitą futrem. Poszkodowanemu pozostały 
na razie energiczne dochodzenia, wdro 


| żone celem wykrycia sprawców. 


Wszystko drożeje. To też w ciągn 
swego niedługiego istnienia Towarzystwo 
Autobusów Przemyskich już po raz cewar 
tv podwyższyło łaryfę za bilety jazdy. 
Jest to widocznie, wbrew pierwotnym 
przewidywaniom, niezhył intratne przeg- 
siębiorstwo, zwłaszcza, że publiczność 
niestety coraz rzadziej korzysta z tego 
środka lokomocji. 


Doroczne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Kiubu Fowarzyskiego odhędzie sie 
w niedziele, 20. bm. o godz, 3-ciej popol. 
w lokalu przy ul. Dworskiego 1. 6. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w styczniu. 
(Sa Odznaczenie, W dniu 15, hm. wre- 
czył szef sanitarny DOK. A. pułk. Dr. 


Paklikowski z ramienia departamentu 
sanit, M. S. Wojsk. dyrektorowi tut. szpi- 
tala powszechnego Drowi p. Janowi Za- 
sowskiemu odznakę honorową zu zasługi 
a poln pracy społecznej opieki nad cho- 
„ymi, 

Zjazd przedstawicieji Spółdzielni rol- 
uiczych Małopolski odbył się 15. bm. w 
salach Kasyna Garnizonowego. Na zjeż- 
dzie wygłoszono cały szereg mów; z Ja- 
rosławia przemawiali pp.: radca woj, Pre- 
zentkiewicz, generaf Wieczorkiewicz i se- 
kretarz Bady powiatowej Tyralski, po- 
czem ukonslytuował się Związek rewi- 
zyjny Spółdzielni rolniczyclr. Zjazd wy- 
padł istotnie imponująco, z najdalszych 


bowiem zakątków Małopolski jawili się 
delegaci, Zjazd zakończył się bankietem, 
na którym wygłoszono wiele łoastów, 
Samobćjstwo przez utonięcie w studni 
popełnił 8. bm szeregowiec 3, pp. Leg. 
Michał Kulpa, Denat — jak ustaliły do- 
chodzenia — przybywszy do domu ro- 


dzicielskiego w  Tuczenipach, prosił 7 
bm. ojca o pieniądze i otrzymał 2 zł; na- 
zajutrz, gdy matka odmówiła ponownej 
jego prośbie, odezwał się: „już nie bę- 
dziecie mieli komu dawać pieniądze” i 
istotnie groźbę wykonał, albowiem zwłoki 
znaleziono w studni, Dochodzenia w iej 
sprawie prowadzi P. P. j żandarmerja 
wojskowa. 

Wizytację urzędu pocztowego prze- 
prowadził 15. bm. prezes p. Mośzoro, Wy- 
nik wypadł ku pełnemu zadowoleniu. 

Pożyteczna innowacja. Staraniem 
sprężystego i dbającego usilnie o jak 
najdalej idące udogodnienia dla tut, pu 
bliczności, dyrektora poczty p. Zygmunta 
Kurka — umieszczony będzie w najhbliż- 
szych dniach autornat telefoniczny w we- 
stibulu dworca kolejowego do użytku 
publiczności dla rozmów miejscowych. 


Do litościwych serc naszych Czytelni. 
ków «wraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 


przyjmuje Administracja dła sa D 


r ZU. 


380 LUDZI POCHŁONĘŁY FALE MORSKIE. — OKRĘT NIE MIAŁ NADAWCZEJ STACJI RADJOWEJ. 


Londyn, w styczniu. 

tip) Depesze doniosły o olbrzy- 
miej katastrofie okrętowej, której. uległ 
cliński parowiec „Sin-Wa“ w okolicy 
portu Hong-Kong. Z trzechset pasaże- 
rów i 100 ludzi załogi, dctychczas zdo- 
dwadzieścia 
kilka osób, załem około 380 osób po- 
chłonęły fale morskie. 

Parowiec Sin-Wu w drodze z Szans 
haju do Hong-kong został zaskoczony 
straszliwą burzą morską. 

Przez szczeliny, pôwstale wskutek bu- 
rzy, napłynęło tyle wody, źe parowiec 
nie mógł się utrzymâč na powierzchni. 
Zalonięcie nastąpiło lak szybko — we- 


| 
I 
| 


| 
| 


dlug opowiadań nielicznych rozbitków, 
których zdolano uratować, że nie mo- 
żna było nawet spuścić na morze ło- 
dzi ratunkowych. 


Na jednej z łodzi zdolało się urało- 
wać 16 członków załogi i czterech po- 
dróżnych. Wszyscy ci ludzie zoslali 
przyjęci na pokład przepływającej tam 
tędy chińskiej dżunki. Uratowani nie u- 
mieją powicdzieć napewnt, czy inne 
łodzie również zostały spuszczone, nic 
jest jednak wykluczone, że może jakaś 
łódź błąka się jeszcze na przestrzeniach 
Oceanu. — Dżunka, która przyjęła na 
pokład: załogę. todzi ratunkowej, zdoła- 


ła jeszcze wyłowić Z toni kilku rozbit- 


ków, którzy walczyli rozpa 'zliwie z fa- 
lami. 
Co do reszty ofiar kalastroly istnie- 


je prawdopodobieństwo, żeby mogli 
znajdować się jeszcze przy życiu. 

Powodem, iż kalastrolu pociągnęla 
za sobą taką hekalombę ofiar było to, 
Że Sin-Wu nie posiadał radiowego apa- 
rału nadawczego, wskutek czego nie 
mógł dość wcześnie alarmować o pomoc 
« mimo, że jak się okazuje, czlery okrę- 
ty przepływały w pobliżu miejsca ka- 
tastroly na godzinę przed zalonięciem 
słalku, nie mogly pospieszyć z pomocą, 
gdyż w ciemnościach nocy nie dostrze- 
gly tonącego parowca, zaš len nia miał 
sposobu wezwania ralunku. 


„GAŹTTA PORANNA” 


z dnia 19. stvcznia 1929. 


Sir. i3 


KRONIKA |Aresztowame rekeszan z Batiatycz 


DO WIĘZIENIA LWOWSKIEGO ODST AWTIONO 28 OSÓB, W TEM TROJE 
RANNYCH. 
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kawABCLJA DLŁAWANLNBUWU MANU 
SWO auw NE éw KACA 
SSeS 
TEATR WIELKI: ; 
Sobota, 19. stycznia o godz. 3-ciej 
„Dziauy”, pizedstawienie dia młodzieży 
szko.nej, 
sobola, 19. stycznia o godz. 430 „Ma- 
dame butlertly", gosc. wyst. P. Teiko 
kiwa, 


stycz .a 
S bota 
Forujadsda ` 


Niedziela, 20. stycznia o godz. 3.30 
„Nóżki na stól“, 
Niedzieia, 20. stycznia o godz. 7,50 


Broadway“. 

Poniedziałek. 21, bm. o godz, 7.30 w. 
„Bioadway". 

* 

Wobec licznych żądań nadesłanych z 
prowincji dyrekcja Teatru Miejskiego 
daje dziś wyjątkowo jeszcze jeden jedy- 
ny raz przepiękne arcydzieło Adama Mi- 
ckiewicza „Dziady“, jako przedstawienie 
popołudniowe dla młodzieży szkolnej. W 
gównych rolach wystąpią pp. Kamińska, 
Kwiatkiewiczowa, Kipeniówna, Ładosió- 
wna (Maryla), Poraska, Siemaszkowa, 
Sławińska, Bielecki, Dobrzański, Guttner, 
Kustowski, Okornicki Pobóg, Pelński 
(Gustaw Konrad)  Przystawski, Rasiński, 
Strzelecki, Szyndler, Tatarkiewicz, Zabiel 
ski i Żurowski, z dyr. Barwińskim na 
czele, Początek przedstawienia o godz. 8 
popoł. Bilety po cenach najniższych do 
nabycia w kasach teatralnych. 

Dziś wystąpi gościnnie w Teatrze 
Wielkim w operze G Pucciniego „Mada- 
me Butterfly“, wszechświałowej Sawy 
japońska śpiewaczka operowa Teiko Ki- 
wa, która objechawszy trvumfalnie nic- 
mal wszystkie sceny operowe w Europie, 
zaszczyciła obecnie swemi występami 
scenę lwowską. Teiko Kiwa, niezapomnia 
na wśród naszej publiczności, z poprzed- 
nich swoich występów. należących wów- 
czas do najbardziej atrakcyjnych wie- 
czorów operowych w Teatrze Wielkim, 
idealna odtwórczyni egzotycznej postaci 
Cho-cho-san w „Madame Buiterfly" wy- 
stąpi tylko dwa razy, tj dziś i we wtorek 
22. bm Obok znakomitego gościa wy” 
stąpią pp. Hinglerówna, Bedlewicz. Kie- 
larski, Łowczyński, Płoński, Schmidt i re 
żyser Tarnawski, Przy pulcie kapel- 
mistrz Józef Lehrer. Zniżki urzędnicze 
na występy Teiko Kiwa są ważne. 

„Nóżki na stół przedowcipna, roz- 
śmieszająca do łez rewja W. Raorta u- 
każe się jutro popol. o godz. 3.30 na ce- 
nach zniżonych, z pełnym  niezmienio- 
nem programem, 

Niewidziany dotąd sukces artystyczny 
osiągnęła wczorajsza premjera amerykań 
skiej sztuki pł. „Broadway“, na której 
publiczność wypełniająca szczelnie wi 
downię Teatru Wielkiego da ostatniego 
miejsca. darzyła po każdym akcie gorą- 
cemi oklaskami świetną grę naszych ar» 
tystów. słuchając tę sensacyjną sztukę 
z nieopisanem naprężeniem. Niezwykle 
interesująca akcja, bajeczna wystawa, 
prześliczne tańce i piosenki, wszystko to 
składa się na wspaniałe widowisko, któ- 
re niezawodnie utrzyma się długo na 
afiszu. „Broadway“ ukaże się jutro po 
raz drugi i w poniedziałek po raz (rzeci. 


TEATR WAŁY: 

Sahota, dnia t9-go godz. 4-ta popol. 
„Wesele na Kurpiach'* dla młodzieży. 

Sobota, dnia 19-go godz, 7.30 „Wesele 
na Kurpiach*. 

Niedziela, dnia 20-go bm. godz. 4-ta 
„Wesele na Kurpiach” Ceny zniżone. 

Niedziela. dnia 20-go bm. 7.30 „We- 
sele na Kurpiach”, 

w 

Ostatnie przedstawłenią „Wesela na 
Kurpiach* w Teatrze Małym. Z powodu 
wyjazdu teatru Regionalnego na Wołvń, 
niepowszednie to widowisko, chwytające 
za serca widzów dane będzie jeszcze tyl- 
ko parę razy. Wszyscy, którzy jeszcze 
nie podziwiali „Wesela na Kurpiach* po 
winni nie zaniedbać sposobności zoba- 
czenia go. 

Dziś bezwzględnie ostatnie przedsta- 
wienie d.a młodzieży „Wesela na Kur- 
piach* w Teatrze Małym o godz. + popo. 
po cenach zniżonych, Wobec licznych 
zg'oszeń uprasza się Dyrekcje szkół o 
wcześniejsze wykupienie miejsc w kasie 
Teatru Malego. Dla wycieczek szkolnych 
z prowincji znaczne ulgi. 


Lwów, 19 stycznia. 


(—) Jak się dowiadujemy, dochodzenia wstępne w sprawie krwawych zajść 
w Batiatyczach obok Żółkwi, zostały już ukończone. Wczoraj przywieziono do 
więzienia lwowskicgo aresztowanych (na polecenie prowadzącego dochodze- 


nia wsiępne sędziego śledczego p. Dunnikowskiego ze Lwowa), 


28 osób pod 


zarzutem zbrodni gwaltu publicznego, w łem 9 kobiet. Między aresztowanymi 
znajduje się również kilka osób, któreoddaną przez policję salwą zostały ra- 
nione, a to: Stan. Czobernak w nogą, Wasyl Kurowicz w szyję i Ewa Zabra 


w ramię, Tych aresziantów oddano da wiezienia szpitalnego. 


Między aresz- 


towanymi znajduje się również jedna dziewczyna, licząca lat 16, a to Naścia 


Barytka. 


W niedzielę popołudniu, 20. bm. w 
Teatrze Małym po raz ostatni urocze wi- 
dowisko „Weseia na Kurpiach" po ce- 
nach zniżonych, 

* 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Wtorek, 22. stycznia: Leopold Mnen- 
zer, ll, Wieczór arcydzieł fortep'ano- 
wych: Chopin—Liszt. 1007-9 

* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Dwie noce arabskie". 
CASINO: „Piezydent”, 

CHIMERA: „NMścicielka*. 

GRAŻYNA: „Huragan“. 

FATAMORGANA: „Dama Pikowa', 

COLOSSEUM: „Z tajników carskiej 
ochrany“. 

KOPERNIK: „Kochankowie”. 

LEW: „Cienie haremu” 

LUNA: „Postrach Texasu“, 

MARYSIENKA: „Kochankowie. 

OAZA: „Szpiedzy“. 

PALACE: „Karnawał Wenecki“. 

PAN: „W noc pośluhną”. 

PASAŻ: .„Krół Dżungli”, 

PROMIEŃ: „Ostatnie łata panowania 
cara Mikołaja Il? 

+ 


UROCZA DOLORES DEL RIO. 

Ukaże się na ekranie kina „PALACE“ 
w dniu 3. lutego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytułem „CAR- 
MEN” (nowa kopja), wyświetlonym 
miecedwołalnie po raz ostatni we Lwo- 
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staraniem Klubu Sporto- 
weyo Policji Państwowej. 

Ponadto wyświetloną zostanie do- 
borowa komadja i tygodnik aktnal- 
ności. 

Bilety po znizonych cenach w dniu 


poranku przy kasie kina „PALACE“. 
* 


Listopadowe uroczystości na ekranie 
Staraniem Lwowskiego Komitetu Obcho 
du Obrony Lwowa wyświetla kino Apollo 
od dziś (soboty) — jako dodatek do pro- 
gramu —- zdjęcia z listopadowych uro 
czystości lwowskich. Film ten stanowić 
będzie szczególną atrakcję programu, mi- 
łą dla wszystkich Lwowian, 

xk 


„Zew morza* z Malicką i Marrem wy- 
świetla kino „Kopernik“ w niedzielę 20, 
bm. o godz. 12. Bilety po 1 zł. i 50 gr. 
przy kasie. Cały dochód na ceł nieza- 
możnej młodzieży VIII. gimnazjum. 


a SE 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztak 
Pięknych we Lwowie, (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich l. 1). W niedzielę, dnia 20-go 
stycznia br. o godz. 11. przedpołud- 
niem odbędzie się w salonach Tow. 
P. S. P. otwarcie: wystawy zbiorowej 
Artystów-malarzy D. Seyferta i W. Żu- 
rawskiego. Twórczość ,Seyferta, to 
świadectwo żywego kontaktu z prąda- 
mi nuriującymi dzisiejsze malarstwo 
zach. europejskie. Grafik Żurawski w 
drzeworytach swych przedstawia zja- 
wiska najbardziej odległe. — Kobieta 
współczesna jest dlań najczęstszem 
źródłem natchnień. Wystawa ohejmu- 
'e nadto dzieła Art. mał. Gwiklińskie- 
go, Kitze, Lisiewiczą, Nowotnowej. o- 
raz Osseckiego. Otwarta jest codzien- 
nie od godz. 10 do 15 pop. 


——— 


() Nawy przewodniczący Komisji fi. 
nansowo-budżetowej. Na posiedzeniu Ko- 
misji finansowo-budżetowej odbytem pod 
przewodnictwem dyr. Śzczyrka przed po- 
rządkiem dziennym dokonano wyboru 
przewodniczącego Komisji, a ta z powo- 
du wyjazdu na dłuższy czas dotychcza- 
sowego przewodniczącego prof. Koz'ow- 
skiego. Przewodniczącym Komisji wybra 
no p. Liłwinowicza, Z porządku dzien- 
nego w myśl referatu generalnego refe- 
renta budżetowego dr. Brzeskiego uchwa- 
łono dodatkowy hudżct na rok 1928/29 
w sumie 549.350 zł. 

fzba przem. bandi. zawiadamia, że 
w sobotę dnia 19, bm. o godz 6.30 popał 
odbędzie sie w sali obrad Izby przy ul. 
Akademickiej 17. konferencja celem usta- 
lenia warunków płatności w poszczegńl- 
nych gałęziach przemysłu i handlu w 
szczególnośći omówienia maksymalnych 
„erminów płatności weksli, stosownie do 
specyficznych warunków każdej branży. 

Tow. Wzaj. Pomocy uczestników Po- 
wstania z r, 1863/4 zawiadamia członków 
że 42. doroczne zebranie członków Towa- 
zystwa odbędzie się w środę, 23. bm. o 
godz. il w lokalu Towarzystwa przy uł. 
św. Teresy 4, 

Z Tow. powstańców z r. 1863/4. Do- 
«ło do wiadomości wydziału Towarzy- 
alwa, że we Lwowie odbywa się zbiórka 
ofiar na cele weieranów z powstania 
803/4 r. Wydział podaje do powszechnej 
xiadomości, że nie urządza żadnych zbió 
ek, ani też nie upoważnił nikogo do 
<hierania ofiar na celc Tow. lub wetera- 
tów z r. 1863/4 żyjących we Lwowie. 

Po sku sztuka dekoracyjna, W sobotę 
9. bm. o godz, 6 wiecz. w sali Miejskie- 
Muzeum Przemysłu artystycznego 
Hetmańska 20) wygiosi p. H. Cieśla na 

owyższy temat wykład, ilustrowany ©- 

razami świetlnymi. Wstęp 50 i 20 gr. 

Niedzielne popularne wykłady 2 hy- 
jeny. W biedzielę 20. bm. o godz. 11 
"wzedpołndniem w  kinoteatrze „Mary- 
jeńka” (pl. Smolki) odbędzie się pora- 
tek filmowy z wykładem prof, dra Tra- 
sijskiego Alfreda pt. „Rola szczura w 
iygjenie miast i wsie. 

Szopka Polityczna. Dnia 20, bm. o g, 
6 wiecz, odbedzie się w lokalu Zw. Le- 
gjonistów, ul, Gródecka 69. Szopka Poli- 
tyczna połączona z koncertem, urządzo- 
na slaraniem Zw. Obywatelskiej Pracy 
Kobiet, Wstep 50 gr., dla dzieci i mło 
dzieży 20 gr. 

XIII. posiedzenie Kola Lwowskiego 
T. N, S. W. odbedzie się w sobotę 19, bm 
o godz, 7.30 wiecz. w zwykłej sali posie- 
dzeń Koła, Gimnazjum í, ul. Kubali, Po 
rządek dzienny: 1) Prof. Piotr Dąbrow- 
ski „Szkola Twórcza” (3 odczyt z cyklu). 
2) Wnioski i interpelacje). 

Związek Zawodowy Naucz, Polskich 
szkół średnich. W poniedziałek, 21. bm 
odbędzie się zebranie członków Oddziału 
twowskiego w gimnazjum f. przy ul. Ku- 
bali 2. Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie ze Zjazdu delegatów w Warsza 
wie praz referat p prof. Probulskiega 
„O systemie daltońskim w nauczaniu". 
Początek o godz. 19-tej. 

Koło Młodych Drohowyżaków we 
Lwowie urządza w niedzielę 20. bm 
przedstawienie w sali Tow. Pedagogiczne 
go, Zimorowicza 17, „Stanko Powstaniec* 
szluka w 3 aktach ks. Hłarazima (1868). 
Dochód przeznaczony dla Rodziny Siero- 
cej. Początek o godz 7 wiecz. 

(—) Napad bandycki ua kobietę, Wczo- 
raj po południu nieznani sprawcy zupeł- 
nie bez powodu napadli ża rogalką Kle- 
parowską na 36-letnią  Marję Schwinz 
i zadali jej 3 rany kłóte nożem. Policyjne 
łochodzenia w toky. 

-(—) Odłrmek nożu w mięste i dzią- 
słach. Na Pogotowie ratunkowe zgłosił 
się wczoraj rano 26-letni szewc Leon Ru- 


gto 


bunstein z rana w. dziąsłach, powstałą 
przy spożycia mięsa, w którem znaśdo: 
wał się odłamek noża, 

(-—) Otiara mrozu. Pogotowie ratun- 
kowe udzieliło pierwszej pomocy 21-let. 
niemu Tadeuszowi Korzeniowi, który do- 
znał odmrożenia obu uszu. 

(--) Włamauia i kradzieże, Nicznauni 
sprawcy wiamali się wczoraj do ruskiej 
ochronki w  Pasiekach 4łyczakowskich, 


"gdzie skradli na szkodę wychowawczyni 


tej ochronki: Olgi Wazcckiej garderobę 
wartości 330 zł Ze sklepu Toni Taube 
przy ul Gródeckiej ł1. skradziono wyro- 
by galanteryjne wartości 128 zł, — Na 
szkodę Jetti Wolf, zam, Panieńska 15. 
skradziono wczoraj bieliznę i garderobę 
wartości 300 zł, 

(--) Niendzie wiumanie do restauva- 
cji Wczoraj w nocy nieznani sprawcy 
usiłowali włamać się do restauracji Ozja- 
sza Bombacha przy ul. Nowa Rzeżnia 41 
łecz zostali spłoszeni. * 

(-—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano: Marjana Skubaka, jako 
podejrzanego o popełnienie kradzieży 
przy ul. Śniadeckich, Adama Domaradz 
kiego, oraz Marjana Sokałskiego i Para- 
nię Ślecvszyn za włamanie mieszkanio 
we na szkodę Szymona Diamanda przy 
ul. Żó:kiewskiej 17, Stecyszyn przed kil- 
ku tygodniami pełniła obowiązki służącej 
u Diamanda, Skradzione rzeczy wartości 
500 zł. odebrano. 

(--) Oszustwo. Wydział Śledczy aresz 
tował Stanisława Lewkowa, handlarza 
zamieszkalego w Krzywcrycach, pod za- 
rzutem oszustwa, 

(—) Obława, Wczoraj o godz. 7 wiecz. 
przeprowadzono obławoe w pasażu Miko- 
lascha, gdzie przytrzymano ý znanych 
kieszonkowców i oszustów ulicznych. 

(—) Sumaryczna czynność policji w 
jednym dniu. Wczoraj komisarjaty poli- 
cyjne uczyniły doniesienia do władz © 
człerech wypadkach przekroczenia czasu 
pracy, 71 wypadkach zanieczyszczenia 
chodników i jednym wypadku opilstwa, 
3 — tamowania komunikacji, I — uszko: 
dzema cudzej własności, 2 — puszczania 
w obieg falsyfikatów 1 dręczenia zwie- 
rząt 5 drobnych kradzieży, 4 nieoświe- 
tienia auta, I braku dzwonka w bramie, 
1 za brak tabliczki adresowej przy wo- 
zie, t za uszkodzenie latarni gazowej, 4 
przekroczenia przepisów sanitarnych, 3 
za nieostrożną jazdę, 1 za lekkie uszko- 
dzenie ciała, I za niebezpieczne pogróżki 
i zakłócenie spokoju nocnego Z drob- 
nych kradzieży jedna została wykryta. 


—00 
Z Erntn, 


Po ponowneni usunięciu zasp Śnież- 
nych został otwarty dzisiaj 16. bm. ógol 
ny ruch pociągów na linji Borki Wielkie- 
Grzymałów. 

Burmistrzem Zakopanego wybrano 
architekta Leopolda Winnickiego, prezc- 
sa Oddziału Związku Legjonistów, 

Pogoda w Żakopaucm. Po przejścio- 
wem ociepleniu i zachmurzeniu nastąpi- 
la w Zakopanem znowu słoneczna mroź- 
na pogoda. Warstwa śniegu 36 cm, przy 
Morskiem Oku 83 cm. na Hali Gasieni- 
cowej 76 cm. Warunki na narty i sa- 
neczki świetne. Ruch przyjezdnych zna- 
cznie się ożywił, Dziennie przyjeżdża 
okoo 120 osób. 

Nowa operetka w Warszuwie, W tea 
trze „Ateneum“ w gmachu kolejarzy po 
wstaje „Komedja muzyczna“. Sezon roz- 
poczną „Dzwony Kornewilskie“. Następ 
nie mają być wystawione dzieła Offen- 
bacha, Audrana. Straussa itd. Przedsta- 
wienia odbywać się będą 3 do 4 razy ty- 
iodniowo, 

Pożar w Salonce. Na stacji Warszawa 
dówna-towarowa wybuchł pożar w wa. 
gonie salonowym. Na ratunek pośpieszył 
oddział straży ogniowej. Całe urządzenie 
wewnętrzne wozu zostało uszkodzone. 

0 


Ż cie karnawału. 


13ui ALLJDUW LOSU, vi. bm. w salach 
Hotelu Krakowskiego. Wysyłanie zapro- 
szeń ną tę naprawdę wspaniale zapowia- 
dającą się zabawę —- już rozpoczęte, By 
nikt z chcących wziąć udział w zabawie 
nie został pominięty — zaproszenia Wy- 
daje sekretarjat Zaspu w Teatrze Wiel- 
kim, I. p. pokój nr. 39 Tel. nr. 69—78. 

Kasyno i Kolo lit. art. przypomina. że 
w niedzielę 20, bm. Dancing fiołkowx 
rozpocznie się o godz. 21. O pó nocy wale 
fiołkowy  (kotylion) z niespodziankami. 
PT. panie i panów uprasza się © prza- 
branie toalet koloru lila i kwiatami fiol 
ków. Kasa tylko ďa gadz. 23-ciej. 


—0—— 
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PROBLEM PRZYMOCOWYWANIA STYLISK DO KAMIENNYCH SIEKIER. — 


„DATTTĄ PORANNĄ" 


z dnia 20. stycznia 1929. 


[000W: 


CIEKAWY SEN LE- 


ŚNIKA. — ACH MAM WRESZCIE ROZWIĄZANIE. 


Chrystjania, w styczniu. 

(j) Jednem z zagadnień, które 
sprawiało dotąd niemało zmart- 
wień archeologom współczesnym, 
bvł problem przymocowywania sty 
lisk do kamiennych siekier przed- 
historycznych, znajdowanych obfi- 
cie na ziemiach skandynawskich, a 
także w wiełu innych krajach. Mia 
nowicie siekiery owe miały tak ma 
ty otwór, że archeologowie absolu 
tnie nie byli w stanie wyjaśnić, z 
jakiego materjału wykonywane być 
mogły styliska, któreby były odpo- 
wiednio silne a równocześnie tak 
cienkie, by w owych otworach 
można je  umocować. Do- 
piero obecnie rozwiązano to zaga- 
dnienie i to — o dziwo — na dro- 
dze poprostu mistycznej. Mianowi- 
cie pewien leśrik, który z zamiło- 
waniem zajmuje sie również arche 
ologją, starał się także od wielu lał 
wyjaśnić ten ważny problem ar- 
cheologiczny, o którvm wsnomnie- 
liśmy na wstenie, jak dotąd jednak 
bez powodzenia. Dopiero obecnie 
przed kilku dniami zapadł w glę- 
boki sen, podczas którego śniło mu 
się, że wchodzi na posórek, na któ- 
rym wznosi sie zupełnie prymitv- 
wna chata przedhistorvczna. U wei 
ścia do chatv zobaczył ów leśnik- 
archeolog wielką siekiere kamien- 
na tego właśnie tvpu, jak i licznie 
reprezentowanych w muzeach skan 
dynawskich. Bvła ona przymocowa 
na do styliska w ten sposób, że przy 
pomocy silnego sznura poprostu 
przywiazywano ia do noteżneso ki- 


Że sporit. 


zawody narciarskie, 


Dziś i jutro ogólno-polskie zawody nar- 
ciarskie, organizowane przez Ś. N. 
Pogoń. 

Lwów, 19. stycznia. 
Staraniem Sekcji narciarskiej LKS. 
„Pogoń“ odbędą się w dniach 19. i 20. 
stycznia pierwsza ogólno-polskie zawo- 
dy o memoriał śp. Stanisława Tomi- 
akiego. 


Program zawodów: 

Sobota, 19. stycznia, godz. 2 popoł. 
start biegu 8 km. z przeszkodami w 
parku Kilińskiego, obok restauracji. 
Losowanie numerów i objaśnienie tra- 
sy o godz. 1.30 popoł. na starcie. 

Niedzie!a, 20. stycznia, godz. 12 
w poł. konkurs skoków na wielkiej 
skoczni na Zniesieniu. 

W zawodach uczestniczyć mogą, 
wedrug regulaminu —  zawodnicy-se- 
njorzy wszystkich trzech klas, zareje- 
strowani w Polskim Związku Narciar- 
skim. 


Z ruchu bokserskiego 
we !wowie. 


Lwów, 19. stycznia. 

Związek Strzeiecki po udałym wy- 
stępie na ringu zgłosił swe wstąpienie 
do PZB.; drużyna strzelecką w zawo- 
dach o mistrzostwo będzie groźnym 
zespolem. 

Akademicki Związek Sportowy zo- 
stal przyjety na członka zwvczainego 
do PZB 


| O DDA RÓ PE AE. ZOB OP al ALL Da 


ja, a ów maly otwór wywiercony 
w glowicy siekiery służył jedynie 
do przewleczenia sznura i umoco- 
wania kolka, przesuniętego przez 
węzeł. Wciąż jeszcze pogrążony we 
śnie wykrzyknął ów archeolog - a- 
mator: ach mam nareszcie rozwią- 


zanie, poczem obudził się i spisa- 


wszy odpowiedni referat. przedło- 
żył go uniwersytetowi w Chrystja 
nji, który — o dziwo — tezę mimo 
iej mistycznego pochodzenia przy- 
jal za zupełnie wystarczającą. W 
ten sposób jedno ze zmartwień 


współczesnej archeologji znikła z 
powierzchni ziemi. 
(E E e a 


Brat zabójcą uwodziciela. 


DRAMAT IŚCIE PARYSKI. 


Paryż, w styczniu. 

(=) Onegdaj zapadł wyrok w 
sprawie 25 - letniego mechanika, 
Andrzeja Fervala, który zasirzelił 
uwodziciela swej 17 - letniej sio- 
stry, Luizy, 38 - letniego przemy- 
słowca i znanego sporismena, Karo 
la Dufresnea. . 

Bliższe szczególy tego iście pary 
skiego dramatu są następujące: An 
drzeja i Luizę bardzo wcześnie odu 
marli rodzice tak, że on, miał lat 
10 - ście a ona 8 lat. Mimo ta chło- 
pak okazał się 

niezwykie dzielnym 

i potrafił żmudną swą pracą nietyl 
ko wyżywić siostrę, ale nawet po- 
syłać ją do szkół. Gdy dziewczyna 
dorosła umieścił ja mechanik w 
pracowrik krawieckiej, aby zane- 


zaś mimo. że bardzo bvł przystojny 
postanowił nie żenić się, aż 


— SZLACHETNY BRAT I LEKKOMY- ' 
ŚLNA SIOSTRA. — ZABÓJCA SKAZANY 


NA ROK WIĘZIENIA. 


chwili, w której ustali calkowiee 
los siostry. 

Młodziutka Luiza, dziewczyna 
niezwykle piękna, zaczęła dzięki 
koleżankom wykolejać się coraz 
bardziej. W tajemnicy przed bra- 
tem nawiazała wreszcie znajomość 
z Dulresnem. Pewnego dnia o- 
świadczyła bratu, że opuszcza go. 
aby udać się do przemysłowca. 
Wówczas zawrzało w duszy mło- 
dzieńca. Trawiony żądzą zemsty u 
dat się do przemysłowca i kilkoma 
strzałami z browninga 

położył go trupem. 

Rozprawa przeciwko mechani- 
kowi wywołała w Parvzu wielkie 
zainteresowanie. Sala sadowa prze 
pełniona była publicznością. Osta- 


| lecznie i w uwzględnieniu okalicz- 
wnić dziewczynie kiedvś byt. Sam | ności łagodzacych skazana mecha- 


El 


nika tylko na rok wiezienia. 


AMINY Kon ez Sławne) arusik 


— STRASZLIWY NAŁÓG. — ZDU 
MIEWAJĄCY BRAK SERCA. 


LEKKOMYŚLNY TRYB ŻYCIA. 


, Londyn, w styczniu. 

Przed kilkunastu laty ogrom- 
nem powodzeniem cieszyła się w 
Londynie znakomita aktorka ko- 
medjowa miss Antonina Trady. By 
la ta wówczas kobieta niezwvkle 
piękna, lecz lekkomyślna. Prowa- 
dziła rozrzutny tryb życia, sypała 
pieniądzmi na prawo i lewo, mie- 
szkała we wspaniałym pałacyku, 
miała cudowne toalety i klejnoty, 
słowem niezdawała sobie sprawv 
z tego, że młodość i uroda rie będą 
trwały wieczrie. Ponadto piękna a- 
ktorka popadła w straszliwy na- 
lóg. Zaczeła pić. Niebawem z uro- 
czej kobielv pozostała straszliwa ru 
ina. Oczywista, że musiala ziezvgno 
wać z karierv scenicznej Znalazła 


on tbi aoi oj 
Lwowski OZB. jako najliczniejszy 
po LOZPN. związek sportowy czyni 


starania o powołanie delegata związku 
do Miejskiego Komitetu W. F. i P. W., 
wysuwając na to stanowisko swego 
zasłużonego członka kpt. Mariana Bi- 
lora. 


Zawody o mistrzostwa lwowskiego 
Okręgu odbędą się nieodwołalnie 9 i 10 
lutego we Lwowie. LOZB. czyni stara- 
nia o wynajęcie sali Sokoła-Macierzy. 
Udział w zawodach weżmie w tym ro- 
ku rekordowa ilość zawodników. Star- 
tuja „Czarni“, „Pogoń“, „Hasmonea“, 
„Strzelec“, AZS., „Zb, Cyganjewicz“. 

Zawody w ringa prowadzi sędzia p 
Sadłowski z Katowice. Jako punktowi 


się wkrótce w straszliwej nędzy. 
Żyła tylko z lego, co jej raczyli o- 
fiarować dawni przyjaciele i zna- 
iomi. Onegdaj ziawiła się miss Tra 
dy w mieszkaniu swego dawnego 
kolegi Johna Thilhera, Korzvsia- 
iac z tego, że Thilber na chwilę wy 
szedł z gabinetu chwvciła leżący na 
stole portfel zawieraiącvw znaczna 
sumę i usiłowała uciec. Thilber je- 
dnak przeszkodził jei w ucieczce i 
oddał 1a w ręce polici. Postani! 
może wedłnę nrawa ale okazał zdu 
miewający brak serca. wobec kohie 
iv, która mimo wszvsiko bvła kie- 
dvś wsnaniała artvs'ką. Afera 'a 
wvwałała w Londynie wstrząsające 
wrażenie 


i aspirant Dobro- 


fungują kpt. Łucki 
wolski, asp, Winnicki, mgr. 
Branicki. 

Miejski Komitet W. F. i P. W. przy- 
stępuje do budowy ringu bokserskiego, 
na którym odbedą się zawody o mi- 
strzostwo. 

Lwów—Poznań. Poznański Zwią- 
zek Bokserski zwrócił się z propozycją 
do LOZPB. o odbycie powyższych za- 
wodów w Poznaniu. 

Warszawa—Lwów. Zarząd Główny 
Związku Strzeleckiego Warszawa pro- 
ponuje urządzić zawody między repre- 


Steckow- 


zenłacjami Związku Strzeleckiego 
Lwów-Warszawa w lutym w War 
szawie, 


Nr. 8747 


Okręgowy Ośrodek DOK. VI., gorą- 
cy propagator sportu bokserskiego, u- 
rządza wspólnie z LOZB. kurs sędziów 
bokserskich od 1-10 lutego br. Zgłosze- 
nia pisemne do LOŻB., Zyblikiewicza 
38, 1. p., tel. 2604. 

Feiicjan Latorski, były treiner 
„Warty“ Poznań, ostatnio K. Sp. H. 
Cegielski Poznań, najlepszy instruklor 
w Polsce, przyjeżdża w dniu 20. bm 
do Lwowa, zakontraktowany przez 
lwowski Okręgowy Związek Bokserski 
i Ośrodka W. F. i P. W. DOK. VI. P. 
Latorski ówiczyć będzie zawodników 
zaawansowanych, nowicjusze ćwiczyć 
będą pod okiem p. Wimnickiego. 

Kurs na sędziów bokserskich orga- 
nizuje LOZB. w dniach od 1. LI. do 10. 
Il, egzamin odbędzie się we Lwowie: 
przeprowadzony przez p. Sadłowskie- 
go (Katowice) i p. Stłećxków-Branickie- 
go. Zgłoszenia Zybiikiewieza 33, 1. p., 
tel. 2604. 

Walne zebranie Sekcji bokserskiej 
I. LKS. „Czarni* wybrało następujący 
zarząd: Kierownik kpt. Ross Jan, se 
kretarz Szydełko, gosp. Zelewski. Wal 
ne zebranie uchwaliło ustępującemu 
kierownikowi kpt. Bilorowi, członkowi 
zarządu PZB. gorące podziękowanie 
za opiekę i pracę około rozwoju sporu 
bokserskiego we Lwowie. 

Doroczne Walne Zgromadzenie I. 
Z. 0. P. N. odbędzie się dnia 20. sty- 
cznia 1929 o godzinie 10-tej rano w 


Gimnazjum I. przy uł. Kubali w sali 
gimnastycznej 
FARGO". 


GIEŁDY. 


GIE4DĄ LWOWSKA, 
_ Lwów, 17. stycznia. 
Chodorów 236. Gazy wsch. 27-—27.25, 
Zie'ewiewski 144. Dołarówka 104.50. Inwest, 
Ł12.50 do 112.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 17 stycznie. 
Na gieldzie obroty w owsie tudzież egz: - 
kutywne kupno fasoli. Poszukiwana hreczka. 
przy braku podaży. Ceny n:ezmienione. Ten 
dencja uirzymena. Usposobienie ożywione. 
Lwów, 18. stycznia. 
Na giełdzie zbożowej sytuacja bez 
zmiany, Obroty minimalne.  Tendencja u- 
trzymana, 
tazen ra krai 
760 gr. 16.25—47.25 
rowa ex „1937 r. 
PD s! sk ro 
33 00—38.75, icz Sło olski brow. 
610 gr. 34.50—35,50 Jęczmień małopolski 
przemiałowy 6ł0 gr. 27.50—-28.50, Jęcz- 


fwnraką ex 1929 7R0— 
„, Pszenica kraj. zbio- 
140 gr. 43.00—44,00, 
"nb GOQ Ie 


mmen minopal. pastewny +09—610 Er. 
"RBKhO—R67%  fimies małopolski ex 193 
450 gr. 2950—3050 Kukurudza rumuń- 


ska 3550—36.50, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5 00, Fasola biała 95.00—120 00 
Fasola kolorowa 5000-—55 00, Fasola kra- 
sa 65,00—75.00, Groch %% Victoria 51 00— 
55.50, Groch polny 3800—1000, Bobik 
32.75—33.75, Mieszanka pastevna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 38.00—40 00, Sia- 
no słodkie kraj prasowane 18.00—20 90, 


Słoma prasowana 800—900 Kukuru- 
dza 31.75--32.75, MHreczka 37,25—88.25, 
| en 72 00—74 (0. Lubin mieD eski 
22.00—23 00, Rzepak ozimy ex 7500— 
77.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00— 
7200, Mąka pszenna 65 prac. 70.00— 


71.00, Mąka żytnia 65 proc. 5600, Gry- 
sik kukur. 67,00—7000, Mąka kukur. 
49 00—51 00 Otreby żvtnie 22 50— 9% 50, 
pszen. netto bez worka 25.00—25. 50, Ka- 
$?" 

połówek 68.00-—70.00, Kasza jagl. 80.00-— 
82 00, Kasza jęczmienna 15.25—00.75, Po- 
cak 4850—5000, Proso krajowe 4:1 50—. 
44.50 Makuchy lniane 47,00—4800, Ko- 
niczyna czerw krajowa naturalna 16000 
—180 09, Mak nieb. 115.00— 12500, Mak 
siwy 9000—10u.00, Worki jutowe wyr- 
Suudom, Marta 1.65-—1 72, Lzęstovas» 
bı używane dobre za sztukę 1.38—1.4 


GIFŁ DA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 18. stycznia. (Tel, 
4-prec. pożyczka inwestycyjna 112; 7-pre. 
pożyczka stabilizacvjna 92, 5-pre. pożycz- 
ka dolarowa 103 1/4. 5-pre: pożyczka kons 
wersyjna 67, 5-pre. pożyczka kolejowa 1920 
'60,  10-nrc. nożyczka kolejowa 102 i nół, 


Gale) 


SRYKY 


Spre. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-pre. 
Listy zast. Bku Rolnego 94,  8-brec. Oblig 
Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy. Belgja 128.58, Holan- 
dja 356.72, Londyn 43, Nowy Jork 8.88, Pa- 
ryż 34-78, Praga 26.83, Szwajcarja 1Al.11, 
Wiedeń 125.11. 

Warszawa, 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 191, Bank Zw, Sp. Zar. 84, 
Spess 240.  Chodorów 23%, Warsz. Tow. 
Cukr. 46, Firley 55, Węgiel 99 i pôl, Mo- 
drzejów 32 1/4, Norblin %10, Ostrowiec 94. 
Starachowice 38 i pół. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 18. stycznia, (Tel. G. P.) Paryż 
20.33, Londyn 25.22, Nowy Jork 5.20, Bel- 
gia 72.28, Włochy 27.31, Hiszpania 84.9274, 
Holandje 208 i pół, Berlin 12365, Wieleń 
78.07, Sztokholm 139, Oslo 138.60, Kopen- 
haga. 138.70, Sofja 3.75 i pół, Praga 15.39, 
Warszawa 58.20, Budspeszt 90.69, Biało- 
tród 9.12 3/4, Aleny 6.72, Konstantynopol 


2.52 | pół, Bukareszt 3.12 i pół, Helsingfors | rin“ szluka w 4 aktach Wiklenbrucha., 
3.09. 23.05 Koncert poświęcony utworom Jana 
Straussa. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 18. stycznia, (Tel. G. P.) No- 
wy Jork 48503, Holandja 12.09.62, Fran- 
cia 124,11, Belgja 34.907, Włochy 92.68 
Niemcy 20.397. Szwajcaria 25.213, M'sz- 
panja 29.71, Danja 18.182, Szwecja 18.142 
Nerwegja 18.192, Helsingfors 192.90, Praga 
Wiedeń 34.50. Warszawa £3.26, 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 18. stycznia. (Tel, G. P.) Londyn 
124.08, Nowy Jork 25.58 i pół, Belgia 
355 1/4, Hiszpania 417 i pół. Włochy 
13380, Szwajcaria 491.75, Danja 682.24 
Holandja 1025 i pól, Norwegia 681.75, Szwe 
cje 688.75, Praga 75.80, Rumunja 15.40, 
Niemcy 608, Wiedeń 380. , 

OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 18. stycznia. 

Tendencja niejednolita. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk, 8.88.00—- 
8.88.50, dolary kanad. 8.82 00—8.82.50. 
korony czeskie 0.26.25-—0.26,50, szylingi 
austr. ` 1.25.00—1.25.00, leje  0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.34.80 
franki szwajcarskie 1.71.33—1.71.50, fun- 
ty szterlingi 43.30.00—43.60.00, czerwień- 
ce sow, za jeden 17.50—18.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36 40 00—36 80.00, 
20 franków 33.75.00—34.10,00, 20 marek 
niem. 41.70.00—42.00.00, 10 rubli ros. 
40.50—45.70. 

SREBRO: Kor. ausir. 0.68.00--0.69.00, 
5 kor. austr. 350.00—3.60 00, flor. austr, 
1.20—1.80, ruble rosyjskie 2,95—3.05, 
kopiejki za rubel 1.48—1.52, 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 


„GAZETA PORANNA” 


Poznań 344 20,30 Transmisja operetki 
z Warszawy. 22 30 Radiokabaret, 24.00 Kon 
cert nocny w wykonaniu orkiestry. s 

Katowice 415 19:10 Odczyt p. t „Dzi- 
siejsza Anglja“, 20.00 Odczyt p. t. „Geniusz 
kwiatów" wygl. p. K. Rutkowski art. mai. 
2030 Transmisja z Warszawy. 22.30 Muzy- 
ka lekka. e. 

Kraków 556 Wilno 435 20.30 Transmisja 
operetki z Warszawy. 

Wrocław 322 20.00 „Wesoly kumoszki z 
Windsoru* opera kom. w 3 aktach Nico- 
lai'ego, 22.30 Muzyka taneczna z Berlina. 

Londyn 358 20.30 Koncert oktetu. 22-30 
Radjokabaret. 34.30 Muzyka taneczna z he 
lelu „Savoy“. 

Lipsk 19-30 Transmisja z opery w Chem- 
nitz. „Bal maskowy“ opera w 4 aktach Ver 
diego. 22,30 Muzyka taneczna. i 

Stuttgart 379 20.15 Wieczór szwabski, 
Recvtacje, śpiew. 


Hamburg 494 20.30 „Die Rabensteine- 


Langenberg 468 17.45 „Forellenquintetl" 
Schuberra. 20.00 Wesoly wieczór. 22.30 Mu 
zyka lekka i taneczna. 

Berlin 483 20.00 Koncert zespolu mando 
linistów. 21 00 Wieczór poświęcony Strind- 
bergowi. 22,30 Dancing. 

Wiedeń 517 17.45 Muzyka kameralna 
(forlepian, w:lonczela), 19.30 Koncert bary- 
tona Celestina Sarobe, W programie arje 
operowe : pieśni baskijskie. 21.15 Wesoły 
wieczór p. l. „Bał praczek”, 

Mediolan 549 21.0 OTransmisja opery ze 
vocan 

+ 
Niedziela, 20. stycznia 1929. 

Warszawa 1415 12.10 Poranek symfe- 
niczny z Filharmonj warszawskiej, org 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magi- 
stratu warsz. 15.15 Koncert symfoniczny z 
Filhormon;i warszawskiej, 18.20 Koncert 
pop.-Janina Orłowska (sopran), Helena O- 
strzyńska (fort), 21.30 Koncert orkiestry 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 22.90 Muzy 
ka taneczna z dancingu „Oaza“ 

Kraków 565 1515 Transmisja koncertu 
2 Filharmonj: Warsz. 20.30 Transmisje 
koncertu z Warszawy. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Foznań 244 15.15 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 17.50 Audycja dla dzieci 
18.20 Recital wokalny dr. Wandy Raessie- 
równy art. opery pozn. (mezzosopran) 
20.30 Akademya Kaszubska. 22.20 Lekcja 
tańców. 

Kałowice 416 11.60 Transmisja zawo 


z dnia 20, stycznia 1929. 


„Marca“ Kalmana. 21.00 Sceny ze sztuki 
„Król Lear“ Szekspira. 22.30 Muzyka ta 
neczna. 

Tuluza 382 1245 Orkiestra wyk suite 
symt. „Szecherezada“ Korsakowa. 20.30 
Orkiestra wiedeńska i walce. Solo skrzyp 

Rzym 443 20.46 „Górka pułku” opera 
komiczna Donizettiego. 

Wiedeń 519 18.35 Muzyka kameralna 
19.30 „Natan mędrzec” Lessinga. 

Budapeszt 554 19.30 Transmisja z opery 
królewskie, „Faust“ opera Gounoda. 

Kijów 250 18.30 Transmisja opery „Tu- 
randot" z opery kijowskiej. 


PRCZZEWECZRCE "TURA WE” TEE CYT 
POMOG LEKARSKA, 


OGŁOSZENIA, 


CHOROBY WENERYCZNIE : zaslarzałe 
skórne, neurasłenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch Wałowa il, 
Te: 55—20. 3975 4 


NAUnA l wiumuwanaia, 
10 groszy za wyraz, 


Zikłań Nauk. Z. Ciszewskiego 


Lwów, Kurkowa 38. Telef. 31-14. 
rozpoczyna 
5-mies. wiecz. kurs handlowy. 
Wpisy codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt do 25, stycznia w godz, od ł7-ej 
do 19-tej. 843-6 


ARADEMIK poszukuje korepetycji z ma- 
tem, i fizyki w każdym zakresie. Ła- 
skawe zgłoszenia do Adin, dla „Empet“. 

1083-2 

GOSPODYNI - kucharka, siła pierwszo- 
rzędna, solidna, dobrze polecona, wiek 
średni, poszukuje posady, najchętniej 
samoistną. Łaskawe zgłoszenia dla „Go- 


spodyni', Księgarnia Witolda Kurkow- 
skiego w Stryju. 1025 


kUDVDAUY POSZUAI WANE, 
3 grosze za wyraz. 


KŁĄLCA ekonom, lat 48, posiada 17 lat 
praktyki i szkołę rolniczą z dobremi 
świadectwami, rozumie się doskonale 
na uprawie roli, na chowie bydła i na 
różnych chorobach bydlęcych „jako 
weterynarz” poszukuje posady od 25. 
marca 1929. Łaskawe zgłoszenie: Mi- 
chał Atamanik, Zarządca folwarku, 
Lubień Wielki p. loco. 1003 


LLSNIK z wyższem wykształceniem za 


Str. 15 


WUN FUDAUI, 
19 sroszy za wyraz. 


I wie | 
Poważmi i ZdOMii 
zastępcy 


którzy chcą sobie w instytucji Kre- 
dytówej wzrobić stały i pewny do- 
chód miesiączny — skieruą się na 
adres: 
POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY 
lwów, pł. Mariacki 6-7. 


SEPAROWANY właściciel majątku, lał 
38, rz, kat. poszukuje separowanej Pa- 
ni do lat 35, z śŚredniem wykszłałce- 
niem, któraby zajęła się wychowaniem 
4-letniej dziewczynki. „ Wynagrodzenie 
według umowy. 11 km. od miasta, 2 
km, od st. kol. Zgłoszenia „ZIE 
mianin* p. Stryj. 1010 


pod 


POSZUKUJEMY kilkunastu miodych lu- 
dzi, celem zorganizowania ekspedycji 
zagranicznej, Wykształcenie, języki po- 
żądane, curriculum vitac, odpisy świa- 
dectw referencji, oferty poleconym, na 
takąż odpowiedź załączyć znaczki, War- 
szawa, Poczta Główna, skrytka, Czter- 
dzieści dwa, Ostrowski, 1066 


APTEKA Lwowska poszukuje magistra 
farmacji lub niedyplomowanego far- 
maceutę. Zgłoszenia pod „Apteka“ da 
Administracji, 1082-3 


10 groszy za wyraz. 


Ą FI 
F MILSZBANIA, BALEPY, 


„fa 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego dla 
dwojga osób, Gieszkowska, Zyblikie- 
wicza 2. Tp 1072 


POKÓJ, nyża, kuchnia, Zyblikiewicza, Ja- 
błonowskich, Pełczyńska lub 2 pokoje 
kuchnia szuka Inż. Kolbuszowski, Po- 


tockiego 23. tel. 29-90, 999-4 
KUrNO i SPRZEDAZ. 
12 groszy za wwr4z. 
GRUNTU suchego, równego, 1500 do 


2500 sążni, ewentualnie nieużytku z ła 
twym dostępem w oddaleniu do 4 km 
od rogatek Lwowa — poszukuje sie 
Bezzwłoczne zgłoszenia z podaniem 
ceny kupna pod „Kupno gruntu 34“ da 
Administracji ..Gaz. Porannej*. 1065 


nienia historyczne, 17.55 Audycja dla 
dzieci i młodzieży. p. 0. „Wesele Malgorzat- 
ki” z .mstr. muzyczną, 20.00 „Piękny sen" 
operetka w | akcie L, Falla. 22.30 Transmi- 
gia muzyki łeneczne'. 

"m OWĄ mg 1 
I,uEEION „GAZ. PORANNEJ" z d. 20. t. uv 


o % gr. mniej. | dów narciarskich o mistrzostwa SL. na 
"MPE * Baramiej Górze w Beskidach. 12.30 Kor- 
ncik dior cert popo. z udzialem zespolu insirum. P 
K żiyk 4 R. Katowice, 18.00 Transmisja koncertu 7 
Í Warszawy. 
FhkvLuUKAMN Aunus: RADJOWYCH. Wilno 126 18.20 Kwadrans cytry. 20.30 
Sobota, 18, stycznia 1929. Transmisja z Warszawy. 
Warszawa l4lö 15.30 Koncert płyt gre- Królewiec 280 18.00 Koncert zespoly 
mofonowych. 17.25 Odczyt p. t „Wspom- cytrzystów. 10.35 „Gasparone'” operetka w 


T>e 


G. G. 10UDOUZE. 79 


TAJEMNICA MDADERCGY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych vwskiego. 
—JU— 

Straszliwa detonacja, jakiś świst, gwałtowny 
prąd powielrza.. toś przelatuje ponad naszem: 
głowami... Podnoszę się do połowy... 

Bum! 

Z paszczy bronzowej armaty, umieszczonej 
z boku okręlu wytryska snop płomieni... i znów 
kula przelatuje ze świslem nad naszemi glo- 
Wami... 

Tak jest, pod działaniem pożaru umierający 
aa, rozpoczyna niespodziewanie strzelaninę! Ci 
Pani ronzowe armaty, opatrzone herbami Hisz 

+. JL Stały nabile od czasów ostalniej bitwy z A1 
glikami. I teraz, w miarę jak ogień dochodzi dx 
saan okręlu, bronz się rozgrzewa, a kartacze za- 
czynają kolejno wybuchać. 

Bum! - 


Pada trzeci str 4 A 

32 zał — głuchy, przeciągły... ró- 

vnoczesnie pochyla się nisko główka  Graciosy 
całe ciało opada bezwładnie. 


3 aklach Millockiera. 
Praga 3438 19.20 
Filhanmanji Czeskiej. 
medja w | akcie Strupeżnika-Charwata, 


ARI 


granicznem, Int 35, 


obszaru Jasu, 


Koncert svmfoniszay pomiarami i 


21.30 „Zlotnik” ko- 
księgarni 
Inn „Leśnik* 


Don Pedro kryje twarz w domacu, pugi 440: 
ny w rozpaczy: 

Donna Graciosa nie żyjel 

Bum! 

" Jeszcze jeden strzał. 

Slalem z obnażoną głową przed tym małym 
swieżym trupem, podczas gdy w odległo- 
;ci kilkudziesięciu metrów od nas pożar szaleje na 
kręcie. A na tylnym maszcie ogromna flaga wo- 
‘enna, zdobna w herby króla Filipa II, odlajała 
dod działaniem gorąca, szarpana ogniem i wi 
chrem, opada powoli, uroczyście coraz niżej... zu- 
selnie tak samo, jak opuszcza się flagi na okrę 
'ach na znak żałoby. 

A oto ogień dosięgnął już najniższych ko- 
mór, gdzie stoją największe armaty. I oto pada 
kolejno dwadzieścia cztery strzały... na ostatnie 
sożegnanie kochanki pana admirała... Kule pada 
a daleko, w wodę, z której wytryskują srebrzy- 
;te fontanny. 

Wówczas pan markiz zrywa się na równe no 
Ji. Z rozwianym włosem, z twarzą wykrzywioną 
drzerażeniem, krzyczy: 

— Magazyn amunicji! 

Nie zdążylem zrozumieć jeszcze, o co mu i 
dzie, kiedy na kadlubie okrętu błysnął snop pur 
ourowych płomieni, potężny niby wulkan, ośle 
piajacy jak słońce... 

— Boże!... zlituj się nad namil... 


Tum mami: + ananasni 


żonaty, z dwuna 
stolelnią praktyką, na niewypowiedzia 
nej posadzie, zarządzający 10.000 mg 
obeznany z wszelkiemi 
urządzeniami 
zmieni chętnie posadę. Zgłoszenia do 
E. Billet w Przumyśłu pod 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
prawie nowe na różne ceny — zawsze 
na składzie, sprzeda, kupi, zamieni 
Hanak. Piłsudskiego 21. I. p. 1076-10 

lasów 


kMYDICA, biuro Neubaucera,  hupuo-— 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen- 
sjonatów. 745-3 


ER La E JR 


993-3 


Nie skonczyl zdania, — bo olo skutkiem eks- 
plozji złożonej na tyle okrętu, — cały nieszczę- 
liwy galjon rozpadł się poprostu w tysiące ka- 
walków. A siła wybuchu wyrzuciła nas obu ra- 
zem z odłamkami drzewa, bronzu i żelaziwa, ra- 
«em ze zwęglonemi na pół trupami majlków, ra- 
zem z kawałami odprysłego lodu, — hen w gó- 
ę... pod gwiazdy, co spokojnie błyszczały pod ko- 
pula nieba polarnegot... 


Kiedy odzyskałem kontakt ze światem ze- 
vnętrznym, poczulem przedewszytkiem, że całe 
"lało mam obolałe. Czulem taki ból wszędzie, we 
wszystkich członkach, jakgdybym został zbity na 
«waśne jablko. I patrzaj, — jaki jednak dziwny 
„ost mechanizm naszego mózgu!... Przekonany by 
em. że przeżywam tę epokę mego życia, kiedy to 
*kutkiem pewnej kontrowersji z jednym z Mala- 
wjskich królików — skazany zostałem na karę 
'hłosty. Uczucie to niesłychanie przykre! Ach, ja- 
«że mi błogo bvło leżeć tak, w tym półśnie. nie 
myślac o niczem! 

Podniosłem z wysilkiem ciężące mi jak ołów 
nowieki.. Pewny bwłem, że jestem jeszcze w nie 
wol u owego królika... toteż zdumiałem się po- 
orostu nirzawszy ścinny jakiejś kabiny okręto. 
wej, zupełnie mi obcej. 

(C d. a.) 


c 00 5 


Str. 16 „GAZETA PORANNA” z dnia 20, stycznia 1920. Nr. 8747 


4 
; 


| MASRYMONIALNE. 


MATERACE z morskiej trawy 30 zt, | PERUKI karnawałowe w wielkim wybo- 
włosienne 75, kanapki gobhelinowe 55, rze wypożycza Iwański, fryzjer, Listo- 
fatelihi rozkładane 45, Otomany 55. paca róg Wiśniowieckich. [GRY > 
Fabryka Žaks, Łyczakowska 132, 783-4 2 aoi 

D sta cz my 


KOZNE DONIESIENIA, 


12 vroszv za wyraz. 10 groszy za wyraz 


FACHOWIEC scparowany. bezdzictny, | RZEPKA ANDRZEJ, 1900, Zgłobień unie- | —————=> - - 
R i UNIEWAZNIAM zgubiona książeczkę 


lat 34, szuka lowarzyszkhi życia sepa- ważnia zgubioną książeczkę wojskową e R Ą ake jaw 
rowanej do lal 34, z posagiem 500 zł. wydaną przez PKU. Rzeszów. 108 wojskową M ilhelma Blitnera z Luko- M. antys ptyc” 
ałoszania (le Wadim elicznmej podli EGRR = sa W i + mę 5 * wiec powiat Rohatyn 18931. wydaną | p l: arg arg 
"lesknota'"*, 106j | ELEGANCKO wykonuje suknic, płaszcze DizZEZEEMCSE ABrzezany, 1071 | H ane. Uaw- 
A = wszaikie przeróbki Pragownia sukien, | ZR =" ; RÓ mieni 

z Nikaja 15,1. p. 9685 | ZANIM zwatpisz w odzyskanie zrnjnowa- ERA 


nego zdrowia, zażądaj nadesłania bro- 


| 
| 
PRZED BALEM by pięknie wyg dadać, | szury „Znaczenie ziół". Nie zawiedziesz | ZĄB + „że „OLA 
niezbędne odświeżenie twarzy i chara- się! Tysiące uleczonych! Adres: Liszki, AR CT meg d A. 
kteryzncja w KRosmeo, Mikołaja 7, Apteka. 1057 JER Dr 4 S 
mS i 1033-4 | „a wa, Pn) sw ranci za Ka dą sztukę 


Od 40 i-t istniejąca urma 


JAKÓB CZYSZ A a 
ul. Rutowskiego 7. OCZYSZCZAJCIE 
| KAMIENIE żółciowe schodzą do 21. go- Ło "4 USTA je GARDŁO, 


A A Wg" s. © sprzedaje i wypożycza meble r 
dzin; wiadomość lislow do Ad 5 ó 4 i W 
| iy A Pod a aN każdemu bez poręki na dogodne i STRONY SŁUSOWE, k 


ciowe”. 1023-3 | spłaty. 
używając 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskowa na na- 

zwisko Herman Wang wydaną przez 
| PKU. Sambor ur. w roku 1897 zamic- 
szkały w Drohobyczu, 1021-3 


1.. VS LUSZE, 


| M 4 Lwów, dnia 31. grudnia 1929 j PASTILLES 


Konkurs. Ñ VALDA, 


sprzedawanych wyłącznie 


- r F TERG ZYCZE yi » GOO ZPR TENE ia ZĘ A ke raj i pA 
Komenda Główna Policji Kansion cj zaw iadamia, że W czasie ou grudnia w pudełkach 
1928 r, do końca lutego 1929 r. specjalna Komisja zakupywać będzie konie wierz- 
mać A : r e A ; z nazwę 
chowe dła Policji w cenie około 1400 zł. za konia. Konie winne odpowiadać wa- i VALDA 
runkom wyszczególnionym w rozkazie Komendanta Głównego Nr. 381 > i 
- + do; p s BJ : i f M: Sprzedaż w aptekach 
— On mi powiedział, że estem za- Z treścią rozkazn zapoznać się można w każdej Wojewódzkiej Jub Komen- składach b 
nadto lakoniczny... Co to ma znaczyć? ała MR Re: A A RAE e NE 5 2 RAR AT adach aptecznyci 
Wiho la. wieki? a dzie Powiatowej P. P, Dokładne oferty na konie należy składać do Komisji Re- 
"= c . P = a A R ś > 
— To Bodo na wszelki wypadek da- montowej Nr, 2, Poznań, Cytadela. Oferenci zostaną powiadomieni w odpowie- 
lem po pysku. dnim czasie o przybyciu Komisji na miejsce, celem zukupu koni. 


Pized kikunastu laty udało się Dr. Weidnerowi  wynależć neutra ny 
silny rozczyn z włosów ludzkich, znany pod nazwą „Silvikrin“. (D. R. P oraz 
opatentowanv prawie we wszys'kich krajach kulturalnych). Skutkiem kuracji 
włosów „Silvikrinem* osłabiony korzonek wiosów zostaje zas lony 
tak dalece, iż nawet przy ubjaw.ch łysienia duje się zauważ,ć żwawy 
| porost nowych włosów. 

Wielu lekarzy podjęo walkę przeciwko przykrym skutkom wyradan'a 
włosów za pomocą  Silvikrinu* przez co osiągnięto nader zad wolający skutek: 
Nader in eresujące jest to, iż w wielu wypadkach lekarze sami na s bie środek 
ten w pró owai i tosemituralnie używano go starannie i wytrwale. W tych wy- Az 
padkach osiągnięte skutki moga być pociechą dla wszystkich cierjiących na wy- 
padanie włosów: P.awdziwa droga została nareszcie wyn leziona d> od yskania 
napowrót pięknych, bujnych włosów by w ten sposób zachować młodości ej 
oz ob: aż do różnych |t. Prof usiwers tetu D . med Polland ; wielu 
jego kolegów złoż, ło rezultaty swyca inte esując ch doświadczeń w rozprawach 
naukowych. 


Gdze nic nie skutkuje, skutkuje Silvikrin! Terie jest też zdanie tysięcy używających 


Używanie „Silvikrinu* obejmuje trzy prepa'aty: 
ako pierwszy co dopiero wyszczegó niony środek na porost włosów, czyli p h 
Ch WIOSÓW, P * Z y apoia mY Kupon przesyłki bezpłatnej 
jako drugi srodek do pielęgnacii włosów „Silvikrin-Fluid", wreszcie W koperc e zaopat zonej w znaczek poczt. przesłać do: 
jako trzeci środek służący do higienicz iego mycia głowy „Silvikrin-S amnoon“. 
Mając bowien zdrowy i tęgi włos, ut zyma* go można w takim st nie ty ko Silvikrin-Vertrieb, Gdańsk 
przy odpowiedniej pielęgnacji a do tego służy „Silvikrin-Flu d“, skoro go się używa 4 3 
codziennie, jak się też codziennie czyści zeby, 400. Gr. Schwalbe ngasse 2. 
Myc e głowv odbywać się winn» zawsze osto'nie a pr'vtem jednak grunto- 
wnie, „Silvikrin-Shampoon* dostosowany więc jest do csobliwych zadań które | Proszę o przestanie mi bezpłatnie : 


skóra głowy ma wypełniać. 1. Książeczkę o 36 stronach p. t: „Włosy, ich 
K i popova lecz jedvnie przekonać chcemy, rrzesvłamy bez- eiet odras anie“. p d Z 
płatnie i wolne o op aty „pocztowej wypracowania nauk we pierwszych powag : ; K 

lekarskich. Sposób użycia i plan le zenia ilvikrinen zredagowany przez prof. Dr. 5 a AE > WA AE WE A YE 


med Lipliawske o w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę p. t: „W osy ich 


wypadanie i odrastanie", gdzie na 36 stronnicach omawiane są w łatwo z ozumiałej 3. Bezpłatną próbkę „Silyikrin-Shampoon". 


formie problemy porostu włosów, do tego bezpłatną próbkę „Silvikrin-S*a * poon. EEO EE UN nNZK 2: 

Po przesłaniu nam obok załaczonego kuponu przesyłki bezpłatnej wysyłamy od- Lp, 

wrotnie życ one dziełka i próbkę. | Miejsce zam: . e. e e « Foozta: elas „a 
ATETEA H A E TE | 

v 
CENY OGŁOSZEŃ: | wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer, 60 | zotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 | Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 

Za wiersz 1i-szpaltowy milimetrowy mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- zł, cala strona tekstowa 600 zł, cała | 8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek: szpalt, milimetrowy (szer. 80 mm.) na | strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. (szpalty). 
stem 15 HP za wiersz 1.szpalt. milime- pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
trowy (Szer. G0 mm.) nadesłane 40 gr. nia za słowo 10 gr., kupno £ sprzedaż za Za ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, PRENUMERATA miesięczna 
yn wiersz 1-szpnit. milimetrowy (ezer. | słowo 12 gr. matrymonialne. korespon- | ogłoszenia osobno stojące I bez numeru | Z dostawą na miejsco lab prse- 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wlerss 1- | dencje I prywatne za słowo 12 gr, dla | doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za syłką pocztową c . rL 6.30 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mmm.) w | potrzebujących pracy lub posady 3 gr. | terminuwy druk nie przyjmujemy. Porta | Bes dostawy o . . zł 8.— 
tekscie (kronika, repertuvar) 55 gr, ta Ogłoszenia drobne nrzyimujemv tyłka za przekazów nle boalfikniemy — Uwaga Za granicę z W « 


Z drukarni Społki wydawniczej GRODKI I SPOLKA, pod zarz, J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. Qap. red, STEFAN BRAYZADNOWOKI, 


